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Walka z cholerą w Królestwie Polskiem.
s k r e ś l i ł

Dr. Stanisław Serkowski (Łódź).

W y p a d k i p rz e ło m o w e  u nas do  tego  s to p n ia  p o c h ło n ę ły  
u m y s ły , że w sze lk ie  inn e  s p ra w y  ze sz ły  u nas na p lan  da lszy 
i z m a la ły . D o  ta k ich  sp ra w , c h w ilo w o  o d su n ię tych , ch oć  rzeczy­
w iśc ie  w a żn ych  i pa lących , należą sp ra w y  z d ro w o tn o ś c i i w a lka  
z c h o le rą  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m .

Z  g ó ry  i z p e w no śc ią  w ia d o m e m  b y ło , że w  lec ie  ro k u  b ie ­
żącego m u s ia ła  u nas w yb u ch n ą ć  c h o le ra , za w leczo na  z g łę b i 
R osy i, lecz m im o  p rz e s tró g  zaw czasu je j n ie  ro z p o z n a n o , d o p ó k i 
P ru sy  n ie  z w ró c iły  na n ią  o g ó ln e j uw agi. W y k ry to  w ted y  d o ­
p ie ro  k ilk a  o g n isk  w  K ró le s tw ie ; z a w le c z o n o  też c h o le rę  do  W a r­
szaw y, w reszc ie  do  Ł o d z i,  gdzie  s tw ie rd z iłe m  b a k te ry o lo g ic z n ie  
do tychczas  27 p rz y p a d k ó w  c h o le ry , w  te j liczb ie  13 śm ie rte ln ych .

Z  g ó ry  też w ia d o m e m  b y ło , że w ię kszo ść  za lecanych  ś ro d ­
k ó w  w a lk i z ch o le rą  n a tra fi u nas na p rze s z k o d y  n ie  do  p o k o ­
nan ia , a „n a jw ię k s z ą  nie do  p o k o n a n ia  p rze szko dą  w  ra cyo n a ln e j 
w a lce  z c h o le rą  będzie  g o s p o d a rk a  f in a n s o w a  m ia s t w K ró le s tw ie , 
b ra k  sa m o rzą d u , o b o ję tn o ś ć  m a g is tra tó w  na na jw a żn ie jsze  s p ra w y  
m ie js k ie  i k o m p le tn e  lekcew ażen ie  g ło s u  o p in ii,  nędza i ana lfabe ­
ty z m  sz e ro k ich  m as, d o  k tó ry c h  n ie  d o c h o d z i g ło s  p rze s tro g i. 
P ro f ila k ty k a  sp o łe c z n a : ś ro d k i n ie  ty lk o  le ka rsk ie  i hyg ien iczne , 
ale sp o łe czn e  i e k o n o m ic z n e  w  ca łe j ro z c ią g ło ś c i m ogą  być je ­
d yn ie  sku teczne  w  w a lce  z ch o le rą , z g ro ź n y m  w ro g ie m  z b li­
sk ie g o  w s c h o d u " (p a trz  m o ja  „E p id e m io lo g ia  i p ro f i la k ty k a  c h o ­
le ry " ,  1905. 11. w yd a n ie , s tr. 51 .)

N a jp ię k n ie js z e  has ła  n a u k i i w sze lk ie  p rz e s tro g i hyg ieny  
m uszą  u nas iść na m arn e , u nas —  gdzie  n ie  b y ło  do tychczas 
w ie d zy  i k u ltu ry , gdz ie  lud  p rze d s ta w ia  masę c iem ną  i g ło d n ą , 
u nas —  gdzie  obecne  w s trzą śn ie n ia  spo łeczn e , pow szechne  p rze ­
s ile n ie  e k o n o m ic z n e , b e z ro b o c ia  i e p o k o w a  w a lka  o  p ra w a  n a ro ­
do w e  m uszą na razie  s p o tę g o w a ć  d o tk liw ą  nędzę w  k ra ju , za n im  
zaśw ita  ju trz e n k a  p ra w d z iw e j w o ln o ś c i i idących  z n ią  w  parze 
o ś w ia ty  i d o b ro b y tu , a nędza, g łó d , c ie m n o ta  i p a n ika  —  to  n a j­
w ię k s i sp rz y m ie rz e ń c y  w sze lk ich  e p id e m ii. Razem  z ju trz e n k ą  w o l­
nośc i zaśw ita , być m oże , u nas nareszcie  a u to n o m ia  i sam o rząd  
n a ro d o w y , k tó ry  u sun ie  o p ła k a n y  stan naszych m ia s t i m ia s te ­
czek, a obecną  ja ło w ą  i m a rtw ą  g o s p o d a rk ę  fin a n s o w ą  o s ta tn ich  
z a m ie n i na ś w ia d o m y , s a m o rz ą d n y  ro z w ó j s i ł  n a ro d o w y c h  z u dz ia ­
łe m  i p o d  k o n tro lą  sp o łe cze ń s tw a . P o m y ś lm y , że m iasta  nasze 
pos iad a ją  bez d łu g u  o k o ło  trzech  m il io n ó w  ru b li k a p ita łu  zapa­
sow e go , lecz d o c h o d y  o b ra can e  są na ró żn e  cele, n ie  m ające  nic 
w s p ó ln e g o  z p o trz e b a m i naszych m ia s t i naszej lu d n o śc i.

Jeżeli u nas w  K ró le s tw ie  na ośw ia tę , cele d o b ro c z y n n e  
i z d ro w o tn e  m ias ta  o g ó łe m  w yd a ją  4 %  ro czn ych  w p ły w ó w , gdy 
na tak ież  p o trz e b y  n aw e t ro s y js k ie  i s yb e ry jsk ie  m ias ta  w yd a ją  
p rze s z ło  17 % d o c h o d ó w , to  czy is tn ie je  w  o becnych  w a ru n ka ch  
ja k a k o lw ie k  m o ż liw o ś ć  u z d ro w o tn ie n ia  ta k  zan iedbanego  naszego

k ra ju ?  W ięc z trw o g ą , lecz i nadz ie ją  o c z e k u je m y  lepszego  ju tra , 
k tó re  z w o ln o ś c ią  i sa m o rzą d e m  usun ie  o dw ie czn e  b ru d y  z na­
szych m iasteczek.

G d y  P rusacy u rz ę d o w o  s tw ie rd z il i,  że d o  P rus  c h o le rę  za­
w le k li flisa cy  na W iś le  i ro b o tn ic y  z ło m ż y ń s k ie j g u b e rn ii, gdy  
z a b ro n ili używ ać n ie p rz e g o to w a n e j w o d y  z W is ły , d o ln e j B ro d y , 
k a n a łu  c -yćgosk iego , nakaza li w  p ro m ie n iu  5 k i lo m e tró w  od  b rze ­
g ó w  tych  rzek  le k a rz o m  badać z w ło k i każdego  c z ło w ie k a  z m a r­
łe g o  i u rzą d z ili szereg stacy i o b s e rw a c y jn y c h  nad W is łą  i je j d o ­
rzeczem , nasze ko m is y e  sa n ita rne  w  K ró le s tw ie  ja k o te ż  i U rząd  
k o m u n ik a c y i ro z p o c z ę ły  akcyę  o d w e to w ą : p o s ta n o w iły  u rzą d z ić  
obse rw acyę  w z d łu ż  g ra n ic y  p ru s k ie j, n a to m ia s t w ca le  n ie  p o m y ­
ś lan o  o  u tw o rz e n iu  s ta łych  p u n k tó w  o b s e rw a c y jn y c 1 w e w n ą trz  
k ra ju , gdz ie  ju ż  p rzed tem  g ra s o w a ły  z ło ś liw e  b iegu i ak nap rz . 
w S m ardzew icach  k ie le c k ie j g u b e rn ii. T a k ie  b iegunk a u w a żo n o  
w  lec ie  ro k u  b ieżącego w  lu m ie jsco w o śc ia ch , p o m im o  to  n i­
gdzie  n ie  p o d le g a ły  badan iu , a na zasadzie tego  w c iąż  o g ła sza n o , 
że „c h o le ry  w  K ró le s tw ie  n i e  s t w i e r d z o n  o " ,  choć  je j n ie 
szukano .

N areszc ie  p rz y s ła n o  do  m o je j p ra c o w n i w n ę trz n o ś c i k ilk u  
z m a r ły c h  w  ró żn ych  częściach k ra ju  i badan ie  b a k te ry o lo g ic z n e  
p o tw ie rd z iło  ro zp o z n a n ie  c h o le ry  a zya tyck ie j. Z a c z ą ł się ru ch  g o ­
rą c z k o w y  : k o m isye  sa n ita rne  w  ró żn ych  m iastach  o p ra c o w a ły  ca łą  
lita n ię  ś ro d k ó w  za po b ie ga w czych , k tó ry c h  d o  dz is ie jszego  dn ia  
w ca le  n ie  u s k u te c z n io n o . N ie  s tw o rz o n o  z g o ła  p u n k tó w  o b se r­
w a cy jn ych , m a ją cych  za zadan ie  badać b a k te ry o lo g ic z n ie  każdy  
bez w y ją tk u  p o d e jrz a n y  p rzyp a de k . Lecz cóż  m ó w ić  o  w siach  
i m a łych  m ias teczkach , s k o ro  p o ls k i M an ch e s te r —  Ł ó d ź , licząca 
b lis k o  400 .000  lu d n o ś c i p rz y  t. zw . „w a lc e  z c h o le rą "  to le ru je  
u nas w y w o ż e n ie  e k s k re m e n tó w  na puste  p lace w  o b rę b ie  m ia ­
sta , d o ły  u s tępow e  ani beczk i n ie  p o d leg a ją  w ca le  o d k a ż a n iu ; 
w y w ó z  o d b y w a  się p rze w ażn ie  w  o tw a rty c h  n ieszcze lnych  beczkach, 
n a p e łn ia n ych  cze rp a ka m i. S p o ra dyczn e  p rz y p a d k i c h o le ry  zda rza ją  
się g łó w n ie  w  p o b liż u  m ie jsc, gdzie  są w y w o ż o n e  ekskre m en ta . 
D o  o tw a r ty c h  ry n s z to k ó w  w y le w a ją  z każdego  d o m u  w o d y  śc ie ­
ko w e , n ie  o d ka żo n e , z p ra ln i, k u c h n i, o b ó r , s ta jen , a w  n ie k tó ­
rych  d om a ch  i z u s tę p ó w ; s tu d n ie  n ie  ty lk o  p ryw a tn e , a le i m ie j­
sk ie  (z w y ją tk ie m  trze ch ) za w ie ra ją  w o d ę  n iezda tną  do  u ży tku  
i s z k o d liw ą  i —  p o m im o  c ią g łych  m o ic h  n a w o ły w a ń  —  nie  są 
w ca le  oczyszczane  an i p o g łę b ia n e ; n iem a  k o m o ry  d e s in fekcy jn e j 
m ie js k ie j ; to w a rz y s tw o  le k a rs k ie  i h yg ien iczne  o d su n ię te m  jes t od  
u d z ia łu  w  sp raw ach  z d ro w o tn o ś c i;  o d czy ty  p o p u la rn e  są w z b ro ­
n io n e ! D z iw ić  się w ięc  ty jk o  m ożn a , że ta k  m a ło  m ie liś m y  d o ­
tychczas p rz y p a d k ó w  c h o le ry ; lic z y m y  na o s ła b io n ą  z ja d liw o ś ć  
za ra z k ó w  i na sa m o is tn e  w ygaśn ięc ie  e p id e m ii, lecz n ie  na 
„w a lk ę "  z ch o le rą .

C o  do  szczep ień o c h ro n n y c h  p rze c iw  ch o le rze , o  k tó re  za ­
p y tu je  Szan. R e d a k to r „G ło s u  L e k a rz y " ,  to  ta sp ra w a  w o b ec  za ­
rz u tó w  n ie s łu szn ych  w ym a ga  p ew nych  w y ja śn ie ń  o g ó ln y c h , za n im  
w y p o w ie m  o so b is te  m o je  z a p a tryw a n ie  na w a k c y n y  za p o b ie ­
gawcze.



C zyn n em  u o d p o rn ie n ie m , ja k  w ia d o m o , nazyw a  się tak ie , 
w  k tó re m  u s tró j w y k o n u je  p ew ną ' czynną  pracę, ja k o  s k u te k  
w p ro w a d z o n y c h  b o d ź c ó w . Ja ko  p o d n ie ta  do  w z m o ż o n e j d z ia ła l­
nośc i k o m ó rk o w e j s łużą  t. zw . w a kcyn y , tj. sw o is te  d ro b n o u ­
s tro je , bądź z ja d liw e , bądź zab ite  lub  o s ła b io n e . Po w c ie le n iu  do  
u s tro ju  w a kcyn  w y tw a rz a ją  się w  n im  c ia ła  o c h ro n n e , d z ia ła jące  
sw o iśc ie  p rze c iw  ta k iem u  ty lk o  g a tu n k o w i b a k te ry i, ja k ie  b y ły  
w p ro w a d z o n e  do  u s tro ju . C zynne  sw o is te  u o d p o rn ie n ie  m oże  być 
os ią gn ię tem  d w iem a  d ro g a m i —  a lb o  p rzez p rzebyc ie  danej c h o ­
ro b y  a lb o  też p rzeż zakażen ie  sztuczne . W ia d o m o  b o w ie m , że 
c z ło w ie k  i zw ie rzę ta  po  p rze b yc iu  n ie k tó ry c h  c h o ró b  zakaźnych  
s ta ją  się o d p o rn e m i p rze c iw  tym że  c h o ro b o m , p rzyczem  rzeczy­
w is ta  d łu g o trw a ła  o d p o rn o ś ć  z ja w ia  się n ie  ty lk o  p o  c iężk ich  p rz y ­
padkach , a le ró w n ie ż  często  p o  b a rd zo  le k k im  p rzeb iegu  i led w o  
da jących  się d o s trze d z  stanach c h o ro b o w y c h .

Z a sad n icza  teza, u d o w o d n io n a  p rzez B rie g e ra  K ita sa to  
i W asserm anna, po le ga  na tem , że czynne  u o d p o rn ie n ie  następu je  
nie ty lk o  z p o m o c ą  żyw ych , ale i za b itych  h o d o w li.  S ubstancye, 
k tó re  p o w o d u ją  ro zp u szcze n ie  b a k te ry i w  u s tro ju  u o d p o rn io n y m  
czynn ie , b y ły  o d k ry te  i zbadane p rzez P fe iffe ra : są to  t. zw . b a- 
k t e r y o l i z y n y .  D o b ry  s k u te k  szczep ień p rze c iw c h o le ry c z n y c h  
je s t bez zap rzeczen ia  fa k te m  ju ż  u s ta lo n y m  i s tw ie rd z o n y m , choć 
w y tłó m a c z e n ie  czynne j o d p o rn o ś c i zn a jd u je  się w  o k re s ie  h ypo te z . 
F a k t, że is tn ie je  k ilk a  s p o s o b ó w  p rz y g o to w a n ia  szczep ion e k  n ie 
p rze m a w ia  z g o ła  p rze c iw  sa m ym  s k u tk o m  ich, p o n ie w a ż  n ie ty lk o  
co do  c h o le ry , ale i p rze c iw  w ie lu  in n y m  c h o ro b o m  zakaźnym  
rzeczyw is te  u o d p o rn ie n ie  m ożn a  o trz y m a ć  n ieza leżn ie  od  m e to ­
d y k i, k tó ra  d la  w szys tk ich  w a kcyn  w aha się w  g ran ica ch  n as tępu ­
jących  : 1) czynne  u o d p o rn ie n ie  za p o m o cą  b a k te ry i s iln ie  z ja d li­
w ych , bądź o s ła b io n y c h , bądź za b itych , i 2) czynne  u o d p o rn ie n ie , 
k o m b in o w a n e  z b ie rne m , też z a p o m o cą  b a k te ry i z ja d liw y c h , bądź 
o s ła b io n y c h , bądź za b itych . O s ła b ie n ie  z a ra z k ó w  m ożna  os iągnąć 
a lb o  p rze p ro w a d z e n ie m  p rzez u s tró j pew nych  z w ie rz ą t a lb o  w ie ­
lo m a  c h e m iczn ym i a lb o  w reszc ie  w ie lo m a  fiz y c z n y m i sp o so b a m i.

T a k , n a p rz y k ła d , d la  w y w o ła n ia  k ró tk o t rw a łe j czynne j o d ­
p o rn o ś c i p rze c iw  p a c io rk o w c o m  s to su je  się szczep ien ia  s łab oz ja - 
d liw e g o  m a te ry a łu , k tó ry  o trz y m a ć  m ożn a  w s z y s tk im i p o w yższym i 
s p o s o b a m i; m ożn a  też w c iąż  zw iększać  d a w k i te j sam ej szcze­
p io n k i, lu b  też po  dużych  daw kach  ta k o w e j s to so w a ć  m a łe  d ozy  
s iln ie  z ja d liw e g o  m a te ry a łu ; w n ie k tó ry c h  w yp a d ka ch  szczepi się 
zw ie rzę ta  ty lk o  p o d s k ó rn ie , w  in n y c h  ró w n o cze śn ie  i do  w e w n ą trz  
ż y ł. A  re zu lta ty  p oszczegó lnych  s p o s o b ó w  u o d p o rn ie n ia  ró żn ią  
się m iędzy  sobą  m a ło , ty lk o  w  znaczen iu  ilo ś c io w e m .

T a k ie ż  sam e p rz y k ła d y  m ó g łb y m  p rzy to c z y ć  i co  do  pneu - 
m o k o k ó w  (d ośw ia dcze n ia  F oa , B o rd o n i-U ffre d u z z i, N e tte r, A m y  
K in d b o rg  i in .), g ro n k o w c ó w  (R ic h e t-H e r ic o u rt) , b a k te ry i g ry p o ­
w ych  (D e liu s -K o lle ) , la se czn ikó w  ro p y  b łę k itn e j (badan ia  C h a rrin a , 
W asserm anna  i in .)  bac. suipestifer i bac. suisepticus (b ie rne , 
czynne  i k o m b in o w a n e  szczep ien ia , dośw ia d cze n ia  S che in itza , 
S m ith a  i in .)  i t. d.

O s ta tn im i' czasy Bassenge i R im pau  w  sp ra w ie  szczep ionek  
p rz e c iw d u ro w y c h  p rzysz li do  w n io s k u , k tó ry  i ja  sp ra w d z iłe m  p rzy  
w a kcyn a cy i p rze c iw c h o le ry c z n e j, że w ie lo k ro tn e  w p ro w a d z a n ie  
m a ły c h  daw ek daje to  sam o  m ia n o  k rw i,  co  i je d n o ra z o w a  duża 
d aw ka . W p ro w a d z e n ie  m a te ry a łu  zakaźnego  na pew nem  o k re ś lo -

D R . A D A M  L A N G IE .

n iew oln ik  filantropii.
„Filantropia, oparta na wyzysku 
jednostk i, nie je s t Jilantropią".

P ó jść  czy n ie p ó jść  ? p rzy ją ć  za p ro szen ie , czy w y m ó w ić  się 
z g ra b n ie ?  —  ro z m y ś la ł d o k to r  S teck i, p rzeczy taw szy  b ile c ik  pan i 
ra dczyn i R o s to w s k ie j, k tó ry  o p ie w a ł : „S z a n o w n y  Pan ie  K o n s y - 
lia rz u  ! Z a p ra sza m  O b o je  P aństw a  we ś ro d ę  o  g o d z in ie  6 -te j na 
p os iedzen ie  k o m ite tu  „P a ń  O p ie k u n e k " , k tó re g o  Ż o n a  Pańska, 
k o ch a n a  H e lus ia , je s t b a rd zo  czynn ym  c z ło n k ie m , a k tó ry  o b ra ­
d ow ać  będzie  nad za pe w n ien ie m  u b o g im  c h o ry m  p o m o c y  le k a r­
sk ie j. O śm ie la m  się tru d z ić  ty m  razem  także  i S zan o w n e go  Pana 
K o n s y lia rz a , gdyż  Jego cenne ra dy  będą nam  w ie lce  p rzyd a tn e . 
L iczę  na pew ne, że S za n o w n y  Pan nam  n ie  o d m ó w i i p ośw ię c ić  
raczy c h w ilk ę  d ro g ie g o  czasu. K o ch a n e j H e lus i tys iączne  uśc iśn ie - 
n ia  p rze sy ła m , a Panu w y ra z y  g łę b o k ie g o  p ow aża n ia , szczerze 
o d d a n a ...."

P an i ra dczyn i n ie m ia ła  dz iec i. D o m e m  z a jm o w a ć  się nie 
p o trz e b o w a ła , bo  in tra tn a  posada  m ęża p o z w a la ła  trz y m a ć  p o d - 
d o s ta tk ie m  s łu ż b y . T e a tr, k o n c e r ty  i o d c z y ty  zb y t m a ło  w y p e ł­
n ia ły  czasu, w ięc  żyw e, ru ch liw e  u s p o so b ie n ie  pan i ra dczyn i szu ­
k a ło  w c iąż  u jśc ia  na ró żn y c h  p o la ch , aby zab ić  n u d y  bezczynnego 
życ ia . P ró b o w a ła  u p ra w ia ć  p o  k o le i w szys tk ie  sz tu k i p iękne , ale 
n ie  s z ło . N ik t  n ie  c h c ia ł d ru k o w a ć  k ilk u  s k o m p ilo w a n y c h  przez 
n ią  n o w e le k , w ięc  s p o c z y w a ły  „z a p o z n a n e " w  teczce, czeka jąc 
c ie rp liw ie ,’  aż m in ie  „ c h o ro b liw y  en tuzyazm  d la  Ż e ro m s k ic h , Ka-

nem  m ie jscu  c ia ła , n a p rz y k ła d  p o d s k ó rn ie  na ręce, p o w o d u je  z u ­
p e łn ie  in n y  p rzeb ieg , a n iże li zakażen ie  n a tu ra ln e . M ia n o , czy li t i t r  
b a k te ry o b ó jc z o ś c i k rw i je s t je d n a k o w e m , czy p o d s k ó rn ie  w p ro ­
w a d z im y  żyw e w ib ry o n y  ch o le ryczn e  (gdz ie  one  szybko  g iną , nie 
ro zm n a ża ją c  się), czy też za b ite : z a ró w n o  w  p ie rw szym , ja k  d ru ­
g im  p rzy p a d k u  w ch o dzą  w  g rę  u w o ln io n e  e n d o to k sy n y , a s iła  
u o d p o rn ie n ia  za leży p rzedew szys tldem  od  d a w k i szcze p io n k i. P ra ­
w ie  je d n a k o w y  os ta teczny  w y n ik  da się os iągnąć ró ż n y m i s p o s o ­
bam i, k tó re  w  celu na jsku teczn ie jszeg o  u o d p o rn ie n ia  p rze c iw  c h o ­
le rze  o p ra c o w a li H a w k in , K o lie , L u s tig  i G a le o tti, N e isser-S h iga , 
B ezredka  i G o s io .

J a k k o lw ie k  szczep ień p rze c iw c h o le ry c z n y c h  w  ró żn ych  m ie j­
sco w o śc ia ch  w y k o n a n o  w  o s ta tn ic h  la tach k ro c ie  tys ięcy , to  je d n a k  
w ięce j, n iż  na s ta tys tyce , po legać m ożna  na o k re ś le n iu  b a k te ry o li-  
tyczn ych  w ła s n o ś c i k rw i p rzed  szczep ien iem  i w  5 — 8 dn i po  
każde j w a kcyn a cy i. D o  w ie lk ie j, p ra w ie  m a tem a tyczn e j śc is ło śc i 
d o p ro w a d z o n e  są o k re ś la n ia  m iana  k rw i in vitro i in vivo. B ada­
n ie  in vitro po lega  na tem , że pew ne o k re ś lo n e  ilo śc i badanej 
s u ro w ic y  k rw i m iesza  się w  9 p ro b ó w k a c h  z o k re ś lo n ą  ilo śc ią  
z ja d liw e j h o d o w li sw o is te j i z o k re ś lo n ą  ilo śc ią  n o rm a ln e j s u ro ­
w ic y  (t. zw . co m p le m e n t), następn ie  m ieszan inę  s taw ia  się na 
k ilk a  g o d z in  do  c ie p la rk i, w reszc ie  szczepi na p ły tk i a g a ro w e : 
w  ten sp osó b  o k re ś la  się ja k a  a bso lu tn a  doza  s u ro w ic y  z d o ła  
zn iszczyć 1 uszko  sw o is tych  b a k te ry i. B a d a n ie  in vivo po lega  na 
t. zw . o b ja w ie  P fe iffe ra , n a jb a rd z ie j c z u ły m  i p e w n ym  sp oso b ie , 
s łu żą cym  nie ty lk o  do  ja k o ś c io w e g o  i i lo ś c io w e g o  o k re ś la n ia  
w ła s n o ś c i b a k te ry o b ó jcz y c h  k rw i, ale ró w n ie ż  i d o  s tw ie rd za n ia  
s w o is to śc i, czy li ró ż n ic z k o w a n ia  w y o s o b n io n y c h  w ib ry o n ó w .

Jeżeli czynn ie  u o d p o rn io n ą  ś w in k ę  m o rs k ą  zakaz ić  z ja d liw y m i 
w ib ry o n a m i c h o le ry c z n y m i i nas tępn ie  w  k ilk a  m in u t za p o m o c ą  
szk lanego  k a p ila ru  dos taw ać część w ys ię ku  z ja m y  o trz e w n o w e j, 
m ożn a  się p rze ko n a ć  w  k ro p l i  w iszące j, że w ib ry o n y , k tó re  
u k o n tro lo w e g o  zw ie rzę c ia  za c h o w u ją  żyw e  ru ch y  i p o w o d u ją  
śm ie rć , w  u s tro ju  u o d p o rn io n e g o  zw ie rzę c ia  ro zp a da ją  się na 
z ia rn k a  i k u lk i i g in ą  szybko . D o  ta k ich  dośw iadczeń  p o s iłk u ­
je m y  się w y s o k o w a rto ś c io w ą  s u ro w ic ą , k tó re j 0 .0002 g rm . w y s ta r­
cza, aby p rzy  w p ro w a d z e n iu  ró w n o cze sn e m  d o  ja m y  o trz e w n e j 
ta k ie j d a w k i z 1 n o rm a ln e m  uszk iem  ( =  2 m g.) 18 -godz inne j 
h o d o w li a g a ro w e j o  pew ne j s ta łe j i o k re ś lo n e j z ja d liw o ś c i i 1 c tm . 
sześć, b u lio n u  w szys tk ie  p rze c in k i ch o le ryczn e  ro z p a d ły  się w  ciągu 
2 0 — 40 m in u t na z ia rn k a  i tw o ry  k u lis te , tj. u żyw a  się s u ro w ic y , 
k tó re j m ia n o  ( t i t r )  o d p o w ia d a  0 .0002  g rm . Z  s u ro w ic y  te j p rz y g o ­
to w u je m y  ro zc ie ńcze n ia  1 : 1 0 ,  na 100 i 1000, a ilo ś ć  w z ię te j 18- 
g o d z in n e j h o d o w li sta le  w y n o s i 1 uszko , a w ięc  d z ie s ię c io k ro tn ie  
ś m ie rte ln ą  daw kę, zm ieszaną  z 1 c tm . sześć, b u lio n u .

B ad ając  b a k teryo l ity czn ą  s i łę  krwi u o d p o r n io n e g o  zw ierzę c ia  
lub c z ło w ie k a ,  b ierze m y  s u r o w ic ę  krwi je g o  i p e w n ą  h o d o w lę  
c h o le r y c z n ą .  O  ile tech n ik a  jes t  p r a w id ło w ą  i o  ile r ó w n o c z e ś n ie  
w y k o n u je  s ię  k o n tr o lę  w e d łu g  p rzep isu  Pfeiffera i Issajew a, to  
d ana m e t o d a  daje r ze czy w iśc ie  z n a k o m ite  i z u p e łn ie  p e w n e  
w ynik i.

U lu d z i n ie szczep ion ych  m ia n o  s u ro w ic y  w y n o s i p rze c ię tn ie  
0 '6  ( t j.  ta ka  ilo ś ć  s u ro w ic y  w ys ta rcza  d o  zab ic ia  1 uszka, czy li 
2 m g. w ib ry o n ó w ) , u o d p o rn io n y c h  m ia n o  w y n o s i 0 .0005  do
0 .001, a u lu d z i, k tó rz y  p rze b y li ch o le rę , s iła  s u ro w ic y  n ig d y  nie

s p ro w ic z ó w  i W y s p ia ń s k ic h " , —  m a lo w a n ie  na p o rce la n ie  w k ró tc e  
ją  z n u d z iło ;  m u zykę  p o s ia d a ła  za le dw ie  w  ty m  s to p n iu , aby za­
g rać  o t  ta k  szarą g o d z in k ą  „d la  w ła sn e j ty lk o  p rz y je m n o ś c i" , w ięc  
dzień  w y d a w a ł się je j zb y t d łu g im  i m o n o to n n y m , zw łaszcza , że 
m ąż, za ję ty  w b iu rze  i sp ra w a m i p u b lic z n e m i, za ledw ie  w ie c z o ry , 
i to  n ie  zawsze, sp ęd za ł w  d o m u . N u d z iła  się śm ie rte ln ie . N a 
szczęście p rzyp a d e k  z w ró c ił  je j m yś l w  s tro nę , co  d la  n ie j, w y ­
c h o w a n e j w  dos ta tka ch , b y ła  do tąd  z u p e łn ie  n ieznaną. Jakaś 
m ło d a  uboga  ko b ie ta , p rosząca  na u lic y  o  ja łm u ż n ę , u ję ła  ją  m i­
ły m  w y ra ze m  tw a rz y , w ięc  u d z ie liw szy  je j zb aw ie n nych  rad o  p o ­
w in n o ś c i p ra c o w a n ia , zaczę ła  ro z p y ty w a ć  i d o w ie d z ia ła  się rzeczy, 
k tó re  zn a ła  d o tąd  ty lk o  z czy tanych  ro m a n s ó w : że są lud z ie , co . 
za m ia s t w  sześciu p o k o ja c h , c isną się z ca łą  ro d z in ą  w  b ru d n e j, 
s tę ch łe j n o rz e ; że są żo n y , k tó ry c h  m ężo w ie  p o z b a w ie n i p racy  
n ie  p rzyn o szą  ju ż  od  szeregu m ies ięcy  an i centa do  d o m u  ; że są 
dz iec i, leżące w  gorączce  na p rz e g n iły m  b a r ło g u , ja k  z w ie rz ą tk a  ; 
że są m a tk i, k tó re , by r ró d z  k u p ić  tru m ie n k ę , m uszą d ło ń  po  
ja łm u ż n ę  w yciągać.

W szys tko  to  w y w a r ło  n ie s łych a n ie  p rzyg n ęb ia jące  w rażen ie  
i u tk w iło  na se ryo  w  p o czc iw e m  sercu pan i ra d czyn i. W ró c iła  ze 
łz a m i w  oczach  do  d o m u  i zaczę ła  m yś leć , ja k b y  te j nędzy s tra ­
sznej, p rze raża jące j za radz ić . P o b ie g ła  do  p rz y ja c ió łk i sw e j a d w o - 
k a to w e j K o p e rs k ie j i z n ią  u ło ż y ła  p lan  „s z e ro k ie j a kcy i s p o łe ­
c z n e j" . O d tą d  życ ie , w y p e łn io n e  n a ra da m i p o u fn e m i, k o n fe re n - 
cya m i w s tęp n em i, sesyam i w  g ro n ie  śc is łe m , za w ią zyw a n ie m  to ­
w a rzys tw a  f i la n tro p ijn e g o , p ie rw sze m i p o s ie d ze n ia m i i t. d. w y d a ło  
się je j m iłe m  i p oży te czn em , a czynn o śc i p rz y s p o rz y ło  ty le , że 
is to tn ie  „d z ie ń  b y ł na w s z y s tk o  za k r ó t k i" ,  zw łaszcza  od  c h w ili, 
gdy  z o rg a n iz o w a n e  w reszc ie  s to w a rzyszen ie  „P a ń  O p ie k u n e k "  w y ­
b ra ło  ją  p rezesow ą.



p rzekracza  0 .01, czy li p rzy  sz tucznem  u o d p o rn ia n iu  k re w  za w ie ra  
d a leko  w ięce j b a k te ry o lity c z n y c h  c ia ł, a n iże li k re w  o só b , k tó re  
p rz e b y ły  ch o le rę . P ró cz  tego , u z d ro w ie ń c ó w  p ie rw sze  sw o is te  
zm ia n y  we k rw i zaczyna ją  się d o p ie ro  na 14— 20 dzień od  p o ­
czą tku  c h o ro b y , dos ięga ją  sw ego  maximum  w  4 — 5 ty g o d n i i g iną  
p o  2 — 3 m ies iącach, tym czasem  p rzy  sz tucznem  u o d p o rn ia n iu  
a n ty c ia ła  z ja w ia ją  się znaczn ie  w cześn ie j, bo  5 — 8 dn ia  po  za­
szczep ien iu  i trw a ją  od  6 — 14 m ies ięcy. P o  sz tucznem  u o d p o r ­
n ie n iu  re c e p to ry  subs tancy i u o d p o rn ia ją c e j w iążą  się z a m b o ce p to - 
ra m i k o m ó re k  u s tro ju  i n a g rom a d za  się ta ka  duża ilo ś ć  sw o is tych  
c ia ł, że u s tró j za be zp ie czon y  je s t o  w ie le  lep ie j i na czas znaczn ie  
d łu ższy , n iż  n aw e t p o  p rze b yc iu  c h o le ry , ale tak , ja k  o s ta tn ie , n ie 
zabezpiecza na czas w ie czny  i n as tępow ać m ogą  n a w ro ty , ta k  też 
i sz tuczn ie  o trz y m a n a  o d p o rn o ś ć  m us i być ty lk o  czasow ą. N ie m a  
w ięc  żadnego  p o w o d u  na sp raw ę  szczep ion e k  za p a tryw a ć  się sce ­
p tyczn ie , ja k  i n ie u za sa d n io n ym  też b y łb y  n a d m ie rn y  e tuzyazm .

W  p o c z ą tk u  ro k u  b ieżącego  z w ie d za łe m  na p o łu d n iu  R osyi 
m ie js c o w o ś c i, o b ję te  ch o le rą , w y k o n y w a łe m  tam  le k a rz o m  i s tu ­
d e n to m  szczep ien ia  zapob iegaw cze , nas tępn ie  s ta ra łe m  się zd ob y - 
tem  w  p ra k ty c e  d ośw ia d cze n ie m  p o d z ie lić  się z ko le g a m i, k tó rz y  
p rz y b y li z ró żn ych  s tro n  K ró le s tw a  P o ls k ie g o . P rzy  w s p ó łu d z ia le  
m o ic h  p o m o c n ik ó w  d ra  G ra b o w s k ie g o  i s tu d e n tó w  R. G lo ge ra , 
W . K o h n a  i B. C z a p lic k ie g o  w y k o n a łe m  w  s w o je j p ra c o w n i od
1. m arca  do  1. p a źd z ie rn ika  r. b. 353 szczep ień za po b ie ga w czych  
trz y k ro tn y c h , a z te j lic zb y  u 41 leka rzy , s tu d e n tó w  i inn ych  o sób  
ściś le  zbad a łe m  k re w  na w ła s n o ś c i b a k te ry o b ó jcz e  (s z c z e g ó ły : 
pa trz  Przegląd Lekarski 1905). Z  p o ś ró d  41 badanych  o sób  
u w szys tk ich  o k re ś liłe m  b a k te ry o lity c z n e  m ia n o  k rw i p rzed  p ie rw - 
szem  szczep ien iem , u 18 p rzed  p ie rw szą  i p o  d ru g ie j w a kcyn a cy i, 
u cz te rech  p rzed  p ie rw szą , p o  d ru g ie j i p o  trze c ie j i u 19 p rzed  
p ie rw szą  i w  p ięć dn i p o  o s ta tn ie j w a kcyn a cy i. M ia n o  o k re ś la łe m  
in vitro, u o ś m iu  też in vivo, z a p o m o c ą  o b ja w u  P fe iffe ra . S iedem  
o s ó b  za szcze p iłem  w e d łu g  m e to d y  N e isse r-S h iga  (w o ln y c h  re ce ­
p to ró w ), resztę w e d łu g  K o lle g o . W z ro s t m iana  b a k te ry o lity c z n e g o  
b y ł p o  każdem  szczep ien iu  tak znaczny  i w y ra ź n y , że k to  ta k ie  
badan ia  w y k o n y w a ł lu b  p rz y n a jm n ie j b y ł p rzy  n ich  obecny, ten 
naw e t c ien ia  nie m oże  m ieć w ą tp liw o ś c i co do  sku te czn o śc i szcze­
p io n e k  p rze c iw c h o le ry c z n y c h . U je m n ych  nas tęps tw  żadnych  nie 
za u w a ży łe m  p ró c z  m ie jsco w e g o  i n ieznacznego  o g ó ln e g o  o dczyn u . 
T y lk o  u d w ó ch  o s ó b  p o d n io s ła  się p o  szczep ien iu  t° do  39° C. 
u jed n eg o  z k o le g ó w , k tó ry  p rzed  szczep ien iem  ju ż  k ilk a  dn i 
c ie rp ia ł na b iegunkę , lecz m n ie  o  tern n ie  u p rz e d z ił i u jednego  
s tuden ta , k tó re m u  na je g o  w ła sne  żądan ie  zaszczep iłem  ró w n o ­
cześnie w a k c y n y  p rze c iw c h o le ry c z n ą  i p rz e c iw d u ro w ą  (w y je ż d ż a ł 
na D a le k i W schód ).

D o d a tn i w y n ik  szczep ień p rzez o k re ś la n ie  b a k te ry o liz y n  
s tw ie rd z ili też w  o s ta tn ich  czasach L . K a rw a c k i, a także F rie d b e r- 
ge r i M ó re c k i, k tó rz y  s tw ie rd z ili, że n aw e t ró ż n y  s p o só b  p rz y g o ­
to w a n ia  w a k c y n y  (z w y ją tk ie m  o g rz e w a n ia  do  150° C. lu b  użycia  
c h lo ro fo rm u )  n ie  w p ły w a  p ra w ie  w ca le  na w y n ik  i sku teczność  
szczep ionek .

N ie  łu d ź m y  się je d n a k . C a łe j lu d n o ś c i u o d p o rn ić  n ie bę­
dz ie m y  w  stan ie , n ie  m o ż e m y  n aw e t liczyć  na u o d p o rn ie n ie  1/ 10 
części lu d n o ś c i p rzy  szczep ien iach  d o b ro w o ln y c h . P rz e k o n a łe m  się 
o  tern z w ła sn e g o  d o św ia d cze n ia : p o m im o  c ią g łe g o  n a w o ły w a n ia

w  c iągu sześciu m ies ięcy  u o d p o rn iłe m  za ledw ie  353 o sob y , t. j. 
7x000 część Ł o d z i,  a zachęca łem  nie ty lk o  p ió re m , ale szczepiąc 
w ie lo k ro tn ie  sieb ie , sw o ją  ro d z in ę  i pe rso na l la b o ra to ry jn y . T a m , 
gdzie  is tn ie je  w y s o k a  k u ltu ra , gdz ie  u ś w ia d o m ie n ie  o g ó łu  jes t da ­
le k o  p o su n ię te , gdzie  p iln ą  zw ra ca ją  uwagę na stan sa n ita rn y  — 
tam  szczep ien ia  z b io ro w e  są n ie p o trze b n e , d la tego  też w E u ro p ie  
p rze w ażn ie  do  tego  zabiegu nie uc ieka ją  się w  k ra ja ch  c y w iliz o ­
w a n ych . T a m  zn ó w , gdzie  o  k u ltu rz e  n iem a m o w y , gdz ie  lu d n o ść  
p rze w ażn ie  s k ła d a  się z w y n ę d z n ia ły c h  a na lfa be tó w , gdzie  gn ie źd z i 
się n ie c h lu js tw o  i c a ły  k ra j p o w s trz y m a n y  je s t na d rod ze  ro z ­
w o ju  n a tu ra ln e g o , gdz ie  nie m o żn a  usunąć o dw ie czn ych  ś m ie tn i­
k ó w  i d o łó w  za b a g n ion ych  — tam  o  p ow szech ne m  d o b ro w o ln e m  
u o d p o rn ie n iu  m o w y  n iem a. T o ć  i w  Indyach  m y ś la ł H a w k in  za­
p o m o c ą  szczep ień o c h ro n n y c h  zdus ić  i zw a lczyć  c h o le rę  w  je j 
end e m iczn em  o g n isk u  — i to  m u się n ie  u d a ło !  bo  na m il io n y  
lu d n o ś c i u o d p o rn ił  za ledw ie  40 tys ięcy.

N ie  łu d ź m y  się, lecz m im o  to  w  K ró le s tw ie  P o ls k ie m  p o ­
w in n iś m y  da le j, bez p rz e rw y  dążyć do  sz tucznego  u o d p o rn ie n ia  
m o ż liw ie  n a jw ię ksze j ilo ś c i o só b , bo  zabezp ieczyć se tk i i tysiące 
lu d z i od  c h o le ry  tą d rog ą  jes teśm y jeszcze w  stan ie , w ięc  p o w in ­
n iśm y  to  ro b ić  w s p ó ln e m i s iła m i. N ie  m ó że m y  u o d p o rn ić  ca łe j 
lu d n o ś c i, w ięc  zabezp ieczm y ch oć  część je j.

N a jw ię kszą  nadzie ję  w  s p ra w ie  u z d ro w o tn ie n ia  naszych m ias t 
i m ias teczek p o k ła d a m y  je d n a k  w  o be cn ym  k a ta k liz m ie  d z ie jo ­
w y m , k tó ry  d o p ro w a d z i do  ta k  pożą d an eg o  i n iezbędnego  sa m o ­
rządu . P rzy  o becnych  zaś w a ru n ka ch  n iem a  naw et m o w y  o  ra - 
c y o n a ln e j w a lce  z c h o le rą , w a lce , k tó ra  o p ie ra ć  się m us i na p rze ­
c iw d z ia ła n iu  nędzy, na k u ltu ra ln e m  i e k o n o m ic z n e m  p o d n ie s ie n iu  
k ra ju  i w o g ó le  p o s tu la ta ch  h yg ien y  sp o łe czn e j.

Łódź , w listopadzie 1905 r.

Znaczenie hygieny w szkolnictwie.
Z  przemówienia w lwowskiej Radzie miejskiej (5/11 1905) 

streścił prymaryusz dr. Wilhelm Pisek.

Ś w ie tna  R ado ! O d  szeregu la t n ie  p o m n ę , aby sp ra w a  ja ­
kaś tak  żyw e za jęcie  Rady w y w o ła ła , ja k  obe cn ie  sp ra w o zd a n ie  
delegata  do  k ra jo w e j Rady sz k o ln e j ! K to  zna p s y ch o lo g ię  naszej 
R ady a k to  o d czu w a  tę tn o  s p o łe cze ń s tw a  naszego, tę tn o , w  c h w ili 
o b e c n e j, b ijące  fa lą  w z m o ż o n ą , serdeczną, ten się n ie  za ­
d z iw i. W szak w ie m y  i w ie rz y m y , że m ło d z ie ż  to  p rzy s z ło ś ć  na­
ro d u  — je g o  p rzy s z ło ś ć  będzie  taką, ja k ą  będzie  m ło d z ie ż . Jej 
stan u m y s ło w y , je j stan fizyczny  — o to  rę k o jm ie  is tn ie n ia  na ­
ro d u . 1 j e ż e l i  j e s z c z e  P o l s k a  m a Ł i e d y ś  p r z e m ó w i ć  
w  d z i e j a c h  g ł o s e m  d o n o ś n y m ,  g ł o s e m ,  k t ó r y  m a  
z a w a ż y ć  n a  s z a l i  w y p a d k ó w  d z i e j o w y c h ,  t o  w  p i e r ­
w s z y m  r z ę d z i e  s z k o ł a  r o z s t r z y g n i e  o  t e j  n a s z e j  
p r z y s z ł o ś  c i !

Już fa ch o w a  k ry ty k a  i w y tra w n y c h  p e d a g o g ó w  i o b y w a te li-  
p ra c o w n ik ó w  na n iw ie  o św ia ty , p rze ję tych  g o rą c y m  duchem  pa- 
try o ty c z n y m , zn a laz ła  w te j Radzie rz e c z n ikó w  i w y m o w n y  o d ­
d źw ięk . 1 ci, k tó rz y  tw ie rd z il i,  że s z k o ła  u nas za m a ło  m a jesz­
cze cech n a ro d o w y c h  i z w o le n n ic y  p o g lą d ó w  o d m ie n n y c h , w  te j

P ra c o w a ła  g o r liw ie  i o c h o c z o ; p o  p ó ł  ro k u  to w a rz y s tw o  
d z ię k i e ne rg ii je j m ia ło  ju ż  w ła sn ą  o g rz e w a ln ię  d la  u b o g ich , w y ­
d a w a ło  b e zp ła tn e  o b ia d y  i p o d z ie liło  m ia s to  na re w iry , w  k tó ry c h  
każda  z pań k o m ite to w y c h  w y s z u k iw a ła  u b o g ich , sp raw dza jąc  
b ra k i i p o trze b y . C h o d z iło  jeszcze o  z o rg a n iz o w a n ie  s ta łe j p o ­
m o c y  le k a rs k ie j, bo  ta , zw łaszcza  w  z im ie , gdy  m ię d zy  dz iećm i 
zaczę ły  ró żn e  p an o w a ć  w y s y p k i, o k a z a ła  się w ie lce  po trze b ną . 
I te m u  ene rg ia  pan i ra d czyn i za ra d z ić  p o s ta n o w iła . Z as iada  p rz e ­
cież w  k o m ite c ie  H e lu s ia  „ ta  ko cha na , p o czc iw a  H e lu s ia “ , k tó re j 
m ąż jes t le ka rzem . N ik t  ze s ta rszych , w y b itn y c h  p ra k ty k ó w  nie 
p o d e jm ie  się o d w ie d zać  za d a rm o  (b o  p ła c ić  n iem a  z czego) 
ch o ry c h  gdzieś po  za u łka ch  i p rze d m ie śc ia ch , z ro b i to  ty lk o  
m ło d y  S te ck i, k tó ry  n ie d a w n o  ro z p o c z ą ł p ra k ty k ę  i p ro te k c y i p o ­
trze bu je . P rzez żonę  da się na n iego  w p ły n ą ć , p rze d s ta w ia ją c , że 
be z in te re so w n a  o fia ra  czasu i p racy  z je g o  s tro n y  będzie  czynem  
o b y w a te ls k im , że będzie  nawet' w ie lce  k o rz y s tn ą  d la  je g o  p rz y ­
sz ło śc i, bo  z jedna  m u  uznan ie  w szys tk ich  pań k o m ite to w y c h , k tó re  
ze sw e j s tro n y  w ezm ą w  o p ie kę  m ło d e g o  le ka rza , a to  przec ież 
ż o n y  n a jw y b itn ie js z y c h  w  m ieśc ie  o so b is to śc i, W ięc s ia d ła  i n a p i­
sa ła  b ile c ik .

W szys tko  to  w ie d z ia ł d o k to r  S teck i, c z u ł, że jeże li p ó jd z ie  
na pos iedzen ie , u b io rą  g o  tam  w  b e zp ła tn e  leczen ie  p ro te g o w a ­
nych  u b o g ich , a je d n a k  o d m ó w ić  w p ro s t w a h a ł się, zawsze to  
w p ły w o w e  o sob y . P o s ta n o w ił p o ra d z ić  się jeszcze żo ny . T u  je ­
dn a k  s p o tk a ł się o d ra zu  z w y rz u ta m i, że „c h y b a  nie dba o  sw o ją  
ka rye rę , an i o  dz ie cko , ani o  n ią  i sam  so b ie  w in ie n  będzie , jeże li 
w p ro s t o b ra z i c a ły  k o m ite t. W szak ty lk o  sk in ą ć , a k o n k u re n t jego , 
d o k to r  W y rw ic z , w  lo t  p o c h w y c i ta ką  s p o so b n o ść  do  w y ro b ie n ia  
sob ie  tą m a łą  o fia rą  k lie n te li w ś ró d  n a jza m o żn ie jszych  s fe r to w a ­
rzysk ich  m ias ta . W szak te raz  w a k u je  posada  le ka rza  m ie js k ie g o ,

a k tó ż  ją  o trz y m a , jeże li n ie  ten, co  go  za p ro te g u je  pan i ra d ­
czyn i ? W ła śn ie  w sz y s tk o  n a jle p ie j się sk ła d a  i lo s  chyba  z rz ą d z ił, 
że z p ro p o z y c y ą  z w ró c o n o  się do  n iego , p o m ija ją c  ty lu  in n y c h 11... 
N ie  b y ło  co d łu że j deba tow ać, bo  zw łaszcza  ta w a k u ją c a  posada, 
na k tó re j m u  is to tn ie  w ie le  za le ża ło , ro z w ia ła  resztę w ą tp liw o ś c i. 
P o sze d ł w ię c  i ja k  p rz e w id y w a ł p o d ją ł się bez p ro te s tu  o b o w ią z k u  
u dz ie la n ia  p o m o c y  le k a rs k ie j b e zp ła tn ie  w s z y s tk im  c h o ry m , p o le ­
co n ym  p rzez k o m ite t „P a ń  O p ie k u n e k 11.

R o k  u p ły n ą ł.  T o w a rz y s tw o  „P a ń  O p ie k u n e k 11 ro z w ija  się 
co raz  le p ie j, p od  s k rz y d ła  swe p rz y tu la  ju ż  n ie  ty le  sam ych  u b o ­
g ich , ile  raczej m n ó s tw o  n a jro z m a its z y ch  p ań sk ich  d z ia d ó w , k tó ­
rym  w y s łu g u je  się z ca łem  p ośw ię ce n iem  d o k to r  S teck i, bo  „za  
d u m n i są, aby szukać p o ra d y  w  szp ita lu  lub  k lin ic e 11. Z a  to  
w  sp ra w o z d a n iu  ro czn e m  w y d ru k o w a n o  m u ro z s trz e lo n y m  d ru ­
k ie m  g o rą ce  p o d z ię k o w a n ie  „z a  p e łn ą  p o św ię ce n ia , bez in te re so w n ą  
pracę, ja k ie j n ie  szczędzi dn ie m  i nocą , sp iesząc na ra tu n e k  na­
szych n a ju bo ższych  c h o ry c h , k tó ry m  g łę b o k a  je g o  w ie dza  le k a r ­
ska z d ro w ie  i s i ły  p rz y w ra c a 11.

P osady  leka rza  m ie js k ie g o  w p ra w d z ie  n ie  o trz y m a ł —  m o ż ­
n ie jsze  w p ły w y , n iż  pan i ra d czyn i, tam  p rz e m o g ły  — k lie n te li 
w ś ró d  p a ń -o p ie k u n e k  n ie  z d o b y ł, gdyż  pan ie  te, żenu ją c  się o p o ­
w iadać o  sw ych  d o le g liw o śc ia ch  m ło d e m u  le k a rz o w i, z k tó ry m  
s p o ty k a ją  się na „se s y a c h 11, w o lą  radz ić  się s ta rszych  i obcych . 
Jednak o b o w ią z k ó w  le ka rza  „P a ń  O p ie k u n e k 11 n ie  sk ła d a , ch oc iaż  
m u n ie raz  ko śc ią  w  g a rd le  sta ją, b o  p ro te k c y a  dz iś  każdem u  p o ­
trzebna , a k to  w ie , czy n ie  zda rzy  się z n ó w  sp o so b n o ść , gdzie  
w p ły w  pan i ra dczyn i będzie m oże  sku teczn ie jszym , n iż  p rz y  u b ie ­
gan iu  się o  posadę  leka rza  m ie js k ie g o .



jedne j godzą  się za sa d z ie : s z k o ł a  p o w i n n a  b y ć  n a w s k r o ś  
n a r o d o w ą .  W  ty m  w zg lędz ie  w  ca łe j Ś w ie tn e j R eprezen tacy i 
chyba  in n e g o  n iem a  zdan ia  i być n ie  m o ż e ! N a  te j p o d w a lin ie  
i je d yn ie  na te j —  o d b u d o w a ć  m o ż e m y  to , co śm y  u tra c iii,  a ra ­
czej co  nam  za b ra no .

P rzechodząc  do  zadań s z k o ły , sądzę, że zasadn iczo  s z k o ła  
m ieć  p o w in n a  dw a  z a d a n ia : a) r o z w ó j  i k s z t a ł c e n i e  d u ­
c h a ;  b)  r o z w ó j  i d b a ł o ś ć  o  f i z y c z n e  z d r o w i e  
u c z n i ó w .  Z e  s ta n o w iska  le k a rs k ie g o  parę  szcze g ó łó w  n iech m i 
będzie w o ln o  pod n ie ść  co  do  zadan ia  p ie rw sze g o  —  n im  o m ó ­
w ię  d ru g ie .

D o  dn ia  dz is ie jszego  n ie  u s ta ły  na rze kan ia  na n ad m ie rn e  
p r z e c i ą ż e n i e  u c z n i ó w .  M ija  o n o  się s ta n o w czo  z celem  r o ­
zu m n e j peda go g ii a dziś liczne  badan ia  —  m ię d zy  in n e m i i b a ­
dan ia  p e d a go g ów  p o ls k ic h  — s tw ie rd z iły  n a u k o w o  zm n ie jsza n ie  
się w ra ż liw o ś c i u m y s łu  uczn ia  z ilo śc ią  g o d z in  s z k o ln y c h . Ż e  n ie ­
je d n o k ro tn ie  ró w n o cze śn ie  is tn ie je  i p rzec iążen ie  fizyczne  •—  c ię ­
żarem  dźw iga n ych  ks iążek — jes t rzeczą pow szech n ie  znaną. N ie  
ro zb ie ra m  te j sp ra w y  s z c z e g ó ło w o , p rz y p o m in a m  ją  uw adze de­
legata  naszego.

P o m im o  w szakże p rzec iążen ia  is tn ie ją  w  p lan ie  n a u k o w y m  
pew ne  b ra k i. N ie  jestże  to  zn a m ie n ie m  d la  naszego w y c h o w a n ia  
p u b lic zn e g o , że w id z im y  n ie raz  lud z i, p rzo d u ją c y ch  w  p ew nych  k ie ­
ru n ka ch  u m y s ło w o ś c i, lud z i z in te lig e n c y i, z „u k o ń c z o n e m i s z k o ­
ła m i" ,  a n ie m a jących  p o ję c ia  o  e le m e n ta rn ych  zasadach u s t a ­
w o d a w s t w a  l ub u s t r o j u  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h .  T e g o  nie 
p o w in n o  być, aby część o b y w a te li d o w ia d y w a ła  się o  tych  rze ­
czach p rzy g o d n ie  lu b  z p la k a tó w  w  o rczych . A  cóż  m ó w ić  d o ­
p ie ro  o  h k a c h  p o w s z e c h n y c h  w  w y k s z t a ł c e n i u  h y -  
g i e n i c z i  i. M o żn a  zostać  w y s o k im  d yg n ita rze m  p a ń s tw o w y m , 
k ie ro w a ć  .osam i m il io n ó w  bez, ch o ćb y  ty lk o  p o w ie rz c h o w n e j, 
z n a jo m o ś c i zasad h yg ien y . A  czyż duszpaste rz , n auczyc ie l, u rzę ­
d n ik  p o lity c z n y  n ie  p o w in ie n  znać b od a j w  za rys ie  hyg ienę  i ś r o ­
d k i  o c h r o n n e  p r z e d  c h o r o b a m i  z a k a ź n e m i .  C zyżby nie 
le p ie j na tem  w y s z ło  sp o łe cze ń s tw o , w  szczeg ó ln o śc i „ in te lig e n ­
cya " — a n iże li na s k ru p u la tn e m  s tu d yo w a n iu  w  szko ła ch  pocztu  
k ró ló w  rzym sk ich  lu b  w a ru n k ó w  p o k o ju  w e s tfa lsk ie g o?

In n ą  sp ra w ą  w  zakres ie  nauczan ia  sz k o ln e g o , a w chodzącą  
w  znaczne j części w  ko m p e te n cyę  leka rską , jes t w ażna  sp ra w a  
s z k ó ł  o s o b n y c h  d l a  u c z n i ó w ,  u m y s ł o w o  g o r z e j  r o z w i ­
n i ę t y c h .  W s p ó łu ć z n io w ie  p ra w id ło w o  ro z w in ię c i tra cą  n ie z m ie r­
n ie  w s k u te k  p o b ie ra n ia  n au k  z u czn ia m i u m y s ło w o  s ła b y m i —  
ci zaś z n ó w  n ie  m og ą  naw e t m ieć  na leży te j k o rz y ś c i z n a u k i, p rz e ­
k racza jące j ich  z d o ln o ś ć  p o jm o w a n ia . D la  n auczyc ie la  jes t to  
w p ro s t p raca  S yzy fow a ! P iekącą  tę sp ra w ę  b a rd zo  p o lecam  u w a ­
dze p rzysz łe g o  de legata  Rady m iasta . P o d o b n ie  rzecz się m a 
z s z k o ła m i, z a k ła d a n y m i d la  c h o r y c h  i s ł a b o w i t y c h  d z i e c i  
w  lasach — ja k  to  B e rlin  u c z y n ił w  sw e j „ le ś n e j s z k o le " . N a d e r 
często  zd a rza ją  się p rz y p a d k i c h o ro b o w e , gdzie  u czn io w ie , w p ra w ­
dzie  c h o rz y , a lb o  s ła b o w ic i, je d n a k  naukę  p o b ie ra ć  m ogą  a r ó w ­
nocześn ie  k o rz y s ta ją  z leczn iczego  d z ia ła n ia  u z d ro w is k a . D z ia ła l­
ność  w  ty m  k ie ru n k u  u c h ro n i s p o łe c z e ń s tw o  od  c ięża ru  —  a p o ­
szczeg ó ln ym  je d n o s tk o m  u to ro w a ć  m oże  w  życ iu  m o ż liw o ś ć  
uczc iw e j egzys tency i. Są to  s p ra w y  w ie lk ie j w a g i —  n ies te ty , ja k  
do tąd , o d ło g ie m  leżące.

P rzechodzę  d o  m o je g o  w ła ś c iw e g o  te m atu , do  o m ó w ie n ia  
d ru g ie g o  o b o w i ą z k u  s z k o ły , k tó ry  każe : d b a ć  o  z d r o w i e  
f i z y c z n e  u c z n ió w . N ie  w aham  się an i na c h w ilę  tw ie rd z ić , że 
dziś w o b ec  p os tę p u  k u ltu ry  ś w ia to w e j i o d m ie n n y c h  p o g lą d ó w  na 
c a ło k s z ta łt w y c h o w a n ia  w ysu w a  się na p ie rw s z y  p lan  o b o k  k s z ta ł­
cenia  ducha, w y c h o w a n ie  fizyczne . O tó ż  n a jm n ie jsze j n ie  u lega 
w ą tp liw o ś c i, że o ba  te k ie ru n k i, w y c h o w a n ie  u m y s ło w e  i w y c h o ­
w a n ie  fizyczne , p o w in n e  być p rzez  s z k o łę  tra k to w a n e  ja k o  dw a 
r ó w n o r z ę d n e  zadan ia  i p ie lę g n o w a n e  c e lo w o  i sys tem atyczn ie . 
W v h ow an ie  fizyczne  m a p rzestać być p rzy c z e p k ie m  do  p lanu  
nau o w e g o  — m a o n o  za jąć c a łk ie m  w s p ó łrz ę d n e  m ie jsce , ja k o  
d r u g a ,  t a k  s a m o  w a ż n a ,  p o ł o w a  o b o w i ą z k ó w  s z k o ł y .  
P lan  n au k i m u s ia łb y  o czyw iśc ie  u ledz z n a c z n e j  zm ia n ie , jeże li 
m yś l ta m a być w p ro w a d z o n a  w  czyn. Z d a je  m i się, że p rędze j, 
czy p ó ź n ie j, z b liż yć  się m u s im y  do  typ u  s z k ó ł daw ne j H e llady .

N ie  s p o d z ie w a m  się też, że w y c h o w a m y  a tle tó w , k tó ry c h  
nam  s ta n o w c z o  dz iś  n ie  p o trze b a . „Z b y s z k o "  S ie n k ie w ic z o w s k i 
n iecha j p o zo s ta n ie  p ię k n y m  m ite m , ale ra źn o  na leży  nam  się z a ­
b rać d o  d z ie ła , aby za p o b ie d z  fiz yczn e m u  z w y ro d n ie n iu  d o ra s ta ­
jącego  p o k o le n ia . D u ż o  na tem  p o lu  ju ż  p o c z y n io n o , gdy  p o ró w ­
n a m y  d z is ie jszy  stan  w y c h o w a n ia  fiz yczn e g o  z s tanem  p rzed  ćw ie rć  
w ie k ie m  i ja k k o lw ie k  gestem  z na jw yższą  czcią  d la  obe cn eg o  k ie ­
ro w n ic tw a  w y c h o w a n ia  p u b lic zn e g o  w  k ra ju , ja k k o lw ie k  uzna ję  
sz lachetne  u s iło w a n ia  p oszcze gó lnych  je d n o s te k  w  za rządzie  o św ia ty , 
to  p rzec ież  na o g ó ł ko n ie czn ą  je s t g ru n to w n a  re fo rm a  na tem  
p o lu , re fo rm a  sys tem u. A  p rzy  tem  n iezbędnem  jes t p o p a rc ie  
w yd a tn e  de le ga tó w  a u to n o m ic z n y c h , p o p a rc ie  ca łe g o  spo łeczeń - 
czeńs tw a !

C h o r o b y  s z k o l n e  nie p rze s ta ły  tra p ić  m ło d z ie ż y : k r ó t ­
k o w z ro c z n o ś ć  n ie  z m n ie js z y ła  się w  s z k o ła c h  ś re d n ich  ; s k rz y w ie n ia  
k rę g o s łu p a , c ie rp ie n ia  p rze w ło c z n e  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o , 
p ró c h n ic a  zę bó w , n ie d o k rw is to ś ć  z c a ły m  szereg iem  następstw

i t. d. są z ja w is k ie m  co d z ie n n e m  w  szeregach m ło d z ie ż y  s zko ln e j. 
W y n ik i,  do  k tó ry c h  d o sze d ł D r . H o rn u n g  w  je d n e j ze s z k ó ł ś re ­
dn ich  w e L w o w ie , są zn am ien n e  i ty p o w e  d la  resz ty  z a k ła d ó w .

Z a le d w ie  6 '6° /0 u c z n ió w  m ia ło  zęby z d ro w e , 4 5 %  m ia ło  po  
1— 2 z ę b ó w  c h o ry c h , 3 4 %  m ia ło  3 — 6 zę bó w , d o tk n ię ty c h  p ró c h ­
n icą, 7 — 12 zę b ó w  zepsu tych  m ia ło  1 4 '1 %  u c z n ió w ! 2 2 ’2 %  u cz­
n ió w  o k a z y w a ło  cuchnący  w ydech  z ja m y  us tne j, 18-3%  o k a z y ­
w a ło  w y ra ź n y  o g ó ln y  w yg ląd  su ch o tn iczy , 2 9 6 %  d o tk n ię ty c h  
b y ło  p rz e ro s ły m i m ig d a łk a m i, 17%  znacznem  s k rz y w ie n ie m  k rę ­
g o s łu p a , 3 9 -3%  w ię ksze m , lub  m n ie jszem , k ró tk o w id z tw e m , 3 -1%  
d o tk n ię ty c h  c h o ro b a m i p łc io w e m i, 8 6 '4 %  u c z n ió w  b y ło  o g ó łe m  
b ru d n ych  —  b ru d  w z ra s ta ł z w ie k ie m  u czn ia ! C y fry  te są aż na­
zb y t w y m o w n e  i g ło ś n o  w o ła ją  o  re fo rm ę !

A  w  sz k o ła c h  lu d o w y c h  o  w ie le  lep ie j, choć  dość źle. N a 
14512 lw o w s k ic h  dz iec i badanych  6444  sp ią  sam e —  reszta syp ia  
z ro d ze ń s tw e m , lu b  z ro d z ic a m i, ty lk o  5534 u m yw a  co dz ien n ie  
szy ję  i p ie rs i z im n ą  w o d ą  a ty lk o  6423 dz iec i czyści zęby, m n ie j 
n iż  p o ło w a  badanych  „k ą p ie  się czasem " i t. d .* )

A  b u d y n k i  s z k ó ł ś re d n ic h ?
S ka rg i są ta k  pow szechne , że chyba  u w o ln ic ie  m n ie  p a n o ­

w ie  od  szcze g ó łó w . N ie k tó re  u rąga ją  w p ro s t n a jp ry m ity w n ie js z y m  
w y m o g o m  z d ro w ia  p u b lic zn e g o  —  o b o k , p rzyznać  trzeba , znacz ­
nego p os tęp u  i liczn ych  d o b ry c h  g m a ch ó w , w y s ta w io n y c h  w  o s ta t­
n ich  czasach.

P o m ija m  sp raw ę  t. zw . p rze rw , czy li pauz s z k o ln y c h , często 
n iena leżyc ie  w yzyska nych  — szczegó ln ie j w  n ie k tó ry c h  szko ła ch  
m ie jsk ich  —  a za p y tu ję  się p. delegata, co  się s ta ło  z u c h w a ła m i 
a n k ie ty  a n tiw e n e ryczn e j.

P rz y  w s p ó łu d z ia le  p o w a g  n a u k o w y c h  i p ra k ty c z n y c h  le k a ­
rzy  o b ra d o w a liś m y  i o m ó w iliś m y  s z c z e g ó ło w o  sp ra w ę , p rz e d ło ­
ż y liś m y  w y n ik i a n k ie ty  w  szeregu p o s tu la tó w . D o  dziś i s łych  
zag iną ł. A  w szak  ju ż  2 la ta  m in ę ły . D e leg a t w zrusza , ja k  w idzę , 
ra m io n a m i — sm u tne  to , a le  zn am ien n e  d la  naszych s to s u n k ó w .

1 b ra k  le ka rza  w  k ra jo w e j Radzie sz k o ln e j jest, m o je m  zd a ­
n iem , w ie lk im  b łę d em  o rg a n iz a c y jn y m  te j m a g is tra tu ry .

Ja ko  p o d s ta w o w ą  re fo rm ę , k tó ra b y  o d ra zu  na jzbaw ienn ie jsze  
w y d a ła  o w o ce , k tó ra b y  sp ra w ę  fizyczne g o  w y c h o w a n ia  i p ie lę g n o ­
w a n ia  z d ro w ia  uczącej się m ło d z ie ż y  p o p c h n ę ła  na to r y  w ła śc iw e  
uw ażam  jeden  ś ro d e k : w p r o w a d z e n i e  l e k a r z y  s z k o l n y c h .

L w ó w  u tw o rz y ł w  sz k o ła c h  lu d o w y c h  s ta n o w is k a  le ka rzy  
s z k o ln y c h , lecz w  pos tac i spaczone j, o ba rcza ją c  agendam i te m i 
le k a rz y  m ie js k ic h .

A b y  nab rać p ra k tyczn e g o  w y o b ra ż e n ia  o  s p ra w ie , o b ją łe m  
czynn o śc i leka rza  s z k o ln e g o  w je d n ym  z z a k ła d ó w  p ryw a tn yc h  
i p rz e k o n a łe m  się, co n ap raw d ę  m ó g łb y  zdz ia ła ć  leka rz  szko fn y , 
g dyb y  o d d a n y  b y ł sw em u  s ta n o w is k u  c a łk o w ic ie .

S p ra w ę  tę p rz e d y s k u to w a liś m y  w  T o w . hyg ien iczne m  p od  
p rze w o d n ic tw e m  re k to ra  p ro f. S zp ilm a n a  a dziś p rze d s ta w ia  się 
zadan ie  le ka rza  sz k o ln e g o  —  in s ty tu c y i znane j ju ż  w  R osy i, B e l­
g ii, N iem czech , F ra n c y i, J a p o n ii, W ęgrzech  i w . i. —  w  n a s tę p u ­
jących  p u n k ta c h . M a o n  m ia n o w ic ie :

1. badać stan z d ro w ia  u c z n ió w  w  ró żn y c h  o k re sa ch ,
2. o b s e rw o w a ć  ep id em ie  i p rze p ro w a d za ć  p ro f i la k ty k ę  c h o ­

ró b  za kaźn ych , k o n tro lo w a ć  d es in fekcyę ,
3. u re g u lo w a ć  u d z ie la n ie  n a u k i s z k o ln e j ze w zg lędu  na „ c h o ­

ro b y  s z k o ln e "  —  udz ie lać  w s k a z ó w e k  u czn io m , o k a z u ją c y m  p o ­
czą tk i c h o ró b  s z k o ln y c h ,

4. udz ie lać  sys te m a tyczn ych  w ska zó w e k , o dn o szą cych  się do  
p ie lę g n o w a n ia  z d ro w ia  —  w y k ła d a ć  hyg ienę , s o m a to lo g ię , p ro ­
f i la k ty k ę  c h o ró b  zakaźnych , o  p o m o c y  w  n ag łych  p rzyp a dka ch ,

5. k o n tro lo w a ć  g m a ch y  szko ln e  i m ie szkan ia  p ryw a tn e  
u czn ió w ,

6. w yd a w a ć  o p in ię  o  ćw iczen iach  fiz ycznych  u czn ió w .
W  o s ta tn ie m  ro zp o rz ą d z e n iu  m in . o ś w ia ty , w  ro zp . w y k o -  

naw czem  —  n ie  do tyczą ce m  je d n a k  G a lic y i — z 27. X . b. r. 
o  s z k o ln ic tw ie  lu d o w e m , za leca się ju ż  u s ta n o w ie n ie  le ka rzy  s z k o l­
nych  p rzy  sz k o ła c h  lu d o w y c h  i w y d z ia ło w y c h . O d  za lecan ia  do 
u tw o rz e n ia  posad  jeszcze d a le ko .

W  k ra ju , w  k tó ry m  o p ła ty  szko ln e  w n io s ły  do  ska rb u  p a ń ­
stw a  w  ro k u  u b ie g ły m  o k o ło  m ilio n a  k o ro n , sądzę, że i sp ra w a  
k o s z tó w , p o łą c z o n a  z k re o w a n ie m  in s ty tu c y i le k a rz y  s z k o ln y c h , 
n ie  tra f i na o p ó r .

W n io s k i p rze d k ła d a m  na p iś m ie : o b e jm u ją  one  k o n ie czn o ść  
u tw o rz e n ia  posad  le k . s z k o ln y c h  w  s z k o ła c h  ś re d n ich  i w y d z ia ło ­
w ych , o b o w ią z k o w e g o  w p ro w a d z e n ia  n a u k i g łó w n y c h  zasad h y ­
g ie n y  i zw a lcza n ia  c h o ró b  e p id e m iczn ych , w y k o n a n ia  u c h w a ł an ­
k ie ty  w  sp ra w ie  sze rzen ia  się c h o ró b  p łc io w y c h  p o m ię d z y  m ło ­
dzieżą i w  s p ra w ie  b ra k u  leka rza  w  Radzie szk. k r .

M o je m  zd an iem  ty lk o  w ted y  sp e łn ią  się id e a ły  n a ro d o w e , 
jeże li pam ię tać  będz iem y, że sys tem atyczne  w y c h o w a n ie  fizyczne  
m a to  sam o  w ie lk ie , w z n io s łe  zadan ie , co  ksz ta łce n ie  ducha  
w  szko le . O b a  zadan ia  są ró w n ie  w ażne  i w z n io s łe ; w ię ksza  część 
o w e g o  p esym izm u  w ś ró d  m ło d z ie ż y , o  k tó ry m  tu  w s p o m n ia n o , 
m n ie j p o c h o d z i od  b ra k ó w  u m y s ło w y c h , a p rze w ażn ie  m a swe

* )  Ż m u d n e  te  z e s ta w ie n ia  z a w d z ię c z a m y  in s p . B ru c h n a ls k ie n tu , n ie ­
z m o rd o w a n e m u  o rę d o w n ik o w i re fo rm  h y g ie n ic z n y c h  w  lw o w s k ic h  s z k o ła c h .



ź ró d ło  w  c ie rp ie n ia ch  fiz yczn ych , na k tó re  u s tró j m ło d o c ia n y  tak  
g w a łto w n ie  n ie raz  o d d z ia ły w a .

W  c h w ili, gdy  m ło d z ie ż  d o p ie ro  w s tę p u je  w  życ ie , o k a zu je  
ju ż  n ie raz  o b ja w y  fiz yczn e g o  z w y ro d n ie n ia , w ted y  gdy nap raw dę  
m a im ać się p racy , s i ł  n ie  dos ta je , a m a m y  przed  sobą n ie d o łę ­
g ó w  fiz yczn ych , „ o k u la r n ik ó w " ,  n e u ra s te n ik ó w , s ło w e m  o rg a n iz m y  
m n ie jw a rto ś c io w e . H a rm o n ijn e  w y c h o w a n ie  u m y s ło w e  i fizyczne  
—  o to  dew iza  nasza w  n a jb liż szym  czasie —  dew iza , ja k ą  na nas 
n a k ła d a  m yś l o  p rzy s z ło ś c i n a ro d u . Jeżeli to  u cz yn im y , w ted y  
s z k o ła  s p e łn i swe p o s ła n n ic tw o , w ted y  „c o  nam  p rze m o c  o d e ­
b ra ła , s z k o łą  o d b ie rz e m y " .

Stan szpitali powszechnych w Galicyi w r. 1905.
Sprawozdanie inspektora szpitali dr. J. Sielli-Sawickiego.

(C iąg  d a ls z y ).
B ia ła .  —  W  b u d y n ku  s z p ita ln y m  n ic  się n ie  z m ie n iło  na lepsze, 

ow szem  w ilg o ć  w  n im , w s k u te k  częstych z a le w ó w  su te ry  n przez 
B ia łk ę  w ys tę p u je  co ra z  s iln ie j, tak, że p rze n ie s ien ie  c h o rych  
w  inne , p o d  w zg lędem  s a n ita rn y m  s to so w n ie jsze  m ie jsce , sta je  się 
rzeczą nag lącą  tem  w ięce j, że w sku te k  s ta łeg o  p rze p e łn ie n ia  za­
k ła d u  c h o ry m i, p o m im o  w sze lk ich  w y s iłk ó w  n ie p o d o b n a  go  u trz y ­
m ać w  na leży te j czystośc i.

S łużb a  le ka rska  s k ła d a  się z d y re k to ra  szp ita la  d r. A n to ­
n iego  Ju rasa  i se kun da ryu sza  d ra  C zyżyka . S to s u n e k  ich w za ­
je m n y  i do  S ió s tr  za k o n n y c h  je s t b a rd zo  d o b ry . L eka rze  w  sz p i­
ta lu  p ra c u ją  zawsze w s p ó ln ie  i p o d z ia łu  p racy  n iem a.

S ió s tr  z a k o n n y c h  jes t 6 i s łu ż b y  n iższe j 7.
C h o ry c h  w  d n iu  w iz y ta c y i zn a laz łe m  93. W  ro k u  u b ie g ły m  

le czo n o  1279 c h o ry c h  w  ciągu 34.618  dn i. P rzec ię tn y  p o b y t 
w s k u te k  ba rd zo  w ie lk ie j i lo ś c i c h iru rg ic z n y c h  p rz y p a d k ó w  w y n o ­
s i ł  27 dn i. Sześcienna ilo ś ć  p o w ie trz a , p rzyp a d a ją ca  na jednego  
ch o re g o  je s t b a rd zo  n iska  i d a le ko  o d s tę p u je  od  w ym agań  ja k ie  
s taw i hyg iena , na je d n o  b o w ie m  łó ż k o  p rzyp a da  nie w ięce j nad 
20 m 1 w  n o w e j części b u d y n ku , w  s ta re j zaś jeszcze jes t m nie jsza .

Z  w ażn ie jszych  c h o ró b , leczonych  w  ro k u  u b ie g ły m  b y ły :  
g ru ź lic a  51 (z m a r ło  11), za pa len ie  p łu c  37, s k ó rn y c h  c h o ró b  281, 
ró ża  12, s zka rla tyn a  6, ty fu s  b rzu szn y  9, w e n e ryczn ych  149, 
ocznych  72, usznych  12.

O p e ra c y i d o k o n a n o  24. W  te j lic zb ie : hernioiomii 41, lym- 
phomata  29, amputatio 4, extirpatio uteri 1, laparotomii 10, 
struma  11, plastica 4, castratio 2.

H is to ry e  c h o ró b  p ro w a d z ą , się, tak  ja k  p rzy  p o p rz e d n ik u , 
b a rd zo  s ta ran n ie  i s z c z e g ó ło w o . Ś m ie rte ln o ś ć  w y n o s iła  5 .3 % .

C h o rz y , zg łasza jący  się do  szp ita la  do  a m b u la to ry jn e g o  le ­
czenia , o trz y m u ją  p o ra d ę  i o p a tru n k i.

P o ży w ie n ie  w  szp ita lu  d o b re , w ik tu a ły  d o b ro c i na leży te j, ale 
ko s z t ż yw ie n ia  jes t b a rd zo  w y s o k i, bo  d o c h o d z i do  48 a naw e t 
49 i 50 g r. na dz ień  i c h o re g o .

P rze p isyw a n ie  le k ó w  jes t oszczędne i n ie  p rze n o s i 6 '5  gr. 
na c h o re g o  dz ienn ie , o p a tru n k ó w  za to  w y c h o d z i s p o ro , b o  ilo ść  
c h o ry c h  c h iru rg ic z n y c h  w y n o s i tu  zawsze zw yż  trzec ią  część 
t. j. 3 5 % .

N a rzę d z i c h iru rg ic z n y c h  na razie  ilo ś ć  dosta teczna  i dob rze  
są u trzym a n e .

Ł a z ie n e k  je s t trz y . C h o rz y  o trz y m u ją  ty le  k ą p ie li, ile  p o ­
trzeba  w ym aga .

S zp ita l "p o s ia d a  te le fo n , łą czą cy  go  z p o m ie s z k a n ie m  p ry - 
m a ryu szą

D e s in fe k to ra  szp ita l n ie m a, w  razie  p o trz e b y  m ia s to  p o ż y ­
cza s w ó j.

D o m  p rz e d p o g rz e b o w y  je s t d o b rze  u rzą d zo n y . K a ra w an , 
k tó ry  s p ra w ił szp ita l, je s t ła d n y . P o grze b  jed n e j o s o b y  ko sz tu je  
w  s z p ita lu  ‘14 K.

Z  p o w o d u  b ra k u  m ie jsca  szp ita l n ie  p ro w a d z i żadnego  g o ­
sp o d a rs tw a .

B o c h n ia . —  B u d y n k i .  N a jw a żn ie jszą  wadą w  b ud yn ka ch  
szp ita la  b o ch e ń sk ie g o  jes t n ie m o ż n o ś ć  d o k ła d n e g o  o dd z ie len ia  
c h o ry c h  m ężczyzn  od  c h o ry c h  k o b ie t s z czu p ło ść  m ie jsca , a w s k u ­
te k  tego  c iąg łe  p rze p e łn ie n ie , w sp ó ln e  m ie jsca  us tę po w e , b ra k  
w o d o c ią g ó w  i d o b rze  u rzą d zon e j sa li o p e ra c y jn e j, ła z ie n e k  i t. d.

W sze lk ie  k o m b in a c y e  d la  p o le psze n ia  stanu b u d y n ku  tra c iły  
na w a rto ś c i w o b ec  b ra k u  fu n d u s z ó w  i p rze k o n a n ia , iż tu  n ic  się 
n ie  da z ro b ić . W  o s ta tn im  je d n a k  czasie p o ja w iła  się m yś l, nad 
k tó rą , z b ra k u  czegoś lepszego  w a r to  się za s tan o w ić . B u d yn e k  
g łó w n y  w  szp ita lu  je s t d o b rze  z b u d o w a n y  i pos iad a  m u ry  g rube , 
m ogące  un ieść  jeszcze je d n o  p ię tro , a n a d b u d o w a  p ię tra  m o g ła b y  
o d ra zu  usunąć b a rd z o  w ie le  w a d liw o ś c i. P rzed e w szys tk iem  o d ­
d z ie le n ie  k o b ie t o d  m ężczyzn  s tan ie  się d o k ła d n e m , zna jdz ie  się 
m ie jsce  na salę o p e ra c y jn ą  i na ła z ie n k i;  s ta w ia ją c  p ię tro , m ożna  
będzie  z a p ro w a d z ić  re z e rw o a r z w o d ą  na s try c h u  i w o d o c ią g i, 
m ie jsca  u s tę po w e  będą także  o d d z ie lo n e .

U rz e c z y w is tn ie n ie  tego  p la n u  p o d n io s ło b y  szp ita l. O becne  
p o ło ż e n ie  jeg o  na w zg ó rzu  n ie  jes t z łe m , b o  p o w ie trz e  w o k o ło

jes t czyste, a i c h o rz y  m a ją  o g ró d e k  do  spaceru , p rzy  tem  b y łb y  
to  na jtańszy  s p o só b  n a p ra w ie n ia  z a k ła d u  tego.

Służba lekarska. W  szp ita lu  b o ch e ń sk im  obecn ie  jes t jeden 
ty lk o  le ka rz  —  d y re k to r . S e ku n da ryu sz  w y je c h a ł p rzed  paru  
m ies iąca m i, n ie  o p o w ia d a ją c  się, d o ką d  jed z ie  i do tąd  n ie  w r ó ­
c ił. S łysza łe m , iż p rz y ją ł p ryw a tn ą  s łużb ę  w  je d n ym  ze s zp ita li, 
u trz y m y w a n y c h  p rzez S io s try  M iło s ie rd z ia , w  o k o lic y  Z ło c z o w a . 
T y lk o  n ie z m ie rn e j p ra c o w ito ś c i i s u m ie n n o śc i d y re k to ra  szp ita l 
zaw dzięcza, iż c h o rz y  na tem  n ie  c ie rp ią . M n ie jsze  ope racye  
d y re k to r  w y k o n u je  p rzy  p o m o c y  S io try  z a k o n n e j, do  w ię kszych  
d o p o m a g a ł do tychczas  le ka rz  w o js k o w y , k tó re g o  n ies te ty  w  o s ta ­
tn im  czasie p rz e tra n s lo k o w a n o  do  in n e g o  p u łk u . S to su n e k  d y ­
re k to ra  do  S ió s tr  M iło s ie rd z ia  jes t z u p e łn ie  p ra w id ło w y , gdyż 
ob ie  s tro n y  są z s ieb ie  z a d o w o lo n e .

Chorzy. W  d n iu  w iz y ta c y i zn a la z łe m  71 c h o ry c h . W  1904 r. 
le c z o n o  1037 c h o ry c h  w  c iągu  21.975  d n i. P rzec ię tn ie  le czo n o  
dz ienn ie  62 na 55 e ta to w ych  łó ż k a c h , b y ło  w ięc  s ta łe  p rz e p e ł­
n ien ie . N a d e ta to w i b y li pom ieszcza n i na s ie n n ika ch , ro zc ią g n ię tych  
na z iem i, a dz iec i po  d w o je  na jed n em  łó ż k u . Ś redn i p o b y t 
ch o ry c h  w  szp ita lu  w y n o s ił  21.1 dn i, co  św iadczy , iż c h o rz y  nie 
są p rz e trz y m y w a n i bez p o trze b y .

Z  c h o ró b  leczonych  w  szp ita lu  b y ło  n a jw ię ce j na g ruź licę  
56 (u m a r ło  15), na za pa len ie  p łu c  66 (u m a r ło  13), na c h o ro b y  
s k ó rn e  97, w eneryczne  59, zakaźne  29, oc-zne 53. O p e ra c y i 
m n ie jszych  i w ię kszych  d o k o n a n o  135. Ś m ie rte ln o ś ć  w y n o s iła  6 9, 
bo  i tu , ja k  w  o k o lic a c h  T a rn o w a , lu d n o ś ć  u m ie ra ją cych  sw o ich  
o d w o z i do  szp ita la , aby u n ik n ą ć  k o s z tó w  p og rzeb u , a szp ita l n ie 
m oże  im  o d m ó w ić  p rzy ję c ia .

C h o rz y  m ężczyźn i z a jm u ją  trz y  p o k o je , c h o re  k o b ie ty  cz te ry . 
Z a k a ź n i są p om ieszczen i w  a ltan ie , zn a jdu jące j się w  o g ro d z ie  i m o ­
gącej p o m ieśc ić  8 łó ż e k , lub  w  p o k o ju , u rzą d z o n y m  w  su te rynach  
( trz y  łó ż k a ) .

W iz y ty  le ka rsk ie  o d b y w a ją  się zawsze d w a  ra zy  dz ienn ie  
z rana  i p o p o łu d n iu .

D o  p o s łu g  w  szp ita lu  u ż yw a n i są re ko n w a le sce n c i i w ene ­
ryczn i, ko ńczą cy  ku ra cyę .

D e s in fe k to r  jes t w s p ó ln y  z m ias tem .
Izba p rze d p o g rze b o w a  je s t fa ta ln ie  p o m ie szczo n a  w  s u te ryn ie  

od  s tro n y  d o m u  a d m in is tra c y jn e g o .
B ro d y . —  Budynek. S ta ranna  co ro czn a  ko n s e rw a c y a  b u d y n ku  

je s t p o w o d e m , że szp ita l p rze d s ta w ia  się b a rd zo  czys to  i ła d n ie . 
W  ro k u  u b ie g ły m  n a p ra w io n o  o g ro d ze n ie , o tacza jące  ca ły  te ren 
szp ita ln y , a dach nad k u c h n ią  i p ra ln ią  z o s ta ł p o k ry ty  papą s m o ło w -  
co w ą . M ie jsca  o d c h o d o w e , p o p ra w io n e  p rzed  d w o m a  la ty , ju ż  n ie  
zan ieczyszcza ją  p o w ie trz a , ja k  b y ło  p o p rz e d n io , a w  ła z ie n ka ch  
z o s ta ł u rzą d zo n y  p rzy rz ą d  do  k ą p ie li n a try s k o w y c h . O p ró c z  tego  
s p ra w io n o  80 pod u sze k , n a p e łn io n y c h  p ie rzem , co  k o s z to w a ło  
170 K  48 g r. W  ca łym  o be jśc iu  szp ita la  sch lu dn o ść  ja k  n a jw ię ­
ksza, bo  d y re k to r  na leży do  lu d z i, lub ią cych  p o rz ą d e k  i czystość 
i u m ie ją cych  u trzym a ć  n a le ży ty  ry g o r  w ś ró d  p o s łu g i s z p ita ln e j.

S łu żb a  leka rska  s k ła d a  się z d y re k to ra  i s e k u n d a ry u sz a ; 
s to s u n e k  ich  w za je m n y  je s t p ra w id ło w y . O b a j p ra c u ją  je d n o c z e ­
śn ie  ta k , że każdy  zna w szys tk ich  c h o ry c h  i p rze b ie g  ich c h o ro b y . 
P o s łu g i n iższe j je s t 6 o s ó b : d o z o rc a  c h o ry c h , s tró ż , dw ie  d o z o r-  
czyn ie  c h o ry c h , k u c h a rk a  i p raczka .

Chorzy. W  d n iu  in s p e k c y i b y ło  58 c h o ry c h , w^ c iągu zaś 
u b ie g łe g o  ro k u  leczo no  w  szp ita lu  1076 o só b  w  c iągu  20.736  
dn i ; p rz e p e łn ie n ia  w ięc  n ie  b y ło , bo  p rze c ię tn ie  le c z o n o  p o  56 
osób  na 70 łó ż k a c h , ś re d n i czas p o b y tu  w  za k ła d z ie  w y n o s ił 
19 2 dn i, co  w ska zu je , że c h o rz y  n ie  są p rz e trz y m y w a n i bez 
p o trz e b y .

W ażn ie jsze  c h o ro b y  leczone  w  szp ita lu  b y ły :  g ru ź lic a  46 
(z tego  u m a r ło  9), za pa len ie  p łu c  50 (u m a r ło  8 ), z c h o ro b a m i 
s k ó ry  52, w e n e ryczn ych  91. ocznych  76, u tn y s ło w o -c h o ry c h  le ­
c z o n o  2, zakaźnych  2, na ró żę  20, na z im n icę , k tó ra  w  o k o lic a c h  
pan u je  2 0 ; p o ro d ó w  bez p o m o c y  le k a rs k ie j 5, z p o m o c ą  8. O p e ­
ra cy i w ię kszych  i m n ie jszych  d o k o n a n o  145; z w ię kszych  b y ło :  
rese kcy i 9, a m p u ta cy i 15, n o w o tw o ró w  24, o p e ra c y i p rz e p u k lin y  
4 i t. d.

J a k k o lw ie k  w  szp ita lu  n iem a  p a w ilo n u  zakaźnego , a je d n ym  
z p rz y p a d k ó w  c h o ró b  zakaźnych  b y ł ty fu s  w y s y p k o w y , je d n a k  
nie p o c ią g n ę ło  to  za sobą  żadnych  z ły c h  następstw .

W iz y ty  le k a rs k ie  o d b y w a ją  się d w u ra z o w o  dz ie nn ie  w v g o ­
dz inach , u s ta n o w io n y c h  in s tru k c y ą . R e zu lta ty  leczenia  są b a rd zo  
d o b re : w ro k u  u b ie g ły m  śm ie rte ln o ś ć  w y n o s iła  5 '3 % ;  w  a g o n ii 
p rz y ję to  2.

N ie  w ie le  jes t s z p ita li w  k ra ju , gdz ieb y  a m b u la to ry jn e  le ­
czenie  b y ło  ro zw in ię te  na ta k  w y s o k ą  ska lę , ja k  w  B ro d a c h . 
W  r o k u '  u b ie g ły m  le c z o n o  a m b u la to ry jn ie  3586  o só b , to  jes t 
p ra w ie  p o  10 d z ie nn ie . A m b u la to ry jn ie  leczy się b a rd zo  w ie lu  
c h o ry c h  na oczy.

D o  p o s łu g  w  szp ita lu  u żyw a ją  się p rze w ażn ie  re k o n w a le ­
scenci i o czn i.

S zp ita l m a d e s in fe k to r, z a k u p io n y  w s p ó ln ie  z m ias tem , sy­
s tem u R ych n o w sk ie g o . D e s in fe k to r  ten  z n a jd u je  się w  m a g is trac ie , 
a w  raz ie  p o trz e b y  p rz y w o z i się do  szp ita la .

D o m  p rz e d p o g rz e b o w y  jes t u rzą d zo n y  b a rd z o  d ob rze . Z m a r



ły c h  w  ro k u  1904 b y ło  57. O b d u k c y e  n a u k o w e  o d b y w a ją  się 
ty lk o  w w yp a d ka ch , p rze d s ta w ia ją cych  in te res  n a u k o w y .

S zp ita l pos iad a  m a ły  k a p ita lik  re z e rw o w y  w  ilo ś c i 1065 k o ­
ro n . W  ro k u  u b ie g ły m  d o c h ó d  z s a m o p ła cą cych  w y n o s ił  2354 
k o ro n . S k a rż o n o  m i się ba rdzo , że s ta ro s tw a  n ie  o d p o w ia d a ją  
na w e zw a n ia  w  sp ra w ach  p rzyn a le żn o śc i i śc iągn ięc ia  na leży tośc i 
za leczepie .

B rz e ż a n y . —  W  ro k u  u b ie g ły m  b u d y n e k  g łó w n y  z o s ta ł 
za m ia s t o b ru k o w a n ia  —  o b e to n o w a n y , a ry n n y  z o s ta ły  w p u s z ­
czone  do  k a n a łu ; o b e to n o w a n ie  je d n a k  od  m ro z ó w  ju ż  p o p ę ­
k a ło  w  ró żn y c h  m ie jscach . W s k u te k  w ie lk ie g o  n a p ły w u  c h o rych  
ku c h n ia  jes t ju ż  n iedos ta teczną  i p o trz e b u je  p o w ię ksze n ia  i n a ­
p ra w y . W  p ra ln i n iem a o d p ły w u  d la  zu żyte j w o d y , ta k , że p raczk i 
s to ją  po  k o s tk i w w o d z ie ; n iem a suszn i a ilo ś ć  b ie liz n y  na z w ię ­
kszo n y  n a p ły w  c h o ry c h  jes t n ie d o s ta te c z n ą ; z a ko n ice  up rasza ją
0 m aszynę  do  p ra n ia  d la  u ła tw ie n ia  p ra c y ; d e s in fe k to r je s t ju ż  
z u p e łn ie  z u ż y ty ; w  dachu m ię d zy  d a c h ó w k a m i p o ro b i ły  się 
d z iu ry , u s tę po w e  m ie jsca  do tych cza s  n ie n a p ra w io n e .

Z a k ła d  jes t u trz y m a n y  czys to  i p o rzą d n ie . S tu d n ia  w  tym  
ro k u  z o s ta ła  o czyszczo ną  i n a p ra w io n ą . W o d a  jes t d o b ra .

S łu żb a  le ka rska  s k ła d a  się z d y re k to ra  i se ku n d a ryu sza ; 
ru ch  c h o ry c h  w z m ó g ł się b a rd zo  znaczn ie , w s k u te k  czego  p raca  
d w ó ch  le k a rz y  s ta ła  się nad e r u c ią ż liw ą . S to su n e k  le k a rz y  do  
S ió s tr  za k o n n y c h  jes t ja k  na jlepszy . Z a k o n ie  jes t sześć, s łu ż b y  
n iższej 9 o sób .

W  d n iu  w iz y ta c y i zn a la z łe m  117 c h o ry c h , w  ro k u  u b ie g ły m  
na 82 e ta to w ych  łó ż k a c h  le c z o n o  1273 c h o ry c h  w  c iągu 32.686 
dn i. P rzec ię tn ie  w ięc  le c z o n o  89 dz ienn ie , p rze p e łn ie n ie  w ięc  b y ło  
s ta łe ; w  ty m  zaś ro k u  n ie u stan n ie  p ra w ie  c h o ry c h  n iże j 100 n ie 
b y ło . N a d lic z b o w i sp a li p o  d w ó c h  na jed n em  łó ż k u . P rzec ię tn y  
czas leczen ia  w  1904 r. w y n o s ił 2 5 6 . P rzy  zb liża ją ce j się b u d o w ie  
k o le i ru ch  c h o ry c h  zw ię kszy  się znaczn ie . W ażn ie jsze  c h o ro b y  
leczone  w  ty m  szp ita lu  w  1904 b y ły :  g ru ź lic a  35 (z  tych  z m a r ło  
9), zapa len ie  p łu c  22, na c h o ro b y  s k ó ry  79, na c h o ro b y  zakaźne 
34, na w e n e ryczn e  89, p o ro d ó w  o d b y ło  się w  szp ita lu  27, a 2 
z p o m o c ą  le k a rs k ą ; ocznych  2 2 2 ; o p e ro w a n o  207 (Strunia 4, 
p la s ty k a  6, trepanatio 3, la p a ra to m ii 4, h e rn io to m ii 14, a m p u ta cy i
6 ). U m y s ło w o  c h o ry c h  p ie lę g n o w a n o  7.

W izy ty  le k a rs k ie  o d b y w a ją  się re g u la rn ie  i d w u ra z o w o  
d z ie nn ie  w  g od z in a ch , w yzn a czo n ych  in s tru k c y ą . O b a j leka rze  
b a rd zo  p ra c o w ic i o d b y w a ją  w izy tę  jed n ocze śn ie . W y n ik i leczen ia  
b y ły  d o b re : na 1273 leczonych  w  szp ita lu  u m a r ło  71, to  jes t 5 '5 % .

A m b u la to ry jn ie  są leczeni ty lk o  re ko n w a le sce n c i p o  ocznych  
c h o ro b a c h  i c h iru rg ic z n y c h , k tó rz y  b y li w yp u szcze n i ze szp ita la  
z p o le ce n ie m  p rzych o d ze n ia  d la  z m ia n y  o p a tru n k u , lu b  d o k o ń ­
czenia  leczenia .

Sala o p e ra c y jn a  jes t b a rd zo  s k ro m n ie  u rządzona .
D e s in fe k to r  sys tem u R y c h n o w s k ie g o  je s t zu ży ty  z u p e łn ie

1 zb y t m a ły  na tę ilo ś ć  zakaźnych , ja k ą  z w y k le  p ie lę g n u je  i leczy 
s zp ita l co ro c z n ie . D o m  p rz e d p o g rz e b o w y  w e w n ą trz  je s t u rzą d zo n y  
d o b rz e ; o b d u k cy e  o d b y w a ją  się ty lk o  w  w yp a d ka ch  w ażn ie jszych , 
p rze d s ta w ia ją cych  in te re s  n a u k o w y . P o ło ż e n ie  tru p ia rn i w  p o ­
b liżu  k u c h n i jes t ba rd zo  n ie o d p o w ie d n ie , bo  la tem  m u ch y  s tam tąd  
w y la tu ją  i w p a d a ją  d o  k u c h n i i do  b lis k o  s to jące go  d o m u  d la  
zakaźnych . (C . d. n.)

Historia sporu lekarzy z technikami dentystycznymi w Austryi.
(D o k o ń c z e n ie . )

N a pod s ta w ie  p o d a n ia  Z w ią z k u  le ka rzy  w  W ie d n iu  z 14. 
k w ie tn ia  1903, w  k tó re m  w ska za no  na nas tęp s tw o  o rze cze n ia  T r y ­
b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o  z 8. p a źd z ie rn ika  1901 i o b o k  p ro ś b y  
o  u re g u lo w a n ie  s p ra w y  te c h n ik ó w  d e n tys tyczn ych  za m ie szczo n o  
także  żądan ie , aby u żyw a n ie  ty tu łu  „ le k a rz  d e n tys ta " lu b  „s to m a ­
to lo g "  u c z y n io n o  za leżnem  od  u ko ń cze n ia  o s o b n e g o  ku rsu  p ra k ­
tyczn eg o  i te o re tyczn e g o , w id z ia ło  się m in is te rs tw o  sp ra w  w e ­
w n ę trz n yc h  jeszcze s p o w o d o w a n e m  zasięgnąć za p o ś re d n ic tw e m  
m in is te rs tw a  o ś w ia ty  o p in ii  W y d z ia łó w  le k a rs k ic h  specya ln ie  co  do  
kw e s ty i ty tu łó w , p rz y  czem  w ska za no  na będące w  to k u  u re g u ­
lo w a n ie  s to s u n k ó w  m ię d zy  le ka rza m i d e n tys ta m i i te c h n ik a m i d e n ­
ty s tyc z n y m i. P rzy  te j s p o so b n o śc i n a d e s ła ł d r. Nessel, p ro fe s o r  
d e n tys tyk i w  czesk im  W yd z ia le  w  P radze, także  sz c z e g ó ło w y  re fe ­
ra t z k o n k re tn e m i p ro p o z y c y a m i co  do  ro zw ią z a n ia  kw e s ty i te c h ­
n ik ó w  d en tys tyczn ych .

R efe ra t ten o p ie ra  się ró w n ie ż  na zasadn iczem  z a p a try w a n iu  
na  is to tę  sz tu k i w s ta w ia n ia  z ę b ó w  i na n ie d op u szcza ln o ść  s a m o ­
d z ie ln e go  w y k o n y w a n ia  te c h n ik i d en tys tyczn e j p rzez n ie -le ka rzy , 
jednakże  p rzyzn a je , że n ie  m o żn a  p o p ro s tu  zn ieść naby tych  ju ż  
u p ra w n ie ń  te c h n ik ó w  den tys tyczn ych  do  w y k o n y w a n ia  ich p rze ­
m y s łu . W o be c  tego  radz i d r. Nessel p rzyzn a ć  k o n c e s y o n o w a n y m  
te c h n ik o m  d e n tys tyczn ym  p od  p e w n y m i w a ru n k a m i rozsze rzen ie  
ich ko nce sy i w  ty m  duchu , żeby b y li w  s tan ie  w y k o n y w a ć  sa m o ­
d z ie ln ie  p rzy g o to w a w c z e  o pe racye  w  ustach p a cye n tó w , p o trze b ne  
d o  w y k o n y w a n ia  ich p rze m y s łu . W a ru n k ie m  b y ło b y  uczęszczanie 
do  k las  specya lnych , k tó re  n a le ża ło b y  ad hoc za p ro w a d z ić  w  u n i­
w e rsy te tach , i z ło ż e n ie  egzam inu  p rzed  o s o b n e m i k o m is y a m i, do

k tó ry c h  m o żn a b y  p o w o ła ć  i p ra k ty c z n y c h  le k a rz y  d e n ty s tó w , ja k o  
k o m is a rz y  e gza m in a cy jn ych . W yka za n ie  się z uczęszczania na te 
k u rs y  i z ło ż e n ie  z d o b ry m  s k u tk ie m  egzam inu  m ia ło b y  ten s k u ­
tek, że p e te n to w i p rz y z n a ło b y  się ro zsze rzen ie  ko nce sy i.

K o n c e s y o n o w a n y m  te c h n ik o m  d e n tys tyczn ym , k tó rz y b y  się 
n ie  p o d d a li e g za m in o w i, z w ró c iło b y  się uw agę, że w sze lk ie  w k r o ­
czenie  w  zakres  le k a rs k o -c h iru rg ic z n y  da p o w ó d  do  o d e b ra n ia  
im  ko nce sy i.

W a ż n o ś ć  tych  p rz e p is ó w  b y ła b y  p rze jśc io w a , o g ra n ic z o n a  
do  d w ó ch  lub  trzech  la t, w  c iągu k tó re g o  to  czasu te ch n icy  d e n ­
tys tyczn i k o n c e s y o n o w a n i m ie lib y  w ys ta ra ć  się o  rozsze rzen ie  sw ych  
u p o w a żn ie ń . K oncesye , z w y k łe , czy ro zsze rzon e , g a s ły b y  ze ś m ie r­
c ią  ich pos iadaczy  i n ie  m o ż n a b y  ich p rze n os ić  na inn e  o so b y . 
P o m o c n ic y  i u c z n io w ie  te c h n ik ó w  den tys tyczn ych  i le ka rzy  den ­
ty s tó w  b y lib y  z a k la s y fik o w a n i ty lk o  ja k o  s i ły  p o m o c n ic z e , a n a lo ­
g iczn ie  do  s i ł  p o m o c n ic z y c h  w  ka n ce la rya ch  a d w o k a c k ic h .

G d y b y  w  ten sp osó b  p rze ka za n o  le k a rz o m  w y k o n y w a n ie  
d e n ty s ty k i w  c a łym  je j zakres ie  a p rzy z n a n o  p rzy s z ły m  te c h n ik o m  
ty lk o  znaczen ie  p o m o c n ik ó w , k tó rz y  n ig d y  n ie  m og ą  os ięgnąć 
s a m o d z ie ln o śc i, to  jasnem  jes t z d ru g ie j s tro n y , że w te d y  leka rze  
den tyśc i m u s ie lib y  ro zp o c z y n a ć  p ra k ty k ę  z na leży tem  p rz y g o to ­
w a n ie m  i w  ty m  ce lu p rze d s ię b ra ć  d łuższe  s tudya  u z u p e łn ia ją ce  
i zdaw ać p o te m  e gzam iny .

W  p rze c iw ie ń s tw ie  do  o p in ii  k o rp o ra c y i le k a rs k ic h  p o d a n ia  
p rze d s ta w ic ie li s tanu te c h n ik ó w  d e n tys tyczn ych  (S to w a rzysze n ie  
te c h n ik ó w  d en tys tyczn ych  w  A u s try i d o ln e j, S to w a rzyszen ie  te c h ­
n ik ó w  d en tys tyczn ych  w  C zechach p ó łn o c n y c h , T o w a rz y s tw o  s a m o ­
d z ie ln ych  s z tu k m is trz ó w  zę bo w ych  (Z a h n k u n s tle r)  p ó łn o c n y c h  
Czech, T o w a rz y s tw o  g a licy js k ic h  te c h n ik ó w  den tys tyczn ych  we 
L w o w ie )  w ych o d zą  w o g ó le  z tego  z a ło ż e n ia , że część techn iczna  
sz tu k i w s ta w ia n ia  zę bó w  w e d łu g  obe cn eg o  s tanu  p ra w n e g o  w c h o ­
dzi w y łą c zn ie  w  zakres  u p ra w n ie e n ia  p rz e m y s ło w e g o  te c h n ik ó w  
d en tys tyczn ych , że w ięc  n ie d op u szcza ln a  jes t k o n k u re n e y a , k tó rą  
na tern p o lu  czyn ią  leka rze  te c h n ik o m  d e n tys tyczn ym . Przez ro z ­
szerzen ie  tego  u p ra w n ie n ia  na leka rzy  za c ie śn ia s ię  p o le  p rz e m y s ło w e j 
d z ia ła ln o ś c i te c h n ik ó w  den tys tyczn ych  w  sp o só b  d la  n ich  d o tk liw y  
i zm ie jsza  się ich z a ro b e k ; trze ba  w ię c  uważap za z u p e łn ie  n a tu ra ln e  
nas tęp s tw o  ta k ie g o  za ch o w a n ia  się leka rzy , jeś li te ch n icy  d e n ty ­
s tyczn i, chcąc uzyskać ko m p e n za tę  za s p o w o d o w a n y  d la  n ich  
u b y te k  w  d o ch o da ch , także  ze sw e j s tro n y  p rze d s ię b io rą  czyn ­
nośc i, k tó re  w e d łu g  tw ie rd ze n ia  le k a rz y  należą do  zakresu  d z ia ­
ła ln o ś c i le k a rs k ie j.

W o be c  p rz y m u s o w e g o  p o ło ż e n ia , w  k tó re m  z n a jd u ją  się 
te ch n icy  d en tys tyczn i w s k u te k  k o n k u re n c y i leka rzy , b y ło b y  z g o ła  
n ie u s p ra w ie d liw io n e m , g dyb y  sądy ka rn e  p o c ią g a ły  do  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i te c h n ik ó w  d en tys tyczn ych  za tak ie  czynnośc i, a g dyby  
le k a rz o m  w ca le  się n ie p rze szka d za ło  w  czys to  p rze m y s ło w e j 
d z ia ła ln o ś c i.

Jeżeli zresztą  w o b ec  k ilk a k ro tn y c h  o rzeczeń  T ry b u n a łu  ad­
m in is tra c y jn e g o  m us i się p rzyznać, że zakres  p rze m y s łu  te c h n ic z n o - 
d en tys tyczn e go  u s ta w o w o  je s t u s ta lo n y , to  m us i się też te c h n ik o m  
na p o d s ta w ie  § 37 o rd . p rze m . p rzyznać  p ra w o  do  s a m o d z ie l­
nego  w y k o n y w a n ia  w sze lk ich  ro b ó t, p o trz e b n y c h  do  d o k ła d n e g o  
sp o rzą dza n ia  ich w y tw o ró w , a w ięc i p ros tszych  czynn o śc i w  ustach 
c z ło w ie k a , k tó ry c h  p rze d s ię b ra n ie  n ie  w ym aga  n a u k o w y c h  w ia d o ­
m ośc i. N ie  m o g ło  być  za m ia re m  u s ta w o d a w cy  te o re tyczn e  o k re ­
ś len ie  zakresu  p ew nego  p rze m y s łu , uznan ie  w yra źne  w y ro b u  p e w ­
nych p rz e d m io tó w  za „p rz e m y s ł" ,  a ró w n o cze sn e  u n ie m o ż liw ie n ie  
w  p ra k tyce  w y k o n y w a n ia  tego  p rze m y s łu . G d yb y  ze w z g lę d ó w  
s a n ita rn ych  n ie m ożn a  z e z w o ’ ić te c h n ik o m  d e n tys tyczn ym  na 
p rze d s ię b ra n ie  tych  czynn o śc i w  ustach lu d zk ich , to  na o d w ró t, 
ze w zg lę d ó w  p rz e m y s ło w y c h  n ie  p o w in n o  się le k a rz o m  p ozw a la ć  
na w y k o n y w a n ie  ro b ó t czys to  techn icznych , p rz e m y s ło w y c h , na 
s p o rzą d za n ie  p rz y s ta w k i zę bo w e j w  a te lie r  d en tys tycznem  leka rza . 
N a leży  racze j trz y m a ć  się tego, że tak  leka rze , ja k  te ch n icy  d en ­
tys tyczn i, u p ra w n ie n i są jąć  się p rze m y s łu  te c h n ik i den tys tyczne j 
i w y k o n y w a ć  go  ty lk o  p o d  z u p e łn ie  ró w n y m i w a ru n k a m i.

P o n ie w a ż  je d n a k  i te ch n icy  den tys tyczn i n ie chcą zaprzeczać, 
że zu p e łn e  odd z ie len ie  p rz e m y s łu  te c h n ik i d en tys tyczn e j o d  den ­
ty s ty k i w  in te re s ie  p u b lic z n o ś c i n ie d a ło b y  się p rze p ro w a d z ić , 
p rz e d ło ż o n o  w  p o d a n iu  S to w a rzyszen ia  te c h n ik ó w  den tys tycznych  
A u s try i d o ln e j z 6. m a ja  1903 następu jące  w n io s k i, w  g łó w n e j 
treśc i zgodne  z p ro p o z y c y a m i p ro f. NessePa a zm ie rza jące  do  sa- 
nacy i s to s u n k ó w , k tó re  w e d łu g  pow szech ne g o  u zna n ia  n ie  dadzą 
się nada l u trzym a ć .

O b e cn ym  s a m o d z ie ln y m  te c h n ik o m  d e n tys tyczn ym  n a le ża ło b y  
dać ze zw o le n ie  na w y jm o w a n ie  zę bó w  i p lo m b o w a n ie  i na p rze d ­
s ię b ra n ie  w sze lk ich  c zyn n o śc i w  ustach  lu d z k ic h , p o trz e b n y c h  do  
w s ta w ia n ia  z ę b ó w  ja k o te ż  na u żyw a n ie  ty tu łu  „d e n ty s tó w " . D la  
n ie k o n c e s y o n o w a n y c h  do tąd  te c h n ik ó w  d en tys tyczn ych  a u s trya c ­
k ich  k tó rz y b y  z d o ła li z ło ż y ć  d o w ó d  u z d o ln ie n ia  w  m yś l ro z p o ­
rządzen ia  m in is te ry a ln e g o  z 20. m arca  1892 D z. p. p. N r . 55, 
na leży  s tw o rz y ć  o k re s  p rz e jś c io w y  i rząd  u p o w a ż n ić , by im  na ­
d a w a ł koncesye  w  m ia rę  lo k a ln e j p o trz e b y  w  o k o lic a c h , w  k tó ­
rych  n iem a  leka rza  d en tys ty  an i te c h n ik a  d en tys tycznego , w zg lędn ie  
w ra z ie  z ło ż e n ia  daw n ie jszych  ko nce sy j itp .

P o  części o d m ie n n e  s ta n o w is k o  z a jm u ją  p rze d s ta w ic ie le  in -



le re s ó w  o g ó łu  n ie k o n c e s y o n o w a n y c h  te c h n ik ó w  d en tys tycznych  
w  A u s try i i W o ln e  Z je d n o cze n ie  n ie k o n c e s y o n o w a n y c h  te c h n ik ó w  
den tys tyczn ych  z s iedz ibą  w  W ie d n iu . W  zg od n ych  p od a n ia ch  p rz y ­
p o m n ie li o n i, że w ła śn ie  p e rso na l p o m o c n ic z y  s ta n o w i g łó w n y  
fu n d a m e n t p rze m y s łu  te c h n ik i d en tys tyczne j.

D ążen ie  te c h n ik ó w  d en tys tyczn ych  k o n c e s y o n o w a n y c h , zda ­
n ie m  p ow yższych  k o rp o ra c y i, zm ie rza  d o  tego , aby zd o b yć  d la  
s ieb ie  szczegó lne p rz y w ile je  a to  na ta k ie j d rod ze , k tó ra b y  d o ­
p ro w a d z iła  do  tego , że p rze m y s ł te c h n ik i den tys tyczne j s p a d łb y  
d o  p o z io m u  p o d rzę d n e g o  p rze m y s łu  p o m o c n ic z e g o  bez żadnych  
w id o k ó w  sa m o d z ie ln o śc i.

Z  tego  w  na jb liższem  n astępstw ie  p o w s ta ła b y  m aso w a  
uc ieczka  u c z n io w i m ło d y c h  p o m o c n ik ó w . P o m o c n ic y  w ięc  życzą s o ­
bie, aby jeszcze p rzed  w sze lk ie m  s ta n ow czem  ro zs trzy g n ię c ie m  
s p ra w y  w ys łu ch a ć  p rze d s ta w ic ie li s tanu  n ie k o n c e s y o n o w a n y c h  te ch ­
n ik ó w  den tys tyczn ych  i fo rm u łu ją  swe żądan ia  w  n as tęp u ją cych  
p u n k ta c h :

1. U dz ie lan ie  ko nce sy i bez w zg lędu  na leka rzy , z a jm u ją cych  
się p rze m ys łe m  te c h n ik i den tys tyczne j.

2. R ozszerzen ie  u p o w a żn ie ń  w  ce lu  n ie o g ra n ic z o n e g o  w y k o ­
n yw a n ia  p rze m y s łu .

3. U tw o rz e n ie  s z k ó ł fa c h o w y c h  p o d  n a d zo re m  państw a.
4. U s ta n o w ie n ie  stanu te c h n ik ó w  d en tys tycznych  z e gza m i­

nam i p a ń s tw o w y m i.
5. U re g u lo w a n ie  s p ra w y  u c z n ió w  w  ce lu  za po b ie żen ia  w y ­

m a rc iu  te c h n ik ó w  den tys tycznych .
W ko ń cu  także  Izby  h a n d lo w o -p rz e m y s ło w e  w  R e ichenbergu  

i w  W ie d n iu  w n io s ły  w o s ta tn ich  la tach o sob n e  p o d a n ia  do  m i­
n is te rs tw a  sp ra w  w e w n ę trzn ych  w  s p ra w ie  te c h n ik ó w  den tys tycza  
nych . Izba h a n d lo w o -p rz e m y s ło w a  w  R e ichenbergu  w ska za ła  nb 
to , że chyba  n iem a  ani jed n eg o  k lie n ta  le k a rz y  d e n ty s tó w  lu - 
te c h n ik ó w  d en tys tyczn ych , k tó ry b y  d a ł so b ie  w y k o n y w a ć  le k a rs k o - 
den tys tyczne  lub  te ch n iczn o -d e n tys tyczn e  zabieg i w  ustach z u p e ł­
n ie  z d ro w yc h  a ró w n ie ż  n iem a chyba  i ta k ie g o  k lie n ta , k tó ry b y  
z g ło s ił  się do  le ka rza  den tys ty  w  celu z a o p a trze n ia  us t a p o te m  
o b s ta lo w a ł sob ie  sztuczną  szczękę u te ch n ika  d en tys tyczn e go . 
S k u tk ie m  tego  z a ró w n o  leka rze  den tyśc i, ja k  te ch n icy  den tys tyczn i 
p rze k ra cza ją  p rzys łu g u ją ce  im  u p o w a ż n ie n ie , p rzy  czem  te c h n ik ó w  
d en tys tycznych  d a le ko  w ięce j u s p ra w ie d liw ia  tę o k o lic z n o ś ć , że 
bez tych  ro b ó t n ie  m ó g łb y  is tn ieć  ich p rze m y s ł, p rzez p ra w o  
p rz e m y s ło w e  uznany, a lic zn i te ch n icy  d en tys tyczn i k o n c e s y o n o - 
w a n i —  w  sam ym  o k rę g u  Izby re ich e n b e rsk ie j 61 —  b y lib y  ch le - 
ba p o zb a w ie n i. O b a w ia ć  się też na leży, że śc is łe  p rze p ro w a d z e ­
n ie  is tn ie ją cych  p rze p is ó w , w zg lędn ie  ich dalsze u trz y m a n ie  w  m ocy , 
lu b  za os trze n ie  na n ie k o rz y ś ć  te c h n ik ó w  d en tys tycznych  n ie  leża­
ło b y  w  in te res ie  lepszej p ieczy o  z d ro w ie  a w y s z ło b y  ty lk o  na 
ko rz y ś ć  n ie k tó ry c h  le ka rzy  d e n tys tó w . D la  p u b lic z n o ś c i b y ło b y  
ta k ie  ro zw ią z a n ie  kw e s ty i n ie k o rz y s tn e  n ie  ty lk o  p od  w zg lędem  
h y g ie n ic z n y m , lecz i pod  w zg lędem  m a te ry a ln y m  a zw łaszcza  
gęsta lu d n o ś ć  ro b o tn ic z a  p ó łn o c n y c h  Czech u c ie rp ia ła b y  na p o ­
d ro ż e n iu  p o m o c y  le k a rs k o -d e n ty s tyc z n e j.

Izba  w ię c  m n iem a , że pożądane  jes t u re g u lo w a n ie  u p o w a ż ­
n ień  te c h n ik ó w  d en tys tyczn ych  w  tym  duchu , aby te c h n ik o m  d en ­
tys tyc z n y m  p o z w o lo n o  p rzeds ięb rać  p ros tsze  prace p rz y g o to ­
w aw cze  w  ustach lu d z k ic h  d la  w s ta w ia n ia  sz tucznych  zębów , co 
do  k tó ry c h  to  p ra c  m o żn a b y  zapew ne  znaleźć także  d o k ła d n ie js z e  
o k re ś le n ie .

Izba p o w o łu je  się p rzy  tern na daw n ie jsze  p ro p o z y c y ę  te ch ­
n ik ó w  den tys tyczn ych  a m ia n o w ic ie  na żądan ie , by o tw o rz o n o  
osob n e  k u rs y  w  u n iw e rsy te ta ch , w zg lędn ie  w  k lin ik a c h , d la  te c h n i­
k ó w  den tys tyczn ych , p o d o b n ie  ja k  są ju ż  ta k ie  k u rs y  dla innych  
fu n k c y o n a ry u s z ó w  s a n ita rn ych .

Przez to , że u dz ie len ie  ko nce sy i na p rz e m y s ł te c h n ik i d e n ­
tys tyczn e j b y ło b y  za leżne od  u ko ń cze n ia  z d o b ry m  s k u tk ie m  ta ­
k ie g o  k u rs u , u c z y n iło b y  się zadość w y m o g o m , k tó re  p o lic y a  sa­
n ita rn a  p od  w zg lędem  te c h n ik i den tys tyczne j uw aża za kon ieczne  
a n ie  z ro b iło b y  się uszcze rbku  p o trz e b o m  lu d n o ś c i lub  u p ra w n io ­
n y  in te re so m  liczne j g ru p y  p rz e m y s ło w e j.

Izba h a n d lo w o -p rz e m y s ło w a  A u s try i d o ln e j w reszc ie , chcąc 
sp ro w a d z ić  pew ne w y ró w n a n ie  m iędzy  żą da n ia m i le k a rz y  d en ­
ty s tó w  i te c h n ik ó w  den tys tyczn ych  i zna leźć podstaw ę  d la  s łu szn e ­
g o  i os ta tecznego  u re g u lo w a n ia  sp ra w y, u rzą d z iła  w  m a ju  1903 
na w n io s e k  S to w a rzyszen ia  te c h n ik ó w  d en tys tyczn ych  w  W ie d n iu  
ank ie tę , w k tó re j za b ra li g ło s :  p rze d s ta w ic ie le  Izby le k a rs k ie j w ie ­
d eń sk ie j, T o w a rz y s tw a  w ie de ń sk ich  le ka rzy  d e n tys tó w , Z w ią z k u  
ce n tra ln e g o  a u s trya ck ich  s to m a to lo g ó w , S to w a rzyszen ia  te c h n ik ó w  
den tys tyczn ych  w  W ie d n iu , T o w a rz y s tw a  a u s trya ck ich  te c h n ik ó w  
den tys tyczn ych  i d r. Nessel, p ro fe s o r  d e n tys tyk i w  Pradze.

Z  w y w o d ó w  e k s p e rtó w  o d n o s iło  się w e d łu g  sp ra w o zd a n ia  
Izby z 30. w rze śn ia  1903 w rażen ie , że żadna z d w u  g ru p  in te re ­
so w a nych  n ie  p o d n io s ła b y  p ow ażn ych  z a rz u tó w  p rze c iw  n o w e m u  
u re g u lo w a n iu  p rze m y s łu  te c h n ik i den tys tyczne j w e d łu g  w yże j 
p od a n ych  p ro p o z y c y i S to w a rzyszen ia  te c h n ik ó w  den tys tyczn ych  
w  W ie d n iu .

N a to m ia s t Izba leka rska  w ie de ń ska  w  p o d a n iu  z 12. lip ca  
1904 w yka zu je , że rozsze rzen ie  ko nce sy i te c h n ik ó w  d e n tys tycz ­
nych jes t n iedopuszcza lne , a lb o w ie m  leczenie  c h o rych  w  sp osó b

z a w o d o w y  w e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w  p o z w o lo n e  jes t 
ty lk o  o s o b o m , k tó re  p o b ie ra ły  naukę  leka rską .

P ro je k to w a n a  re fo rm a  b y ła b y  w  sp rzecznośc i z dekre te m  
ka n c e la ry i n a d w o rn e j z 14. w rze śn ia  1842 a sztuczne  tw o rz e n ie  
fu n k c y o n a ry u s z y  sa n ita rn y c h  z p o m in ię c ie m  w y d z ia łó w  le ka rsk ich  
b y ło b y  n ie  ty lk o  c iężk iem  p o k rz y w d z e n ie m  m o ra ln e m  i u p o ś le ­
dzen iem  w ła d z  a ka d e m ick ich , lecz s ta ło b y  także  w  w ie lk ie j sp rze cz ­
nośc i z m o z o ła m i i tru d n o ś c ia m i, ś ró d  k tó ry c h  leka rze  u zysku ją  
veniam practicandi. P rzed s ięb ran ie  le k a rs k ic h  m a n ip u la c y i p rzez 
te c h n ik ó w  den tys tyczn ych  m u s ia ło b y  z p u b lic z n y c h  w z g lę d ó w  sa­
n ita rn y c h  o b u d z ić  b a rd zo  p o w a żn e  o b a w y  i m o g ło b y  s p ro w a d z ić  
zgubne  następstw a  d la  p u b lic z n o ś c i. Z re sz tą  p rze w id z ie ć  ła tw o , 
że te c h n ic y  den tys tyczn i p rz e k ra c z a lib y  i ro zsze rzon e  u p o w a ż n ie ­
n ia  a p ro je k to w a n a  re fo rm a  z w ię k s z y ła b y  ty lk o  p a rta c tw o  
leczn icze.

N ie  je s t p raw dą , ja k o b y  s to s u n k i z a ro b k o w e  te c h n ik ó w  
d en tys tyczn ych  p o g o rs z y ły  się w s k u te k  k o n k u re n c y i le k a rz y  den­
ty s tó w . T e c h n ic y  den tys tyczn i m ie li w  o s ta tn ich  la tach  rzeczyw iśc ie  
m n ie j zę bó w  sz tucznych  d o  osadzen ia  w  p rz y s ta w k i zębow e, ale 
p rzyczyn a  tego  leży w  te rn , że sztuce- le k a rz y  d e n ty s tó w  uda je  
się co ra z  w ię ce j zę bó w  z a p lo m b o w a ć  i u trzym a ć , zam iast, ja k  
d a w n ie j, w y jm o w a ć  je  i sz tu czn ym i zębam i zas tępow ać. D la  tego  
n ie  b y ło b y  u s p ra w ie d iiw io n e m , g d yb y  z p o w o d u  n ie w ie lk ie j lic z b y  
te c h n ik ó w  den tys tyczn ych  m ia n o  zachw ia ć  w  pod s ta w a ch  stan 
10000 le k a rz y , z k tó ry c h  1000 w y łą c zn ie  a 2000  u b o czn ie  den- 
ty s tyk ę  u p ra w ia . K w es tyę  te c h n ik ó w  d en tys tyczn ych  m o żn a  ro z ­
w iązać bez użyc ia  ś ro d k ó w , k rzyw d zą cych  leka rzy , a p rz y  e w en ­
tu a ln y c h  w s p ó ln y c h  naradach  leka rze  w s k a z a lib y  w  ty m  ce lu 
s p o s ó b  w y jśc ia .

P o d o b n ie  i c e n tra ln y  Z w ią z e k  s to m a to lo g ó w  w ska zu je  
w  sw em  p o d a n iu  z 17. m a rca  1905 na to , że leka rze , za p ro sze n i 
d o  a n k ie ty  w ie d e ń sk ie j Iz b y  h a n d lo w o -p rz e m y s ło w e j, k i lk a k ro tn ie  
s k o rz y s ta li ze s p o s o b n o ś c i, aby p od n ie ść  p ro te s t p rze c iw  n ie o d ­
p o w ie d n ie m u  t łó m a c z e n iu  ich  s ta n o w is k a  w  o b ra da ch . N ie  da się 
n iczem  u s p ra w ie d liw ić , gdy udz ie la  się u p o w a ż n ie n ie  do  w y k o n y ­
w a n ia  jed n e j części sz tu k i leczen ia  z ę b ó w  o s o b o m  bez w y k s z ta ł­
cenia  le k a rs k ie g o  lu b  n a u k o w o -d e n ty s ty c z n e g o . W e d łu g  z a p a try ­
w a n ia  ce n tra ln e g o  Z w ią z k u  na leży  p rz y  u re g u lo w a n iu  kw e s ty i le ­
k a rz y  d e n ty s tó w  i te c h n ik ó w  d en tys tyczn ych  p rze d ew szys tk ie m  
w  d rod ze  us ta w y s ta lić  zasadę, że d o  o s ią gn ięc ia  ty tu łu  „ le k a rz  
d e n tys ta 11 i u p ra w n ie n ia  d o  w y k o n y w a n ia  p rzy s ta w e k  zę bo w ych  
p rzez d o k to ró w  m e d ycyn y  w ym a ga  się u k o ń c z e n ia  o d p o w ie d n ic h  
w y k ła d ó w  w  je d n ym  z in s ty tu tó w  u n iw e rs y te c k ic h  lu b  ró w n o w a r ­
to ś c io w yc h  in s ty tu tó w  i z ło ż e n ia  egzam inu . N as tępn ie  należy 
uznać sz tukę  w s ta w ia n ia  z ę b ó w  za in teg ra ln ą  część s z tu k i leczenia  
c h o ró b  zębo w ych , zn ieść p rz e m y s ł te c h n ik i den tys tyczn e j, ja k o  
p rz e m y s ł w o ln y , je d n a k  o be cn y  stan p ra w n y  d la  is tn ie ją cych  ju ż  
te c h n ik ó w  d en tys tycznych  zachow ać. U w zg lę dn ia ją c  is tn ie ją ce  s to ­
s u nk i, m o żn a b y  ty lk o  ty m  n ie - le k a rz o m , do  A u s try i p rzyn a le żn ym  
i to  p ra k ty k u ją c y m  w  c h w ili u re g u lo w a n ia  te j s p ra w y  s p o rn e j, 
k tó rz y  p oza  A u s try ą  w  p e w n ym  u n iw e rsy te c ie  p a ń s tw o w y m  lu b  
w  in s ty tu c ie , p rzez p a ń s tw o  u zna n ym , s tudya  d en tys tyczne  u k o ń ­
czy li i tam  ty tu ł  leka rza  den tys ty  lu b  ró w n o w a r to ś c io w y  in n y  
ty tu ł  o trz y m a li,  udz ie lić  p o  zbadan iu  d o k u m e n tó w  p rzez o so b n ą  
k o m is y ę  u p ra w n ie n ia  do  p lo m b o w a n ia  i w y jm o w a n ia  zę bó w , tu ­
dz ież d o  w y ra b ia n ia  p rzys ta w e k  zę b o w ych , in n y c h  zaś te c h n ik ó w  
d e n tys tyczn ych  nie na leży  b e z w a ru n k o w o  dopuszczać do  zab ie ­
g ó w  o p e ra c y jn y ch .

W  ce lu  uzasadn ien ia  tych  u w z g lę d n ie ń  d la  te c h n ik ó w  d en ­
tys tyczn ych , w y k s z ta łc o n y c h  z a g ra n ic ą , p rzy tacza  p o d a n ie  Z w ią z k u  
ce n tra ln e g o  tę o k o lic z n o ś ć , że o s o b y  te, po  na jw ię ksze j części 
n ie zna jące  a us trya ck ich  p rz e p is ó w  u s ta w o w ych , ju ż  p rzed  la ty  
p o w o ła li  na a sys ten tó w  a us trya ccy  leka rze  den tyśc i i że za w ią ­
z a ły  one  tu ta j z a w o d o w e  s to s u n k i a u tra c iły  w sze lką  łą czn o ść  
ze swą o jczyzn ą , ja k o  też, że m ogą  się w ykazać  n a u k o w e m  i fa - 
ch o w e m  w y k s z ta łc e n ie m , ja k k o lw ie k  d o w ó d  tego  w y k s z ta łc e n ia  
n ie m oże  być u w a żan y  za ró w n y  a u s trya ck ie m u  d y p lo m o w i d o ­
k to rs k ie m u . W e d łu g  z a p a try w a n ia  Z w ią z k u  ce n tra ln e g o  n ie  m o żn a  
też lekcew ażyć ja k o  cennego  p rze p isu  p rze jś c io w e g o  u c h w a ły  
w ie d e ń sk ie j Izby  le k a rs k ie j, w e d łu g  k tó re j assocyacya  m ię d zy  le ­
ka rza m i d e n tys ta m i a te c h n ik a m i d e n ty s ty c z n y m i n ie  u c h o d z iła b y  
za sp rzeczną  z in te re sam i s tanu  le k a rs k ie g o  p o d  w a ru n k ie m , aby 
przed  za w a rc ie m  u go d y  a k t o d n o ś n y  b y ł p rz e d ło ż o n y  Izb ie  le k a r­
sk ie j d o  o ceny  i aby b y ły  w sze lk ie  g w a ran cyę , że w  ty m  s to ­
su nku  a ssocya cy jn ym  leićarz den tys ta  sam  będzie  w y k o n y w a ł 
w sze lk ie  zabieg i w  ja m ie  us tne j a te c h n ik  den tys tyczn y  o g ra n ic z y  
się do  u p o w a żn ie ń , k tó re  m u  daje  us taw a , a z resztą  będz ie  się 
z a jm o w a ł ty lk o  sp o rzą d za n ie m  w e d łu g  m o d e lu  p rzys ta w e k  z ę b o ­
w ych  i inn ych  a p a ra tó w . Z re sz tą  n a le ża ło b y  w ys tą p ić  w  sp osó b  
e n e rg iczn y  p rze c iw  n a jw ię ksze m u  w y k ro c z e n iu  w  za kre s ie  kw e s ty i 
le k a rz y  d e n ty s tó w  i te c h n ik ó w  d en tys tyczn ych , k tó re  na tern p o ­
lega, że leka rze  p ra k ty c y  o s ła n ia ją  p ra c o w n ię  sw e m i n a zw iska m i 
a leczen iem  w  tych  p ra c o w n ia c h  z a jm u ją  się n ie  leka rze , lecz 
o s o b y  n ie p o w o ła n e .



W sprawie „Związku prasy lekarskiej polskiej1'.
O d p rym a ry u s z a  dr. B o g d a  n i k a  o trz y m a liś m y  w  te j s p ra ­

w ie , k tó rą  p rzed  ro k ie m  w  k ilk u  a rty k u ła c h  o m a w ia liś m y , ko re - 
spond en cyę , za s łu gu jącą  na uwagę.

D r . B o g d a n ik  p isze :
N a  pos ied ze n iu  m ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią z k u  p rasy le k a rs k ie j 

w  B e rn ie  na w io sn ę  b. r. u c h w a lo n o , że o g ła sza n ie  te j sam ej 
p ra cy  w  k i lk u  języka ch  jes t n ie d op u szcza ln e  i że uw ażać na leży 
za o ry g in a ł p racę, n a jp ie rw  o g ło s z o n ą , a następne za je j t łó m a -  
czenia. P o n ie w a ż  w ie lu  a u to ró w  P o la k ó w  og łasza  swe p race  w  ję ­
zyku  p o ls k im  i w  ję z y k u  o b c y m , a lb o  ty lk o  w  o b cym  ję z y k u , 
o b a w ia ć  się na leży, że w razie  za s to so w a n ia  u c h w a ł Z jazd u  prace 
P o la k ó w , o g ło s z o n e  w  ję z y k u  c u d z o z ie m s k im , p rzy ję te  będą na 
p o c z e t l i te ra tu ry  n a u k o w e j obce j a p rzez to  nasz d o ro b e k  n a u ­
k o w y  dozna  uszcze rbku . Z  d ru g ie j s tro n y  p race , og ła sza n e  ty lk o  
w  ję z y k u  p o ls k im , m ogą  u jść uw a g i p rasy  o bce j.

A b y  tem u zaw czasu  za po b ie dz , u d a łe m  się do  T o w a rz y s tw a  
le k a rs k ie g o  w  K ra k o w ie , będącego w ła śc ic ie le m  „P rze g lą d u  le k a r­
s k ie g o " , a następn ie  w y p ra c o w a łe m  sp ra w o zd a n ie  na m o c y  p i­
sem nego  u p o w a ż n ie n ia  i sp ra w o z d a n ie  to  p rze s ła łe m  20 /7  b. r., 
p rz e p ro w a d z iw s z y  p o p rz e d n io  p o trze b n e  ko re sp o n d e n e ye . S p ra ­
w o z d a n ie  m o je  je d n a k  śp i, bo  d o tąd  nad n iem  n ie  b y ło  dysku sy i.

Jest m i nad w y ra z  p rz y k ro , że się p racę  i naukę  p o ls k ą  za 
g ra n ic ą  ta k  lekce w a ży  i z d a w a ło  m i s ię, że T o w a rz y s tw o  le k a r­
sk ie , będące w ła śc ic ie le m  „P rz e g lą d u  le k a rs k ie g o " , z a jm ie  się tą 
sp ra w ą . R o zcza ro w a łe m  się. D o w ie d z ia łe m  się, że się jeszcze nad 
tern n ie  za s tan a w ian o . M ó w iłe m  o  tern z R e d ak to re m  „P rze g lą d u  
le k a rs k ie g o " , od  k tó re g o  d o w ia d u ję  się, że o n  o  n iczem  n ic  n ie 
w ie . Jesteśm y n a ro d e m  g n u śn ym  i o s p a ły m .

S p ra w o zd a n ie  sw o je  za k o ń c z y łe m  n a s tęp u ją cym  w n io s k ie m :
C elem  sku teczne j o b ro n y  naszej w ła s n o ś c i a u to rs k ie j pożą - 

danem  jest, aby i p o ls k a  prasa re p re ze n to w a n ą  b y ła  na Z g ro m a ­
d zen iu  W a lnem  m ię d z y n a ro d o w e g o  s to w a rzysze n ia  p rasy  le k a r­
sk ie j, k tó re  się odbędz ie  podczas m ię d z y n a ro d o w e g o  Z ja z d u  le ­
k a rz y  w  L iz b o n ie  z ro k u  1906 od  19— 2 6-g o  k w ie tn ia  (R o z d z ia ł 
111. a r ty k u ł X II .  tym cza so w e g o  s ta tu tu ).

P o t r z e b n e  j e s t  p r z e t o  u t w o r z e n i e  Z w i ą z k u  p ra s y  
l e k a r s k i e j  p o l s k i e j  a następn ie  p rzy s tą p ie n ia  do  s to w a rzysze ­
n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  p rasy  le k a rs k ie j: A ssociation In te rn atio ­
nale de la Presse medicale.

U da ję  się p rze to  d o  „G ło s u  le k a rz y " , k tó ry  ta k  ene rg iczn ie  
b ro n i p ra w  naszych , aby się z a ją ł tą sp raw ą. P o n ie w a ż  sp ra w a  
jes t nag łą , b o  naw e t 5 m ies ięcy  czasu nie m a m y , za łączam  p r o ­
je k t  s ta tu tu  n ie m ie c k :ego, k tó ry b y  S zan o w n a  R edakcya um ieśc ić  
w in n a  w  n a jb liż szym  n um e rze  „ G ło s u "  i ro ze s ła ć  w szys tk im  Re- 
d ake yom  p ism  p o ls k ic h . Z  ko le ż e ń s k ie m  p o z d ro w ie n ie m  Dr. 
Bogdanik.

Z  nades łanego  nam  p rzez d r. B o g d a n ik a  s ta tu tu  d la  „ Freie 
Vereinigung der deutschen medizinischen Fach presse1' p rz y to ­
czym y dw a p ie rw sze  p a ra g ra fy , o k re ś la ją ce  cel i k w a lif ik a c y e  
c z ło n k ó w  s to w a rz y s z e n ia :

§ 1. P o d p is a n i z łą c z y li się w  „w o ln e  z jed no cze n ie  n ie m ie c ­
k ie j p rasy  le k a rs k ie j fa c h o w e j" , k tó re g o  ce lem  je s t: p o d n i e s i e ­
n i e  i w z m o c n i e n i e  p o w a g i  i w p ł y w u  f a c h o w e j  p r a s y  
l e k a r s k i e j ,  u s i l n a  o b r o n a  j e j  w s p ó l n y c h  i n t e r e s ó w  
i s k u t e c z n e  r e p r e z e n t o w a n i e  t y c h  i n t e r e s ó w  p r z y  
k a ż d e j  n a d a r z o n e j  s p o s o b n o ś c i ,  z w ł a s z c z a  z a ś  n a  
k o n g r e s a c h  i p r z y  i n n y c h  p o d o b n y c h  z a r z ą d z e n i a c h .

§ 2. C z ł o n k a m i  tego  z jed no cze n ia  m ogą  być  w y łą czn ie  
n acze ln i re d a k to ro w ie  ta k ich  fa c h o w y c h  czasop ism  le k a rs k ic h , 
w ych o d zą cych  w  n ie m ie c k im  ję zyku , k tó re  n a jm n ie j od  d w ó ch  
la t is tn ie ją  i k tó re  s łużą  in te re s o m  n a u k o w y m  lub  in te re s o m  za ­
w o d o w y m  le k a rs k im " .

D a lsze  p a ra g ra fy  o k re ś la ją  s z c z e g ó ło w o  p lan  o rg a n iz a c y i 
i ś ro d k i d z ia ła n ia , sp osó b  w y b o ru  zarządu  itd .

J a k k o lw ie k  u zn a je m y  p o trze b ę  p o d o b n e j o rg a n iz a c y i p rasy  
le k a rs k ie j p o ls k ie j i w  ty m  w zg lęd z ie  ju ż  d aw n ie j się w y p o w ie ­
d z ie liśm y . sądz im y  jed n ak , że o be cn ie  ju ż  je s t p o ra  s p ó ź n io n a , 
by p rzed  ko ng rese m  w  L iz b o n ie  p rz e p ro w a d z ić  p o ro z u m ie n ie  
m ię d zy  re d a ke ya m i p o ls k ic h  p ism  le k a rs k ic h . N a d to  w K ró le s tw ie  
P o ls k ie m  c h w ilo w o  są w a ru n k i n ie d o g o d n e  do  z a jm o w a n ia  się 
o rg a n iza cyą  p rasy  le k a rs k ie j, gdyż  p o c h ła n ia ją  tam  uw agę w y ­
p a d k i i p rze o b ra że n ia  n ie z m ie rn e j d o n io s ło ś c i d la  sp o łe cze ń s tw a  
i n a ro d u , w o b ec  k tó ry c h  w sze lk ie  inne  za ga d n ien ia  na da lszy p lan  
u s tępu ją .

C zyn iąc  w szakże  zadość w e zw a n iu  d r. B o g d a n ik a , p o d a je m y  
je g o  p ro p o z y c y e  n in ie jszem  do  w ia d o m o ś c i re d a kcy i p ism  in te re ­
so w a nych  i o c z e k u je m y  ośw iad czen ia  tych  re d a kcy i. C h o c ia żb y  
p ro p o z y c y a  d r. B o g d a n ik a  na razie  n ie  m o g ła  się u rze czyw is tn ić , 
d ysku sya  w  ty m  p rze d m io c ie  b y ła b y  pożądaną  i p rz y g o to w a ła b y  
osta teczne  z a ła tw ie n ie  s p ra w y  p rzy  n a jb liższe j sp o s o b n o ś c i, np. 
p odczas na jb liższeg o  Z ja zd u  le k a rz y  i p rz y ro d n ik ó w  p o ls k ic h .

S ą dz im y, że od  „z je d n o c z e n ia "  u nas n ie  m ożn a  i n ie  trzeba  
w y łą cza ć  p ism , k tó re  jeszcze d w ó ch  la t n ie  p rz e trw a ły , gdyż

u nas n ie m a  tych  k ró tk o trw a ły c h  w y d a w n ic tw , o b lic z o n y c h  na 
re k la m ę  fa b ry k , ja k  to  za g ra n icą  m a m ie jsce.

R e dakcyom , k tó re b y  c h c ia ły  b e zp o ś re d n io  z d r. B o g d a n ik ie m  
w  te j s p ra w ie  b liże j się p o ro z u m ie ć , p o d a je m y  a d re s : D r . B o g ­
d a n ik , K ra k ó w , u l. W ie lo p o le , 4.

Z Izb lekarskich.

Posiedzenie Wydziału lwowskiej Izby lek. z  17. listopada b. r.
O b e c n i:  p rez. d r. F e s t e n b u r g ,  c z ło n k o w ie  W y d z ia łu : d r. 

K o w a l s k i ,  dr .  M i k o ł a j s k i ,  dr .  M o s z k o w i c z ,  dr .  P a p e e  
i p ro f. . S i e r a d z k i .

P rezyden t p o w o łu je  na se k re ta rza  p ro f. S i e r a d z k i e  g o , 
na s k a rb n ik a  d r. M o s z  k o  w i c  z a.

D a le j za w iad a m ia  p rezyd en t, że ja k k o lw ie k  Izba nie w z ię ła  
u d z ia łu  p rzy  w y b o ra c h  do  k o m is y i p o d a tk o w y c h , d r. Papee p o ­
zos ta je  nada l w  k o m is y i d la  k lasy  IV . p o d a tk u  p ow szech no -za - 
ro b k o w e g o  a sam  p re zyd e n t w  k o m is y i d la  k lasy  111. N a m ę żó w  
za u fan ia  do  w y m ia ru  p o d a tk u  p o w s z e c h n o -z a ro b k o w e g o  z a p ro ­
p o n o w a ł od  Izby  d ra  M eh re ra , d ra  M ik o ła js k ie g o , d ra  M o s z k o w i-  
cza i d ra  Pape'ego.

Z m ia n ę  re g u la m in u  Izby, u c h w a lo n ą  p rzez W a ln e  z g ro m a ­
dzen ie  Izby , w n ie s io n o  ju ż  do  m in is te rs tw a  p rzez n a m ie s tn ic tw o .

W  s p ra w ie  w y s ła n ia  de legata  Izb g a lic y js k ic h  do  e ksp e rtyzy  
le k a rs k ie j, za rzą d zon e j w  W ie d n iu , n a p is a ł p rezyd en t do  p ro fe s o ra  
W ic h e rk ie w ic z a  w  m yś l u c h w a ł W y d z ia łu , je d n a k  n ie  o trz y m a ł 
żadne j o d p o w ie d z i.

P rezyd yu m  W y d z ia łu  w y k o n a w c z e g o  Izb  z a w ia d o m iło  Izbę
0  k ro k a c h , k tó re  za m ie rza  p oczyn ić , aby d o  R ady p rzy b o c z n e j 
ro b o tn ic z e j w  m in is te rs tw ie  h an d lu  p o w o ła n o  także delegata  le ­
ka rz y  i z a p y ty w a ło , czy Izba uw aża tę sp ra w ę  za w ażną  i nag lącą, 
czy u p o w a ż n ia  p re z y d y u m  W y d z ia łu  w y k o n a w c z e g o  do  p rz e d ­
s ięw z ię c ia  s ta rań  w  ty m  k ie ru n k u  i czy uważa za w skazane, by 
te s ta ra n ia  p o c z y n io n o  w  d ro d ze  p ise m ne j lub  też p rzez depu- 
tacyę. P rezyd e n t Izby  lw o w s k ie j o d p o w ie d z ia ł, że sp ra w ę  uw aża  
za w ażną  i nag lącą i że zgadza się na p o c z y n ie n ie  s to s o w n y c h  
k ro k ó w , p o z o s ta w ia ją c  p re zyd yu m  W y d z ia łu  w y k o n a w c z e g o  do  
ocen ie n ia , ja k a  d ro g a  będzie  n a jo d p o w ie d n ie js z ą .

W y d z ia ł Izby  p rz y ją ł pow yższe  s p ra w o z d a n ie  p re zyd e n ta  do  
w ia d o m o ś c i.

D r . P a p e e  re fe ru je  sp raw ę  ra c h u n k u  d ra  B. w  S. D r . B. 
a s y s to w a ł p rz y  la p a ra to m ii u ż o n y  a d w o k a ta  a p o te m  c z u w a ł 
p rzy  c h o re j p rzez 2 i p ó ł  dn ia  i p rzez 2 noce. W  c iągu  tego  
czasu w y k o n y w a ł 3 razy  h ip o d e rm o k liz y , p rzez  3 g o d z in y  s to s o ­
w a ł sztuczne  o ddechan ie , n a d to  z a k ła d a ł c h o re j o p a s k i e lastyczne  
na k o ń c z y n y  d o ln e , w s trz y k iw a ł k a m fo rę  p o d s k ó rn ie , d a w a ł en- 
te ro k liz y . R odz ina  c h o re j jes t za m o żn ą , o ce n ia ją  je j m a ją te k  na 
m ilio n  k o ro n . Z a  z w y k łą  w izy tę  u c h o re g o  b ie rze  się w  m ieśc ie
S. 4 K, w  te j zaś ro d z in ie  p ła cą  p o  6 K . D r .  B . zażąd a ł na le ­
ży to śc i w  k w o c ie  600  K. k tó rą  a d w o k a t u w a ż a ł za w y g ó ro w a n ą
1 d a ł ty lk o  250 K.

P o  d łuższe j d ysku sy i W y d z ia ł Izb y  u zn a ł, że h o n o ra ry u m  
600 K  w  tym  p rzy p a d k u  b y ło  b a rd zo  s k ro m n ie  p o lic z o n e . P rz y j­
m u ją c  n o rm y , p o p rz e d n io  p rzez d ra  M ik o ła js k ie g o  p ro p o n o w a n e  
(p a trz  nr. 21. „G ło s u  le k ." ) ,  w y p a d a ło b y  6 K  za g od z in ę  we 
dnie , po  12 K  za g o d z in ę  w  n o cy , razem  za 2 i p ó ł  dn ia  i za 2 
noce 468  K , da le j za asystę p rzy  o p e ra c y i 100 K , za 3 h ip o d e r ­
m o k liz y  30 K , za sztuczne  o dd e cha n ie  50  K. a za tem  ca łe  h o n o ­
ra ry u m  w y n o s iło b y  648  K. Z a  w s trz y k iw a n ie  k a m fo ry , e n te ro - 
k liz y  i z a k ła d a n ie  o pa se k  n ie  w yp a da  n ic  p o licza ć , gdyż  zab ieg i 
te na leżą  do  z w y k ły c h  czynn o śc i le k a rs k ic h .

P rezes d r. F e s t e n b u r g  za w iad a m ia , że w  d n iu  25 l is to ­
pada b. r. z w o ła  pos ied ze n ie  k o m is y i k ra jo w e j Z w ią z k u  T o w a ­
rz y s tw  le k a rs k ic h  w  celu ro z d z ia łu  z a p o m ó g  d la  w d ó w  i s ie ró t 
p o  leka rzach . D o  k o m is y s y i należą c z ło n k o w ie  W y d z ia łu  i 3 de­
le g a tó w  T o w . lek . gal.

D r . M i k o ł a j  s k i  w n o s i, aby odn ieść  się do  Izby  k ra k o w ­
sk ie j, Z a rząd u  T o w . le ka rzy  g a lic . Z a rzą d u  T o w . S a m o p o ­
m o c y  le k a rz y  z p ro p o z y c y ą  w za je m n e g o  u dz ie la n ia  so b ie  w yka zu  
tych  le ka rzy , w d ó w  i s ie ro t, k tó re  o trz y m u ją  z a p o m o g i i aby 
w  ten sp osó b  zes taw ić  d o k ła d n y  sp is  o s ó b , p o b ie ra ją c y c h  
w sp a rc ia , gdyż  p o d n oszą  się za rz u ty , że jed n a  i ta  sam a osob a  
m oże  czerpać z a s iłk i o d  ró żn y c h  in s ty tu c y i, a in n i pe tenc i s p o ­
ty k a ją  się z o d m o w ą . Z  w ie lu  s tro n  p od n o szą  m yś l pew ne g o  zcen ­
tra liz o w a n ia  a kcy i z a p o m o g o w e j a w s tępem  do  tego  będzie  w za ­
je m n e  p o ro z u m ie n ie  in s ty tu c y i, u dz ie la jących  z a p o m ó g . W n io s e k  
ten u c h w a lo n o .

P ro f. S i e r a d z k i  p rze d k ła d a  p ro je k t  p o d a n ia  do  n a m ie s t­
n ic tw a  o  w d ro ż e n ie  d o c h o d z e n ia  i e w e n tu a ln e  u k a ra n ie  n ie ja k ie j 
K a ro lin y  S ie g lo w e j ze S ta n is ła w o w a , k tó ra  w  d ro b n y c h  o g ło s z e ­
n iach „S ło w a  P o ls k ie g o "  o fe ru je  „o c h ro n ę  k o b ie t"  i p o m o c  
w  c h o ro b a c h  ko b ie c y c h . P rz y ję to .

P ro f. S i e r a d z k i  p o d n o s i, że z p o w o d u  u s tą p ien ia  d r. K u ­
sego m a w  je g o  zas tęps tw ie  stanąć na czele d e p a rta m e n tu  sa n i­
ta rn e g o  w  m in is te rs tw ie  u rzę d n ik , n ie  będący leka rzem . P rezy-



den t o z n a jm ia , że zasięgn ie  o  tem  b liższych  in fo rm a c y i a w  da­
n ym  razie  p o ru s z y  rzecz w  W yd z ia le  w y k o n a w c z y m  Izb.

P ro f. S i e r a d z k i  za p y tu je , czy n ie  n a le ża ło b y  p o czyn ić  
s ta rań  o  u z u p e łn ie n ie  lic z b y  le k a rz y  m ie js k ic h  we L w o w ie  w  m yśl 
p rz e p is ó w  ustaw y.

D r . M i k o ł a j s k i  w y ja śn ia , że w e L w o w ie  je s t 11 le k a ­
rzy  m ie js k ic h , a za tem  w yp a da  1 le ka rz  na 15.000 lu d n o śc i, ja k  
ustaw a w ym aga . U staw a  je d n a k  o k re ś la  m in im a ln ą  liczbę  le ka rzy  
a w e L w o w ie  b y ło b y  uzasadn ione  żądan ie  p o w ię ksze n ia  p e rso na lu  
le k a rs k ie g o  poza  tę n o rm ę . S p ra w ę  tę w d ro ż y ł ju ż  m ó w ca  
w  sekcy i IV . Rady m ie js k ie j i s p o w o d o w a ł p rz y g o to w a n ie  m ate- 
ry a łó w  do  re o rg a n iz a c y i m ie js k ie j s łu ż b y  z d ro w ia  (p a trz  w  k r o ­
n ice ). R ó w no cześn ie  in te rp e lo w a ł m ó w ca  w  sekcy i IV ., d laczego  
m a g is tra t n ie  ro z p is u je  k o n k u rs u  na posadę, o p ró ż n io n ą  przez 
rezygnacyę  d r. K u nze ka  a fiz y k  m ie js k i z a p e w n ił u rzę d o w o , że 
ro zp is a n ie  tego  k o n k u rs u  n iebaw em  nastąp i. S ekcya  p o w z ię ła  
m im o  to  u chw a łę , w zyw a ją cą  m a g is tra t do  b ezzw ło czn e g o  ro z ­
p isa n ia  k o n k u rs u . *  I

Na w n io s e k  dr. P a p e e ’g o  w y b ra n o  ko m isyę , z ło ż o n ą  
z w n io s k o d a w c y  i d r. M o s z k o w i c z a  w  ce lu  w y p ra co w a n ia  
p ro je k tu  n o w e g o  re g u la m in u  Izby.

S p r a w y  h o n o r o w e .
P ro f. S i e r a d z k i  re fe ru je  sp ra w ę  d r. 1., k tó re g o  ś w ia ­

dec tw em  w y k a z u je  się znany  pa rtacz  leczn iczy  D . M ia n o w ic ie  d r.
I. p o tw ie rd z ił  w y le cze n ie  pew ne g o  pacyen ta  z g ru ź lic y  p łu c , a p a ­
cyen t ten  w  o so b n e m  zeznan iu  p ise m ne m , s ło ż o n e m  na ręce p a r­
tacza D ., p ośw iadcza , że w y leczen ie  n a s tą p iło  s k u tk ie m  leczenia  
tego  partacza . N a  w ezw an ie  Izby  d r. I. w y k a z a ł, że św iadec tw a  
jeg o , w y d a n e g o  w  in n y m  ce lu , n a d u ży to  i że z p o ró w n a n ia  dat 
w y n ik a  bezp o ds ta w no ść  p rz y p is y w a n ia  w y leczen ia  p a rta c z o w i, a l­
b o w ie m  ju ż  po  p rze b y te m  leczen iu  p a rta c k ie m  d r. 1. s k o n s ta to ­
w a ł u n ie g o  g ru ź lic ę  a d o p ie ro  w  p ó łto ra  ro k u  p ó źn ie j p o ś w ia d ­
c z y ł je j w y leczen ie . T o  t łó m a c z e n ie  Izba p rz y ję ła  do  w ia d o m o ­
ści, zw ra ca  je d n a k  uw agę d r. J., by nada l, w ys ta w ia ją c  św iadec tw a  
le k a rs k ie , w y ra ź n ie  za znacza ł cel, w  ja k im  ś w ia d e c tw o  w y d a n o .
D o  s ta ro s tw a  w  L . o dn ies ie  się izba, aby św ia d e c tw o  leka rsk ie , 
n adużyw ane  p rzez partacza  D ., s k o n fis k o w a n o .

P o  z a ła tw ie n iu  te j s p ra w y  ro z w in ę ła  się d łuższa  d ysku - 
sya o g ó ln a  co  d o  św ia de c tw  le k a rs k ic h , n ie  p o w z ię to  je d n a k  ża­
d nych  u c h w a ł i p o s ta n o w io n o  p o w ró c ić  do  tego  p rz e d m io tu  na 
jed n em  z da lszych pos iedzeń  W y d z ia łu .

*  **
W  s p r a w i e  w y m i a r u  p o d a t k u  p o w s z e c h n o - z  a- 

r o b k o w e g o  o d b y li m ę żo w ie  za u fan ia  Izby  le k a rs k ie j parę  p o - i 

siedzeń w  u rzędz ie  a d m in is tra c y i p o d a tk ó w , u dz ie la jąc  in fo rm a c y i 
co  do  k o le g ó w , w y k o n y w u ją c y c h  p ra k ty k ę  we L w o w ie . P ie rw o tn e  
p ro p o z y c y e  u rzędu  p o d a tk o w e g o  co  do  w y m ia ru  na następne 
dw a  la ta  b y ły  p ra w ie  co  do  w szys tk ich  „k o le g ó w  b a rd zo  w y g ó ro ­
w ane  a m ę ż o w ie  za u fan ia  z a p ro p o n o w a li bądź zn iżkę  w  w y m ia ­
rze k w o ty  p o d a tk o w e j, bądź p rz y n a jm n ie j z a trzym a n ie  d o ty ch c z a ­
so w e j s to p y  p o d a tk o w e j. G d yb y  w  da lszym  c iągu p o s tę p o w a n ia  
w y m ia ro w e g o  n ie  u w z g lę d n io n o  o p in ii  m ężó w  zau fan ia , w y p a d a ­
ło b y  na p rz y s z ło ś ć  usunąć się od  fu n k c y i m ę żó w  za u fan ia  a o b m y - 
śleć inn e  ś ro d k i p rze c iw  ś ru b ie  p o d a tk o w e j.

R ozdział zapomóg wdowich z  funduszów  Związku Towarzystw
lekarskich.

W d n iu  25. lis to p a d a  z e b ra ła  się w  Izb ie  lw o w s k ie j k o ­
m isya  k ra jo w a  Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  le k a rs k ic h , ce lem  ro z d z ia łu  
k w o ty  1468 K , p o z o s ta łe j do  ro zd a n ia  w  te rm in ie  jes ien n ym  br. 
P rz y b y li m ia n o w ic ie  z Iz b y :  d r. F e s t e n b u r g ,  dr .  K o w a l s k i ,  
dr .  M e h r e r ,  dr .  M i k o ł a j s k i ,  dr .  M o s z k o w i c z  i d r. P a -  
p e e , a p ro f  S ie ra d zk i u s p ra w ie d liw ił n ie o be cno ść  ; z za rządu  T o ­
w a rzys tw a  le ka rzy  g a lic y js k ic h  z ja w ili się : p ro to m e d y k  d r. M  e-
r  u n o  w i c  z i doc . S z u  l i  s ł a w s k i  a p ro f. M a rs  u s p ra w ie d liw ił 
n iebecność.

B y ło  d o  ro z p a trz e n ia  23 p od a ń , k tó re  s z c z e g ó ło w o  o m ó ­
w io n o  a w reszc ie  p o s ta n o w io n o  u w zg lę d n ić  ty lk o  te w d o w y  i s ie ­
ro ty , k tó re  n a jw ię ce j p o m o c y  p o trz e b u ją , p o m in ą ć  zaś w d o w y , 
p o b ie ra ją c e  ju ż  pensyę, czy to  o d  rządu , czy z T o w . le ka rzy  ga ­
l ic y js k ic h , lu b  też będące w o g ó le  we w zg lędn ie  k o rz y s tn ie js z y c h  
w a ru n k a c h . J e d n o g ł o ś n i e  p rzy z n a n o  te d y  z a p o m o g i n as tęp u ­
jące  : P. M a ry a  Z a k liń s k a  200, p. W anda  P iż lo w a  260, p. Ju lia  
R e icho w a  200, p. E ugen ia  K ó rn e ro w a  200, p. F an i K o rn g ru -  
n o w a  100, p. F a n i R osen fe ld  100, p. M a ry a  Z ie liń s k a  100, p. 
B e tti R e issow a 100, p. F e lic yu  B ło c h o w a  100, p. Jo an n a  P iepe- 
s o w a  100, p. M a lw in a  S a ko w ska  68 k o ro n .

P ro to m e d y k  d r. M e r u n o w i c z  zażąda ł o rzeczen ia , czy 
m a się w  p ism ach  le ka rsk ich  im ie n n ie  w y m ie n ia ć  o b d a ro w a n e , 
d od a ją c , że T o w . le k a rz y  ga lic . d a w n ie j n ie  w y m ie n ia ło  o sób , p o ­
b ie ra ją cych  z a p o m o g i z T o w a rz y s tw a  a to  z p o w o d u  b a rd zo  
d ro b n y c h  k w o t, k tó ry c h  T o w a rz y s tw o  m o g ło  u dz ie lać . G d y  jed n ak  
te raz  T o w . lek  ga l. jes t w  s tan ie  p rzyzn a w a ć  poka źn ie jsze  pensye 
w d o w ie  i s ie roce , p o d a je  się w  s p ra w o z d a n iu  ro cz n e m  im ie n n y  
w yka z  pen syon is te k , gdyż tą d ro g ą  d o w ia d u je  się o g ó ł leka rzy  
o  ro zp o rz ą d z a n iu  fu n d u sza m i, co  m oże  zachęcić o p ie sza łych  do  
za p isyw a n ia  się do  T o w . lek . gal.

D r . M i k o ł a j s k i  p rze m a w ia  za o g ła sza n ie m  n azw isk . W y ­
m aga tego  k o n tro la  p u b lic zn a  o g ó łu  le ka rzy , aby n ie  b y ło  ża d ­
nego  c ien ia  p o d e jrze ń , ja k o b y  się p rzy  ro zd z ia le  z a p o m ó g  p o ­
s tę p o w a ło  w  sposó b  p ro te k c y jn y . P u b lik o w a n ie  n azw isk  w s trz y ­
m a też od  ub iegan ia  się o  za p o m o g ę  o sób , k tó re  znachodzą  się 
w  d o b ry c h  s to sun ka ch  m a ją tk o w y c h , a k tó re  za ta ja jąc  p ra w d z iw y  
stan rzeczy  m o g ły b y  in s ty tu cye  z a p o m o g o w e  w  b łą d  w p ro w a d z ić  
z k rz y w d ą  d la  w d ó w  i s ie ró t, ży jących  w  is to tn e j b iedzie . Ze ta ­
k ie  pod e jśc ia  zdarzyć  się m ogą , św iadczy  i o be cn ie  p o d a n ie  je d ­
nej z pań, k tó ra b y  racze j in n y m  z p o m o c ą  sp ieszyć p o w in n a , 
a n ie  k o n k u ro w a ć  z in n e m i o  w sp a rc ie . P u b lik o w a n ie  n azw isk  
p rze ko n a  w ie lu  le ka rzy , że d ro g ą  s a m o p o m o c y  m o żn a  u lż y ć  n ie ­
d o li ro d z in  po  leka rzach . N ie  u b liża  o na  n ik o m u , bo  p o m o c  
z fu n d u s z ó w  le k a rs k ic h  u jm y  nie p rzy n o s i.

D r. F e s t e n b u r g  radz i n ie  o g ła sza ć  nazw isk , aby o so b y  
o b d a rz o n e  n ie  c zu ły  się tem  zaw stydzone .

D o c . S z u 1 i s ł  a w' s k i także  jes t zdan ia , że n ie  trzeba  o g ła ­
szać nazw isk , „ bo  ch oc iaż  w  k o ła c h  ko le że ń sk ich  n ik o m u  n ie  
u b liż y  p o b ie ra n ie  z a s iłk u , lecz p oza  te m i k o ła m i m o g ło b y  to  
s zko d z ić  o b d a rz o n y m  w  o p in ii.  L eka rze  p o w in n i m ieć  zau fan ie  
do  re p re zen ta e y i, k tó rą  w y b ra li,  a k to  z n ich  chce, m oże  p rz e j­
rzeć akta . D la  w ła sn e j in fo rm a c y i in s ty tu c y i z a p o m o g o w y c h  o  tem , 
k to  w każde j z tych  in s ty tu c y i p o b ie ra  z a p o m o g ę , w ys ta rczy  
w za jem n a  w y m ia n a  w yka zu  o só b  i ka ta s te r le k a rz y , w d ó w  i s ie ­
ró t  w  m yś l w n io s k u  d r. M ik o ła js k ie g o .

D r . M o s z k o w i c z  p rze m a w ia  za o g ła sza n ie m  n azw isk  
ty lk o  w  ro czn e m  sp ra w o z d a n iu .

D r. M e r u n o w i c z  zgadza się na w y w o d y  d r. M ik o ła js k ie g o , 
a nad to  radby , aby z im ie n n e g o  w yka zu  leka rze  się p rz e k o n a li, 
że p rzy  ro zd z ia le  z a p o m ó g  nie k ie ru je  się k o m is y a  w zg lę d a m i na 
w yzn a n ie  lu b  ja k im ik o lw ie k  in n y m i u b o c z n y m i w zg lęd a m i. T o  
o ż y w i s o lid a rn o ś ć  ko le żeń ską  i p o w in n o  s k ło n ić  w ie lu  do  p rz y ­
s tę p o w a n ia  do  T o w a rz y s tw  s a m o p o m o c y . W reszc ie  s tw ie rd za  
m ó w ca , że n ie  b y ło  d o tąd  w y p a d k u , aby z p o w o d u  o g ło sz e n ia  
n azw isk  w  s p ra w o z d a n iu  T o w . lek . gal. k to k o lw ie k  się u ska rża ł.

P rzy  g ło s o w a r iu  w ię kszo ść  k o m is y i o ś w ia d c z y ła  się za w y ­
kazem  im ie n n y m  w  p ism ach  le k a rs k ic h  z zastrzeżen iem , w n ie s io - 
nem  p rzez d r. P a p e e ’go ,  aby do  d z ie n n ik ó w  i p ism  n ie le ka r- 
sk ich  n a zw isk  n ie  p o d a w a n o .

Dr. Szczepan M ikołajski.

B a c z n o ś ć !

N a pos ied ze n iu  S ekcy i ja ro s ła w s k ie j T o w a rz y s tw a  le ka rzy  
gal. s tw ie rd z o n o , że k o rp o ra c y jn a  kasa z a p o m o g o w a  w  J a ro s ła ­
w iu  m a c h a ra k te r kasy m a js tró w  i że p ła c i h o n o ra ry u m  za w izy tę  
leka rską  w  d o m u  leka rza  60 hal., zaś w  d o m u  c h o re g o  1 k o r. 
W o be c  tego  po  d łuższe j d ysku sy i z a p a d ły  następu jące  u c h w a ły :

1. Z  uw ag i, że k o rp o ra c y jn a  kasa z a p o m o g o w a  w  J a ro s ła ­
w iu  m a c h a ra k te r kasy d la  m a js tró w , a lb o w ie m  w  m yś l s ta tu tu  
należą do  n ie j p rze w ażn ie  m a js tro w ie , k u p c y  i t. p ., i m a ją  p ra w o  
n ie  ty lk o  do  b e zp ła tn e g o  leczenia , a le i do  s ta łych  z a p o m ó g , 
a w ięc m a na ce lu  p rzez w yzysk  le ka rzy  zabezp ieczyć ta n ią  p o ­
m o c  le ka rską  o s o b o m  naw e t d o b rze  m a te rya ln ie  s y tu o w a n y m ; 
zg ro m a d z e n i leka rze  sekcy i uw aża ją  dalsze p rz y jm o w a n ie  posady 
leka rza  w  tem  s to w a rzysze n iu  za s z k o d liw e  i uchyb ia jące  s ta n o w i 
le k a rs k ie m u .

2. U c h w a ła  ta m a być d o rę czo n ą  w sz y s tk im  c z ło n k o m  sekcy i 
i o g ło s z o n ą  w  p ism ach  le k a rs k ic h  z tem  n a d m ie n ie n ie m , że 
p rzy ję c ie  posa d y  w  w s p o m n ia n e j kasie , ta k  p rzez le ka rzy  m ie j­
s co w ych  ja k  i o bcych , będzie  uw ażane za z ła m a n ie  s o lid a rn o ś c i 
i u ch yb ie n ie  etyce le k a rs k ie j.

3. C e lem  p o p a rc ia  w y m ie n io n y c h  u c h w a ł m a być  o d p is  
tychże  p rze s ła n y  o b y d w o m  Iz b o m  le k a rs k im  w  k ra ju .

Biuro sekcyi jarosławskiej Tow. lekarzy galicyjskich.
Dr. Fechter Dr. Czyżewicz

s e k re ta rz . p rz e w o d n ic z ą c y .

K R O N I K  A.
Reorganizacya miejskiej służby zdrowia we Lwowie. N a w niosek  dr. M i­

k o ła jsk iego  u ch w aliła  S e k c y a  IV . R ady m iejskiej n a s tę p u ją c e  re z o lu c y e :
I. S ekcya IV . R a d y  m . u znaje  p o trz e b ę  ro z p a trz e n ia  obecnej o rg an izacy i 

s łużby  sa n ita rn e j w e L w o w ie  i op raco w an ia  p ro jek tu  re fo rm y , k tó rab y  zap ew n ia ła  
s ta łą  i d o sta te c z n ą  k o n tro lę  nad sto su n k am i zd ro w o tn y m i w m ieśc ie  tu d z ież  r y ­
ch łe  u su w an ie  u s te re k  sa n ita rn y ch .

II. W  celu  o p racow an ia  p ro jek tu  tak ie j re fo rm y  w zyw a S ekcya IV . R ady 
m . M a g is tra t do p rzed ło żen ia  w ja k  na jb liższy m  czasie  a na jdale j do 2 m ies ięc y  :

i )  P l a n u  o b e c n e j  o r g a n i z a c y i  s łużby  sa n ita rn e j m ie jsk . a m ia ­
n ow icie  :

a) w ykazu  ok ręgów  sa n ita rn y c h  z uw ido czn ien iem  p rz e s trz e n i, liczby  lu d ­
ności k ażd eg o  o k ręg u  i siedziby  le k a rza  m iejsk iego  (z do łączen iem  m apy  oryen .);

b) d o k ładnego  w ykazu , jak ie  czynności służbow e k ażd em u  z lek a rzy  m ie j­
sk ich  są  w y znaczone, z uw idoczn ien iem , ile w p rzy b liżen iu  godzin  dzienn ie  te .  
czy n n o śc i w y m ag ają  i jak ie  pob o czn e  d ochody  za  p ew ne czynności .k o m isy jn e
i inne ub o czn e  św ia d czen ia  s łużbow e każdy  z lek a rzy  m ie jsk ich  p o b ie ra ;

c) dok ładnego  w y k azu , jak ie  p osady  i s ta le  p o w ta rz a ją c e  się czynności 
p ła tn e  poza  s łu ż b ą  m iejską  k ażd y  z lek arzy  m iejsk ich  za jm u je  z u w id o czn ien iem ,



ile p o ch łan ia ją  czasu  i jak i dochód roczny  p rzynoszą , dalej z uw idoczn ien iem , od 
jakiej w ładzy , czy  in s ty tu c y i i jak ą  d ro g ą  (konkurs, m ianow an ie  poza  k o n kursem , 
delegow anie  z u rzęd u  itp .) każd a  z ty ch  posad  lub czy n n o śc i n a d a n ą  z o s ta ła ;

d) in nych  godnych  uw agi szczegółów .
2) Z e s t a w i e n i a  p o r ó w n a w c z e g o  i n s t r u k c y i  służbow ej dla 

lek arzy  m iejsk ich  w e L w ow ie i w K rakow ie z um o ty w o w an iem  ró żn icy , z ach o ­
dzące j w ty ch  in stru k cy ach .

3) Z e s t a w i e n i a  p l a n ó w  o r g a n i z a c y i  m ie jsk ie j s łużby  z d ro ­
w ia w in nych  w iększych  m ias tac h  P rz ed litaw ii

4) W n i o s k u  r z ą d o w e g o  co do o rgan izacy i w e L w ow ie rząd o w y ch  
lek a rzy  po licy jnych .

5) W n i o s k ó w  m a g i s t r a t u
a) co do ty m czaso w y ch  zm ian  okręgów  sa n ita rn y c h  i po d z ia łu  czynności 

lek arzy  m iejsk ich , zan im  je sz c z e  g ru n to w n a  re fo rm a  o rg an izacy i m iejskiej s łużby  
zd row ia  p rzy jdzie  do sk u tk u ;

b) co do g ru n to w n ej re o rg a n iz ic y i m iejskiej s łużby  zd ro w ia  we L w ow ie .

W sprawie obsadzenia posady sel u n d a ry u sza  w sz p ita lu  pow szech n y m  
w S tan isław o w ie  w niósł w S ejm ie  poseł S tap iń sk i i to w arzy sz e  n as tęp u jącą  in­
te rp e la c y ę  :

» W  p aźd z ie rn ik u  b. r. rozp isa ł W y d zia ł k ra jow y  k o n k u rs na p osadę  se- 
k u n d a ry u sza  w szp ita lu  p ow szechnym  w S tan isław o w ie  a po up ływ ie  te rm in u  
k on k u rsu  nadał tę  posadę  dr. M ondscheinow i.

L e k a rz  ten , u k o ń czy w szy  p rzed  p a ro m a  la ty  m ed y cy n ę , zabaw ił ty lko  
k ilka m iesięcy  n a  p ra k ty c e  w sz p ita lu  w iedeńsk im , p o czem  w stąp ił do sz p ita la  
w S tan isław o w ie  na  dalszą  p rak ty k ę  i n iesp e łn a  rok  tam  p rzebyw ał.

R ó w nocześn ie  z dr. M ondscheinem  pod a ł się w p rzep isan y m  te rm in ie  o 
posadę  se k u n d ary u sza  w sz p ita lu  pow szech n y m  w S tan isław ow ie  ta k ż e  d r. P a ­
cyna, k tó ry  po u zy sk an iu  d o k to ra tu  p raco w ał b e zp ła tn ie  p rzez  2 la ta  i 3 m ie­
siące  w k ra jo w y m  sz p ita lu  św . Ł a z a rz a  w K rakow ie , później p rzez  4 la ta  był 
a sy s ten tem  p rzy  k lin ice derm ato lo g iczn e j U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o , a  w końcu 
po złożen iu  jeszcze  egzam in u  f izykack iego  p rzen iósł się do S tan isław o w a i tu  
znow u  p rz e z  rok  b ezp ła tn ie  s łużbę  lek arsk ą  w szp ita lu  sp raw ow ał.

G dyby  w ięc w ty m  w ypadku  d ecy d o w ały  jed y n ie  o sob iste  kw alifikacye 
k an d y d a ta , p osadę  bezw aru n k o w o  n ależało  nadać  dr. P a c y n ie , k tó ry  p rzed ło ży ł 
dow ody w iększego  u zd o ln ien ia  i d łuższej b ezp ła tn e j p ra k ty k i w  sz p ita la ch  k ra jo ­
w ych , a  k tó ry  n ad to , jak o  sp e cy a lis tą  w d zia le  chorób  sk ó rn y ch  i w en ery czn y ch  
b y łby  d la  sz p ita la  s tan is ław ow sk iego  b ard zo  po żąd an y m , w iadom o bow iem , że 
w tej okolicy  ch o ro b y  w en ery czn e  śród  ludnośc i b ardzo  g ra su ją  a  np. w ciągu  
roku  1904 leczono  w szp ita lu  s tan isław ow sk im  396 osób, d o tk n ię ty ch  chorobam i 
skó rnem i i w e n e ry c tn e m i.

W o g ó le  dla szp ita li p ro w in cy o n a ln y ch  i dla ludnośc i okolicznej nie je s t  
o bo ję tnem , aby  za jm ow ali sz p ita ln e  posady  lek a rze , w p ew nych  d z ia łach  m ed y ­
cyny  te o re ty c z n ie  i p ra k ty c z n ie  w yspecyalizow an i, a  jeś li n a  sk ro m n ą  p o sad ę  s e ­
k u n d ary u sza  szp ita ln eg o  zg łosił się taki w łaśnie k an d y d a t, sp e cy a lis ta  w dziale  
cho rób  sk ó rn y c h  i w en ery czn y ch , k tó ry  za czasów  a sy s te n tu ry  d a ł się poznać 
z  o g ła szan y ch  p rzez  n iego p ra c  nau k o w y ch , sp o dz iew ać się by ło  m ożna, że  W y ­
dział krajow y da m u p ierw szeń stw o .

T y m c z a se m  z n iew iadom ych  pow odów  W y d z ia ł k ra jow y  od rzucił podan ie 
dr. P a c y n y  a nadal p osadę  w sp o m n ian ą  b ardzo  je sz c z e  m ło d em u  i o w iele m niej 
ukw alifikow anem u dr. M ondscheinow i, co każe  p rzy p u szc zać , że o d eg ra ły  tu  ro lę 
w p ływ y  p ro tek cy jn e  ze  szkodą d la d ob ra  p ub licznego .

W o b ec  teg o  z a p y tu ją  podpisan i, czem  usp raw ied liw i W y d zia ł krajow y 
tak ie  ro zp o rz ąd zen ie  p o sad ą  se k u n d a ry u sza  w sz p ita lu  pow sz. w Stanisław ow ie*:.

Kurs bakteryologii cholery dla lek a rzy , fa rm ac eu tó w  i s tu d e n tó w  ro zp o ­
czn ie  się w dn iu  12. g ru d n ia  br. w la b o ra to ry u m  dr. S e r k o w s k i e g o  w Ł odzi.

P lan  zajęć p ra k ty c z n y c h  o b e jm u je : m e to d y  w yoso b n ian ia  w ibrionów  ch o ­
le ry czn y ch , różn iczkow an ie  ich  k u ltu ra ln e  i b io log iczne, ag lu ty n a c y ę , se rodyagno- 
s tykę , ob jaw  Pfeiffera, h em olizyny , p re c y p ity n y  itd . ; p rzy g o to w an ie  w akcyn 
i sz czep ien ia  p rz e c iw c h o le ry c z n e ; m e to d y  p rak ty czn e j desin fekcy i.

W ykłady o cholerze. W  czasie  od 6. do 1 1 . lis to p ad a  u p ro szo n y  p rzez  
fizyka lw ow skiego d o cen t dr. K u c z e r a u rząd z ił b e z p ła tn e  w yk łady  z dem on- 
s tra c y a m i o e tyo log ii ch o le ry  azy a ty ck ie j i o b ak te ry o lo g iczn em  jej ro zp o zn aw a­
niu. W y k ład y  odby ły  się w p raco w n i b ak te ry o lo g iczn e j p rof. O b rz u ta . K u rs , p r z e ­
zn aczo n y  p ierw o tn ie  w yłączn ie  dla lek a rzy  m iejsk ich , w obec ob jaw ionego  z a in te ­
reso w an ia  ze  s tro n y  lekarzy  p rak ty k ó w  doznał zn acz n eg o  ro zsze rzen ia , tak , iż 
w zięło  w nim  udz ia ł 25 lek arzy  (jeden ze Sanoka).

Ć w iczenia  p rak ty czn e  obejm y  w ały  ro zp o zn aw an ie  m ik ro sk o p o w y ch  p r e p a ­
ra tó w  szk ie łk o w y ch  i w w iszącej krop li, b ad an ie  p ły t ż e la ty n o w y c h , ag a ro w y ch , 
i ro zczy n ó w  pep to n o w y ch , zak ład an ie  c z y s ty c h  hodow li i b ad an ie  ty c h ż e  za  p o ­
m o cą  ob jaw u ag lu ty n acy jn eg o  i o dczynu  Pfeiffera.

Popierajmy wyroby krajowe! P an  S tan is ław  G u rg u l, w łaśc ic ie l fabryk i 
b iszk o p tó w  i p iern ików  w Ja ro s ław iu  zobow iąza ł się n a lep iać  zn aczk i jednoha- 
le rzow e na  p u sz k ach  z m ączk ą  odży w czą  sw ego w yrobu .

W y d z ia ł T o w a rz y stw a  p rz e sy ła  P an u  G urgu low i za  w sp o m a g an ie  fundu  
szu  d la  n iezao p a trzo n y ch  w dów  i s ie ró t po lek arzach  p o dziękow an ie  i w zyw a 
K olegów , by m ą c z k ę  o d ż y w c z ą  w y r o b u  k r a j o w e g o  po p ie rać  ze ­
chcieli tem  bard z ie j, że w ed ług  b adan ia  chem iczn eg o , m ączk a  ta  w niczem  nie 
u stę p u je  podobnym  fab ry k a to m  z a g ran iczn y ch  firm , k tó re  kraj n asz  n im i za sy p u ją . 
K raków  14. lis to p ad a  1905. P re z e s : D r. H. J o r d a n .  S e k re ta rz :  D r. L a n g ie .

Nowe pismo lekarskie polskie. W  W a rsz a w ie  zaczą ł w ychodzić  m ies ięc z ­
n ik : » P rz e g lą d  ch o ró b  sk ó rn y ch  i wenerycznych** pod red a k c y ą  dr. F e lik sa  M a­
linow skiego. P o trz e b ę  sp e cy a lis ty czn eg o  p ism a po lsk iego , pośw ięconego  tem u  
działow i m ed y cy n y , je sz c z e  p rzed  rok iem  podn o siliśm y  i m am y p rzek o n an ie , że 
now y o rg an  nau k o w y  zy sk a  licznych  p re n u m e ra to ró w  n ie  ty lk o  w K ró le s tw ie  
P o lsk iem , a le  i w G alicy i. P re n u m e ra ta  ro c z n a  7 rub li. A d res r e d a k c y i: W a r ­
szaw a, ul. M a zow iecka 4 m . 6.

Niebezpieczeństwo strejku w szpitalu powszechnym we Lwowie zażeg n an e , 
gdy ż  osob is to śc i w pływ ow e zapew niły  lek a rzy  o p rzy ch y ln o śc i W y d z ia łu  k ra jo ­
w ego, k tó re m u  S ejm  p e ty c y e  lek arzy  sz p ita ln y c h  p rzek aza ł do ro z p a trz e n ia . —  
N a d to  p rzew aży ło  w śród  lek a rzy  sz p ita ln y c h  zdan ie , że  stre jk , k tó ry  ty lk o  
w o sta te czn o śc i n a leża ło b y  w czyn  w prow adzić , w y m ag a  odpow ied n ieg o  z o rg a ­
n izow an ia , aby  na p ew ne d o prow adził do zw y c ię s tw a . W  ponow nej p e ty cy i do 
S ejm u  lek arze  sz p ita ln i g łów ny nacisk  położy li na w ym ogi leczn icze  tak , aby  
szp ita l m ógł b y ć  p raw dziw ie  zak ład em  leczn iczy m , a  nie ja k im ś dom em  p rz y ­
tu łk u  d la  ch o ry ch , jak  to  obecn ie  m a m iejsce , gdy  z pow odu za  daleko  p o su ­
niętej o szczędności S ejm u  n iem a funduszów  na  sto sow ne leczen ie  i ży w ien ie  
c h o ry ch  a  u rząd zen ia  sz p ita ln e  są  n ie d o s ta te c z n e . W  tak ich  w aru n k ach  m łodzi 
lek a rze  n ie m ogą też  w b le  pod w zględem  nau k o w y m  ze  sz p ita li k o rzy stać .

Kolegów z Galicyi, n a leżący ch  do w iedeńsk iego  T o w a rz y stw a  pod n azw ą 
»W  i e n e r - D  o c t  o r e n - C o 1 1 e g i u m« p ro szę  u p rze jm ie  o p rzy słan ie  m i na 
k a rc ie  ko resp o n d en cy jn e j sw ych  ad resó w , ce lem  zasiąg n ięc ia  u n ich  n iek tó rych  
in fo rm acy i. D r. JMdatn L a n g ie ,  K raków , ul. S ław kow ska 3 1 .

Prospekt „Nowin Lekarskich" z a łącz am y  do n in iejszego  n u m eru , z w ra c a ­
ją c  u w agę K olegów  na ten m iesięczn ik , św ie tn ie  red ag o w an y  i uw zględn ia jący  
m ym ogi lek a rza  p ra k ty k a , a  jed n ak  w n aszy m  k ra ju  m ało  ro zp o w szech n io n y . — 
G dy o b ecn ie  n ad ch o d z i p o ra  o dnow ien ia  p re n u m e ra ty  p ism , n iech  n am  będzie  
w olno  p rzy p o m n ieć  obow iązek  m ora ln y  le k a rz a  p o p ie ra n ia  p rzed ew szy stk iem  sw oj­

skiej p u b licy sty k i fachow ej. O bow iązek  ten  tem  bardzie j na n as cięży , gdy  w y ­
d aw n ic tw a  n asze  w sku tek  ro zg ra n ic zen ia  n arodu  na  trz y  dzieln ice w alczą  z ogro- 
m nem i tru d n o śc iam i i p ra sa  lek a rsk a  p o lska  nie m oże tak  się  rozw inąć , ja k b y  to 
o dpow iadało  liczb ie  lek a rzy  P o lak ó w  i s tan o w isk u  nau k o w em u  polskiej m edy cy n y .

Kursy uzupełniające dla lekarzy rządowych. W  n rz e  18. n aszego  p ism a
z b. r. w y s tą p iliśm y  z  u m o ty w o w an y m  w niosk iem , ab y  dla lek a rzy  rząd o w y ch
i ok ręgow ych  o tw arto  k u rsy  o cho lerze .

W  sp raw ie  tej p isze  p rof. L u j  w i d :
»Z okazy i odb y teg o  n iedaw no »K ursu  o cholerze** dla lek a rzy , n as tręcz a ją

mi się pew ne uw agi, k tó re  ch c ia łb y m  p o ddać pod dyskusyę.
L e k a rz e , k tó rzy  u kończy li p rzed  10 la ty  m edy cy n ę , p raw ie  zu p e łn ie  n ie 

są  w m ożności z o ry en to w ać  się w k w es ty ach , d o ty c z ą c y c h  zap o b ieg an ia  c h o ro ­
bom  zak aź n y m , o ile d o ty c z ą  one o d k ry ć  la t o s ta tn ich . A  p rzec ież  w łaśn ie  w ty ch  
o s ta tn ich  la tach  dziesięc iu  dokonano  na jw ażn ie jszy ch  b ad ań  w sp ra w ie  sz erz en ia  
się 1 z a p o b ieg an ia : d u ru , czerw o n k i, ch o le ry , m o ru , a  n aw e t g ru ź lic y : dokonano  
d oniosłych  o d k ry ć  w  biologii w ielu  za razk ó w  z g ru p y  p ie rw o tn iak ó w ; od k ry to  
n iek tó re  now e zarazk i i szczep ionki o ch ronne. C ała  dzied z in a  a g lu ty n a c y i i p recy - 
p itacy i, tak ie j don iosłości w m ed y cy n ie  obecnej, to ć  to p rzec ie  zd o b y cz  la t o s ta ­
tn ich . S ta rsz y  lek arz  p ra k ty k u ją c y  w obec teg o  pow in ien  kon ieczn ie  p o s ta ra ć  się 
odnow ić i u zu p e łn ić  sw oje w iadom ości. Szczegó ln ie  lek arz  p ro w in cy o n a ln y , za ję ty  
c iężką  p racą  zarobkow ą, n ie raz  m im o sz u k an ia  w lite ra tu rz e , n ie  s to i na  \vspół- 
czesn em  stan o w isk u , je ż e li ty c h  b raków  nie p o s ta ra  się uzup e łn ić .

Jeśli jed n ak  lek arz  p ra k ty k u ją c y  odpo w iad a  za  te  b rak i sam  ty lko , to o d ­
pow iedzia lność  za  is tn ie jące  b rak i u lek a rza  u rzęd o w eg o  sp a d a  w  zn acz n e j m ie- 
iz e  na  jeg o  w ładzę . Z a ję ty  p racą  u rzędow ą, n ie raz  n iew y s ta rcz a jąco  w y n a g ra d z a ­
ną  w s to su n k u  do k o n ieczn y ch  p o trzeb , nie m o że  lek arz  u rzęd u jący  na  w łasny  
k osz t p rz e d s ię b ra ć  w ydatków  na podróż , w ce lu  u zu p e łn ien ia  w iadom ości n iezb ę ­
d n ych  do n a leży teg o  pełn ien ia  jeg o  obow iązków . W p raw d z ie  na  k u rsa , odbyw ane 
w W ied n iu , co roczn ie  3 lek a rzy  jed z ie  z  G alicy i na  k o sz t ck. rz ą d u  ; a le  jeże li 
p rzy jm iem y  liczbę lek a rzy  u rzęd o w y ch  na  300, to  ledw ie za  lo o  (!) la t  w szyscy  
zd o ła ją  u zu p e łn ić  sw e w iadom ości. Je s tto  te rm in  sta n o w czo  za  d ług i i n a leży  
po czy n ić  kroki- n a  jeg o  sk ró cen ie , co da  się u sk u te czn ić  w tedy  ty lko , g d y  conaj- 
m niej 50 lek a rzy  u rzęd o w y ch  z G alicy i ro czn ie  o trz y m a  u rlop  i d y t ty  p rzy n a j­
m niej na d w u tygodn iow y  k u rs  do jed n eg o  z  n a sz y c h  m ia s t u n iw ersy teck ich .

W  ty m  k ie ru n k u  ośw iadczam  z  w łasnej s tro n y  g o tow ość  do dw uk ro tn eg o  
co ro czn ie  u rząd zan ia  tak ich  ku rsów  na  w zó r teg o , jak i w p o czą tk u  p aźd z ie rn ik a  
b. r. u rząd z iłem  w  K rakow ie.

Je szcz e  jedno . W e  L w ow ie odb y w ają  się o b ecn ie  k u rsa  dla dezynfek to rów , 
na  k tó ry ch  k an d y d ac i s łu c h a ją , k ró tko  w p raw dzie , bo ty lk o  w c ią g u  5 dni, w y ­
kładów  z najn o w szy ch  o d k ry ć  o c h o ro b ach  z a raź liw y ch  w za s to so w a n iu  do d e s­
infekcyi. D es in fek to r po o d b y ty m  eg zam in ie  będzie  oczy w iśc ie  pod k ierunk iem  
lekarza . Z a p y tu ję  co się  s ta n ie , je ż e li za jd z ie  w yp ad ek , że d es in fek to r  będzie  
p rak ty czn ie  w ied z ia ł coś, o czem  nie w ie je szcze  jeg o  k ie ro w n ik ?  A p rzec ie  taki 

„ p rzy p ad ek  ła tw o  za jść  m oże. D la teg o  to uw ażam  za  k o n ieczn e , a żeb y  ku rsa  d la 
lek arzy  m ogły  co ry ch le j w ejść  w ży c ie  obok k u rsu  dla desinfektorów**.

Korespondencya Redakcyi. K o l. d r. Z . N iem a ig n o ran cy i, lecz p ro s ta  
p o m y łk a , gdyż na  str. 894 w ty m  sam y m  n u m e rz e  je s t  m ow a o prof. R y d y ­
g ierze  ze L w ow a.

Z administracyi znaczków receptowych.
I. a) od  1. do  15. l is to p a d a  1905 s p rz e d a n o  za g o tó w k ą

z n a c z k ó w  4 - h a le r z o w y c h ......................................................  525
b) od  1. s ty c z n ia  d o  31. p a ź d z ie rn ik a  1905 s p rz e d a n o  z n a c z ­

k ó w  4 - h a le r z o w y c h ...................................  89.129
ra ze m  . . . 89.654.

II. a) o d  1. d o  15. l is to p a d a  1905 s p rz e d a n o  za g o tó w k ę
z n a c z k ó w  1- h a le r z o w y c h ............................................................. 2.000

b) do  1. l is to p a d a  1905 s p rz e d a n o  za g o tó w k ą  z n a c z ­
k ó w  1- h a le r z o w y c h ...................................   35.000

ra z e m  . . . 37.000.
K ra k ó w , 15. l is to p a d a  1905.

D r. Ż y d ło w ic z ,  a d m in is t ra to r .
&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&&  

Czas odnowić przedpłatę na rok 1906 
i wyrównać zaległość -------------------

W  ce lu  u n ik n ię c ia  p rz e rw y  w  w ysy łce  p ism a , p ro s im y  u p rz e j­
m ie  w szy s tk ic h  p re n u m e ra to ró w  o  w czesne o d n o w ie n ie  p rz e d p ła ty  
na r. 1906 i za łą cza m y  do  ca łe g o  n a k ła d u  n in ie jszeg o  n um e ru
czek p o c z to w e j kasy  oszczędnośc i.

WyHaz prenumeratorów.
(C iąg  d a ls z y .)

K onw en t O O . B o n ifra tró w  3- — , dr. B e łzow ski 6'— , dr. B e rg e r (B rzesko) 
6’— , dr. D a d le z  6-— , d r. F e s te n b u rg  6’— , dr. G o ld h ab e r 6’— , d r. H irs c h le r  i o -— , 
dr. K lein 3-— , dr. K ro n fe ld  3-— , dr. K u p czy k  9-— ■, dr. M ark iew icz  6' — , dr. 
O polsk i (S tan isław ów ) 6' — , d r. P ra e tz e l 6'— , p ro f. P ru s  9-— , dr. R oga lsk i 6' — , 
dr. S zp o n d er 6' — , dr. S c h n e id e r (K raków ) 6' —, dr. Ż u rak o w sk i 3-— .

Fundusz samoobrony. P o z o s ta ło  1228 kor. 28 hal. N adesła ł dr. M oszkow icz 
4 ‘ — . P o zo sta je  1232 kor. 28 hal.

l e c z n i c z e  Wszędzie do

Gl i c e r y n o w e ,
K a r b o l o w e  i L y s o l o w e
a n tis e p ty c z n ie  i ła g o d n ie  d z ia ła ją c e  na  s k ó rą .

F. A. Sarga Syn i Spha, Wiedeń.
P o le c a ją  p p . : D r .  G u s ta w  B re u s , P ro f. D r .  K a ro l B re u s , P ro f. D r. F. 
C h v o s te k , P ro f. D r .  F in g e r , P ro f. D r .  F. F r i ih w a ld ,  D r. F łans  S c h a n d l-  

b a u e r, P ro f. D r .  S ch a u ta  e tc . e tc .



OGŁOSZENIA
C. i k. dostawcy * n a d w o r n e g o

MAYA Puder antiseptyczny lin I n  Mydło hygieniczne
dla niemowląt i dzieci 

PRZEZ POWAGI LEKARSK IE  ZALECANE

Ceiin 70 lia l. W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .  

G łó w n y  s k ła d  w y s y łk o w y

S. Hay, aptekarz, c. i k. dost, nadw. Lwów.
^Ibbazia
(V il la  Petra) 

6 - 2
J ) r .  S b e l

T an ie  c z e s k ie  p ie r z e  ( g  ( g
na p o d u szk i! @  | g

5 J k ilo  : n o w e  darte  ®  ®
k 9 '60 , lepsze k. 12, f i g

b ia łe  m ię k k ie  ja k  puch , da rte  k.
18, 24, sm ezne j b ia ło ś c i, m ię k k ie  
ja k  puch , da rte  k o r. 30  i 36. ^
W y s y łk a  o p ła tn ie  za p o b ra n ie m .
Z a m ia n a  i z w ro t  za p o k ry c ie m  eas

p o r ta  d o z w o lo n e . ( §

Benedykt Sachsel, Lcbes 162. |  1
pocz ta  P ilzn o , C zechy. §  6 $

E S E E E E E E E E E E E E E E  

O C .- : _________________________

Dnia 1. l is topada b, r.
w ysze d ł p ie rw szy  n u m e r m ie s ięczn ika

Przegląd dorób skórnych
i wenerycznych.

P re n u m e ra tę  n a  r. 1906 (7 rb . za  g ra n ic ą  i na pro- 
w incy i, 6 rb . w W a rsz a w ie ) p rzy jm u je  re d a k c y a :  

Warszawa, Mazowiecka, 4 m. 6 i znacz, księgarnie.
Redaktor i w ydaw ca: Dr. Feliks Malinowski.
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R ocznik o śm n a sty 10—6 R ocznik o śm n a sty

J K o w i n y  t o k a r s k i e
Organ Wydziału be&ars&iego Toro. Przyjaciół Nauk Pozn.
REDAKTOR G Ł Ó W N Y :

Dr. fieliodor Święcicki T '
P o zn ań , P a iac  h r. D z ia iy ń sk ich

NOWINY LEKARSKIE
o trzy m u ją

a b o n en c i w p ro s t pod  
opaską .

N iem czech 16 m. 
P rzed= . , ,w  A u stry i . . 18 k.
płata \V K rói. Polskiem
roczna i Rosyi . . 8 rs.
Wynosi w  F ran cy i

i Belgii
    ------------- J

20

ADMINISTRATOR P IS M A :

Dr. Fr. Zakrzewski
P o zn ań , ul. Z w ierzyn iecka .

NOWINY LEKARSKIE
w ysy łam y  

n a  ż y c z e n i e  
na okaz .

Now i ab o n en c i m o g ą  o trzy m ać  je s z c z e  po z n i ż o n e j  c e n i e  4 koron  d w utom ow e dzieio  »Jędrzej.
Ś n iadeck i, T e o ry a  Je s te s tw  O rganicznych*:.

LYSOFORM
CJd

N IETRU JĄ CE!
W z o ry  i l i te ra tu rę  w y s y ła  d a r m o  i  
i o p ła tn ie  f i l ia  B e r l iń s k ie g o  T o w a -  y  

rz y s tw a  L y s o fo rm o w e g o

Dra Keleti i Muranyi f
fabryka chem iczna X

U jpest, — B udapeszt. t

BEZ W ONNE!
L y s o fo r m  je s t n a jid e a ln ie js z e m  A n t is e p tic u m  - 
L y s o fo r m  je s t w  ro z c z y n a c h  b e z w o n n e  
L y s o fo r m  je s t a b s o lu tn ie  n ie  d ra ż n ią c e  
L y s o fo r m  n ie  n a ru s z a  a n i s k ó ry  a n i in s tru m e n tó w
L y s o fo r m  je s t z u p e łn ie  n ie tru ją c e  - .......
L y s o fo r m  o d w a n ia  s z y b k o  i p e w n ie

Zastępuje bysol i Ftarbol!

„Postęp okulistyczny44
w y d aw an y  przez

Profesora, Radcę Dra B O L E S Ł A W A  W I C H E R K I E W I C Z A
ze w spó łudz ia łem  P P . : D ra B abińsk iego  w  P ary żu , D ra  B a łłabana we Lw ow ie, P rof. B row icza w  K rakow ie, 
Prof. B ujw ida, P rof. C ybulsk iego  w  K rakow ie, P rof. K ostaneck iego , D r. K ram sz ty k a  w  W arsz aw ie , P rof. Ma- 
chcka w a  L w ow ie, D r. K. W . M ajew skiego, P rof. N a ta n so n a  w  K rakow ie, P rof. P ien iążk a  w  K rakow ie, D ra 
R um szew icza w  K ijow ie, D r.Jan a  S ędziaka w  W arszaw ie . D ra S trzem ińsk iego  w  W ilnie, D ra  J. Talki w  Lublin ie. 

tByehodzi z Ptońeem każdego m iesiąca ro objętości 2 —  3 ark.
Eena roczn ika: w  A u stry i 12 ko r., w  N iem czech 12 m arek, w  Polsce i Rosyi 6 rb . we F ran cy i 

i Belgii 15 franków . —  P o jedynczy  num er 1 *20 kor.
B iuro Redakeyi zn a jd u je  się ul. W olska 11. —  E k sp e d y c y a : D rukarn ia  Uniwersytetu Jagiell. ul. Zgoda  4.

Aqua ferro-calcea „ T E K L I K “
(n azw a  i M a rka  p ra w n ie  c h ro n io n a ! )

W sk azan a  p rzy  :

a) A n e m ii, C h lo ro s is , A p ic it is , P ertuss is , S c ro fu lo s is , R o a ch itis  i D e n tit ih  d if f ic i l is ;
b ) O s ła b ie n iu  p o  p rze b y tych  c iężk ich  s łab ośc ia ch , po  s iln y c h  k rw o to k a c h  i b ra k u  a pe ty tu .

O dobrym  sm ak u , ła tw o  s tra w n e , nie p su je  zębów  i dz ia ła  n aw et w ty ch  w y p ad k ac h , gd z ie  inne 
środk i że laz is te  zaw odzą albo  te ż  u jem n ie  d z ia ła ją  n a  żo łądek . YV każdej ilości do o rdyn . lekars. sposobne.

Flaszki oryginalne po 250 Gr.
QnflCńh M7UPill* D zieci w w ieku  1--2 l a t  b io rą  ’/2 ły żeczk i od kaw y , od 2— 6 la t  ły żeczk ę  kaw ow ą, od 
0|JUuUU lUjfblJŁ 6— t 2 la t łyżkę  dziec in n ą , nad  la t 12 i dorośli po 1 ły żce  sto łow ej 2—3 ra z y  dzienn ie 
b ezp o śred n io  po albo  p o d czas jed z e n ia , zaw sze  zm ieszan e  z n ieco  w ody , ro zw o d n io n em  w inem  (tak że  ro so ­

łem  lub m lek iem ).

Jeneraine zastępstwo i jedyny w y ró b :

Laboratorium chemiezno-farmaceutyczne apteki pod gwiazdą Wiedeń, IV Karoiinengasse 32.

P ie r w s z e  w  G a lic y i  p rz e z  W y s o k ie  c. k. M in is te r s tw o  s p r a w  w e w n ę trz n y c h
(w m yśl §. 31. u s taw y  o „ a rty k u łach  żyw ności" z d. 16. s ty czn ia  1896, Dz. p. p. Nr. 89 ex 1897)

U R Z E D O W N IE  U P O W A Ż N IO N E

CHEMICZNO -MIKROSKOPOWO - ANALITYCZNE - LABORATORYUM
do b ad an ia  pokarm ów , a r ty k u łó w  spożyw czych, leczniczych , h an d low ych , tech n iczn y ch , 

gospodarczych , hyg ien icznych , an a liz  sądow ych, m o cz u , p le o c in  i t. p :

W A L E R E G O  W Ł O D Z I M I R S K I E G O
zaprzysiężonego chemika c. k. sądu krajowego karnego,

zaprzysiężonego rzeczoznaw cy i oceniciela c. k. Sądu kra jow ego  cyw ilnego,
egzminowanego na wszeelmicy we W iedniu  znawcy artyku łów  spożywczych, 

członka stałej Komisyi zdrowotnej miasta Lwowa,
członka i re fe re n ta  K om isy i Ju ro ró w  W y sta w y  k ra jo w e j w  ro k u  1894 w e Lw ow ie,

(byłego właściciela apteki)
we twowle, przy ul. Jagielońskiej pod 1. 18.



Apteka pod złotą gwiazdą
Piotra Mikolaseha

we Liwowie wyrabia:

Syrup Sulfogwajakolowy i
Syrop SulfogwajaHolowy z Kolą

w d z ia ła ln o ś c i zupełnie identyczny z S iro lin ą  f i r ­
m y  H o ffm a n n  La  R o che  w e d łu g  o rz e c z e n ia  K o -  
m is y i P rz e m y s ł. - le k a rs k ie j T o w . L e k a rs . w e L w o w ie . 

O 5 0 %  tańszy od S iro liny.
Syrup Sulfogwajakolowy kosztuje kor. 2.00.

„ „ z Kolą „ kor. 2.50.
Wydaje się tylko na przepis lekarski.

Poleca: ustalonej sławy

WINA LECZNICZE
p rze z  D ra  K a ro la  M ik o la s e h a  p ie rw s z e  w  A u s t ry i 

" w  ro k u  1870 w p ro w a d z o n e .
W in o  C h in o w e , C h in o w o  - ż e la z is te , K a s k a ro w e , 
C o n d u ra n g o , B o ró w k o w e , R u m b a rb a ro w e , P ep sy - 
n o w e , C o la , P e p to n o w e , M a la g a , T o k a j s ta ry  —  

C o g n a c  n a jle p s z y .
Zaopatrzone atestami p!erwszorzędnych powag 

lekarskich i naukowych.

Główny skład  wszystkich specyfików  
krajowych i zagranicznych.

fSztuczne miĄ
’ - mineralne i lecznicze ■ \

pod  k o n t r o lą

Komisyi przemysłowej 
Towarz. Lekarskiego 

Lw ow skiego..............

W Y R A B I A  I P O L E C A

Fabryka wody sodowej

f  „ZDROWIE"
we Lwowie, u l  krzyżowa 42.

Telefonu Nr. 544.

Światowej sławy źródła

u  M  i n
w łasność francuskiego Państwa. 

Administracja: Paryż,
24 Bouleyard des Capucines 24. 

Polecane przez pierwsze powagi lekarskie:
P P lP < ltiF IQ ' w  c h o r °t>ach n e re k , c ie rp ie n ia c h  d ró g  
u C lu p l i l i u i  m o c z o w y c h , w  d n ie  i c u k rz y c y .
P r a u r lp  - f r i l l p " w k o lk a c h  w ą tro b n y c h  i k a m y - 
U ld l lU O  ‘ U l l l l C .  k a ch  ż ó łc io w y c h , w  z a s to ja c h  

w  z a k re s ie  o rg a n ó w  ja m y  b rz u s z n e j.
H d p l t & l '  We w s z y st;k 'c h n ie s tra w n o ś c ia c h .

Przetwory: PAsLł Y?KiKĄPIELI 1 P,CIA’
Składy we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli kapsle 
i etykiety noszą firmę źródła.

N a leży  zawsze p o d a w a ć  d o k ła d n ie  nazw ę 
żądanego z d ro ju .

RO K Z A Ł O Ż E N IA  1892.

J AKÓB F O H R E R
lohiwi uzdolniony Mitysti Lwów, Trybunalska 10.

poleca swoje specyały:
1]Pasy  przepuklinowe
całk iem  now e kom b in acy e ,
2] Pasy  zdrow ia Brzuszne,
poporodow e, »R eform « dla 

utrzym ania figury  
i zm n ie jszen ia  obw odu.

3] Pasy  pępkowe.
4] Pasy  menstruacyjne.
5) Prostotrzym aeze we 

w szy stk ich  now ych  u le p sz o ­
n y ch  fo rm ach  i sz nu rów ki.
6) Su spensoria  ro 50=eiu
fasonach  z ró ż n y c h  m a te -  

rya lów , najdoskonalsze .
7) Bandaże żylakow e i 
gumowe, pończochy bez

szroóro.
Sk ład  rękawiczek, 

szelek, krawat i pod= 
wiązek.

Z lecen ia  z p ro w in cy i za 
po b ran iem  n a ty c h m ia s t.

L a b o ra to ry u m  chem iczno-farm acentyczne
EU G EN IU SZA  M ATULI

w Radom yślu  koło Tarnowa
p o le c a  w y ro b y  w ła s n e :

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. cnmp).
w działalności identyczny z Sy r.  Fellowa, Dra Eggera i t. p.

Nieoceniony jako tonieum w  p rz y p a d k a c h  n ie ­
d o k re w n o ś c i, w  c ie rp ie n ia c h  n a rz ą d u  n e rw o w e g o , 
k rz y w ic y , n e u ra s te n ii itp . Z a w ie ra  : ż e la z o , m a n ­
g a n , w a p ie ń , p o ta s , c h in in ę , fo s fo r ,  s try c h n in ę , 
k w a s  i s o le  h y p o fo s fo ro w e  ro z p u s z c z o n e  w  sy- 
ru p ie . S k ła d  c h e m ic z n y  p o d a n y  na k a ż d e j f la ­
szce. F e r ro p h o s p h a t M a tu li w y d a je  s ię  je d y n ie  
w  a p te k a c h  na  p rz e p is  le k a rs k i.  C ena  za f la ­
k o n  k o ro n  2. S p o s ó b  u ż y c ia  :2 - 3 ra z y  d z ie n n ie  
ły ż e c z k ę  o d  k a w y  w  */4 s z k la n k i w o d y . D o

n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  a p te k a c h .
Sapomenthol. (M aść  Sapomentholowa].
Z a w ie ra  c ia ła  lo tn e  ja k :  o le jk i  e te ry c z n e , k a m ­
fo rę , a m o n ia k , a lk o h o l,  m e n to l itp ., k tó re  p rz e ­
tra w ia n e  na  g o rą c o  w  m a s z y n a c h  p a ro w y c h  
z m y d łe m , d a ją  je d n o l i tą  m asę, ła tw o  d o k ła d n ie  
w e trz e ć  s ię  d a jącą . W  u ż y c iu  p rz y je m n y , o  m iłe j 
w o n i. D z ia ła  znakom icie ro bólach reum aty­
cznych różnych postaci, s p e c y a ln ie  w  re u m a ­
ty z m ie  m ię ś n io w y m , lu m b a g o , is c h ia s , n e rw o ­
b ó la c h  itp . W  d z ia ła n iu  s z y b k i i c z ę s to  p e w n y  
n a w e t w  w y p a d k a c h , g d y  in n e  le k i s k u tk u  n ie  
w y w ie ra ły .  S k u te c z n o ś ć  S a p o m e n th o lu  s tw ie r ­
d z a ją  lic z n e  p o ś w ia d c z e n ia  le k a rs k ie , ja k o te ż  
b a d a n ia , c z y n io n e  na  k lin ic e  w ie d e ń s k ie j na 
o d d z ie le  III. S p o s ó b  u ż y c i^ :  O d p o w ie d n ie  czę ­
śc i c ia ła  n a c ie ra  s ię  s i ln ie , p o c ze m  o w ija  ta ­
k o w e  w a tą  lu b  fla n e lą . D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  
a p te k a c h , p o  c e n ie  za m a ły  s ło ik  K . T 4 0 , za 
d u ż y  K . 5. T y lk o  w  o ry g in a ln y c h  s ło ik a c h . 
D o z w o lo n y  w  c e s a rs tw ie  ro s y js k ie m  p rz e z  z a ­
tw ie rd z e n ie  R ady le k a rs k ie j i M in is t . s p ra w , 

w e w n . w  P e te rs b u rg u .
Stomaehin (Cognac chinae].

J e s t c z y s ty m  w y c ią g ie m  k o r y  c h in o w e j k ró le ­
w s k ie j i g o rz k ic h  k o rz e n i na k o n ia k u  fra n c u ­
s k im . Wyborne jako „StomaehieunT'. D z ia ła  
w z m a c n ia ją c o , u ła tw ia  t ra w ie n ie , p o d n ie c a  
i z w ię k s z a  a p e ty t, w z m a c n ia , d z ia ła ją c  s z y b k o . 
P rz y  „H y p e re m e is is  g ra v id a ru m “  w y w ie ra  z b a ­
w ie n n e  s k u tk i,  w s trz y m u ją c  w y m io ty  i n u d n o ś c i. 
D la  c ie rp ią c y c h  na  p łu c a , s p e c y a ln y  c u m  ac id . 
c y n a m iiic o , a t o : 0-35 w  200 g ra m a c h . S po só b  
u ż y c ia  : B e z p o ś re d n io  p rz e d  je d z e n ie m  k ie lis z e k . 
C ena  m a łe j f la s z k i K . 2., w ię k s z e j K . 4. D o

n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h . 
U pra sza  się  eelem otrzym ania royrobu w łaśeK  
roego, przepisując użyroae zaroszę fo rm u łk i: 
o r i g i n a l  M a t u l a .  N a z w y , m a rk a  o c h ro n n a  
i o p a k o w a n ie  p ra w n ie  z a s trz e ż o n e . B ro s z u ry  
i p ró b k i d la  P a n ó w  L e k a rz y  g ra tis  i fra n c o , 
p rz e s y ła  L a b o ra to ry u m  i F a b ry k a  p rz e tw o ró w  
fa rm a c e u ty c z n y c h  E u g e n iu s z a  M a tu li w  R a d o ­
m y ś lu  k o ło  T a rn o w a .

Medal złoty na roystaroie ro Pradze 1896.

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA OPATRUNKÓW CHIRURGICZNYCH

p od  k o n t r o lą  K o m is y i p rz e m y s ło w e j 
k ra k o w s k . T o w a rz y s tw a  le k a rs k ie g o

M. L. DOBROWOLSKIEGO
W PODGÓRZU

p o le c a :
Watę B ru n s a , w a tę  s z p ita ln ą , w a tę  d rz e w n ą , w a tę  
c e lu lo z o w ą , w a tę  b ia łą  k le jo n ą  w  ru lo n a c h , w łó k n o  
d rz e w n e , b a ty s t B i l l r o th a ,  je d w a b  i k a tg u t s u ro w e  
lu b  p re p a ro w a n e , f i l  de F lo re n c e , k a l ik o t  b ia ły  

i s z a ry , o rg a n ty n ę  b ia łą  o d t łu s z c z o n ą  i sza rą . 
Opaski, g a zy  im p re g n o w a n e  f  in n e  o p a tru n k i u ż y w . 
P lastry sm arow ane w ła s n e g o  w y ro b u  i a m e ry k a ń s . 
Pastylk i s u b lim a to w e  P ro f. O b a liń s k ie g o .
D yplom  honorowy ja k o  na jw yższe u znan ie  za  wyrób 

opatrunków, Lwów 1888.
Jedyna ro kraju fabryka posiadająca  
r o ł a s n ą  k a r d e r y ę  p a r o r o ą  roaty.  

L a b o ra to ry u m  p a ro w e . O ś w ie t le n ie  e le k try c z n e .

M D  5 n/n o d  c z y s te g o  z y s k u  w  ro k u  b ie ż ą c y m  p rz e - 
U U .  zn a cz a m  na fu n d u s z  w d ó w  i s ie ró t  po” le k a rz a c h

ja k o  ź ró d ło  leczn icze  o d  la t se­
tek  uznana  w e w sze lk ie g o  ro d za ju  
n ieżytach  przewodów oddeeho* 
wyeh i narządów trawienia, 
w gośćcu, katarze żołądka i 
pęeherza. N ie o c e n io n a  d la  dz iec i, 
re ko n w a le s c e n tó w  i podczs b rze- 

m ie n no śc i.

JtenryK jWattotii
Karlsbad o  franzensbad 

Wiedeń o  Budapeszt

LABOfBSRA

fahryka chemiczna
Łwów=Zam arstynów

w y ra b ia  p o le c a

N yd ła  toaletowe
z n a tu ra ln y c h  w y c ią g ó w  k w ia t , 

z w y k ła , i ia to w a  i a n g ie ls k a , 

w  trz e c h  k o lo ra c h .— — ---------

Perfum y— —  
Woda holońsha 
Puder „ Su n ice "

Atrament k a n c e la ry jn y  
Atramenty k o l o r o w e  
Farby d o  s ta m p ii i i  
Guma do  k le je n ia  
Płyn d o  w y w a b ia n ia  p la m  

Środki opatrunkowe
K  o n i  p l  p z k w a s e m  w ę g lo w y m  a la  N a u h e im . 
lY  tt  ( J 1 0 i  C b a ls a m ic z n o - b o ro w in o w e — —  — —

Trutki na myszy polne.

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych 
aptekach, drogueryach i sklepach galanter.

Prospekty i cenniki franco i gratis.


